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Wydarzenia

Kardynał objął 
Kraków

– Kościół nie istnieje sam dla siebie 
– podkreślał kard. Grzegorz Ryś. 
W sobotę oficjalnie rozpoczął rządy 
w archidiecezji krakowskiej.
► 3

Temat dnia

Policja z dziećmi 
na rękach

– W tym kraju prędzej zapewni 
się opiekę odbieranym w czasie 
interwencji zwierzętom niż małym 
dzieciom – mówi oficer policji.
► 4-5

Ekonomia

Nie dopuścić  
do zmowy

Prof. Philippe Aghion nie ma wąt-
pliwości. – Europa nie musi się wlec 
w ogonie rewolucji technologicznej 
– mówi tegoroczny laureat Nagrody 
Nobla z ekonomii. ► 10-13
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Tomasz Nyczka

– Nie chcemy Żydów, homoseksuali-
stów, aborcji, podatków i Unii Euro-
pejskiej – mówił Sławomir Mentzen 
przed wyborami do europarlamen-
tu w 2019 roku. Taka była ówczesna 
„Piątka Konfederacji”. Później kon-
federaci przekonywali, że to nie ich 
program, a jedynie „cytat sprzed kil-
ku lat wyrwany z kontekstu”, ale ta 
sprawa ciągle do nich wraca.

Teraz przedstawili nową „piątkę”, 
tym razem w całości dotyczy Ukra-
iny. Przekonują, że „polska racja sta-
nu wymaga twardego stąpania po 
ziemi” i zapowiadają, że swoją poli-
tykę w stosunku do naszych wschod-
nich sąsiadów oprą właśnie na tych 
punktach. A te brzmią: „nic za dar-
mo”, „bez polskiego żołnierza”, „Ukra-
ina poza Unią Europejską”, „Ukraina 
poza NATO” oraz „koniec dodatko-
wych przywilejów”.

Przekaz coraz ostrzejszy
Paliwo konfederatom dała piątkowa 
wizyta w Polsce prezydenta Ukrainy. 
Zagrzewali prezydenta Karola Na-
wrockiego, żeby w rozmowach z Wo-
łodymyrem Zełenskim był zdecydo-
wany. Podczas pikiety przed Sejmem 
Mentzen stał na tle transparentu ze 
zdjęciem prezydenta Ukrainy i ha-
słem: „Zełenski, oddaj nasze 100 mi-
liardów”. Przekonywał, że polscy po-
litycy mówili, że „są sługami narodu 
ukraińskiego”, „powinni dbać przede 
wszystkim o polskie interesy, a nie in-
nego kraju”, że „Ukraińcy mają u le-
karzy większe prawa niż Polacy” i że 
„pieniądze z naszych podatków po-

winny być przekazywane na potrze-
by Polaków”. Przypominał, że „Pol-
ska przekazała Ukrainie 100 mld zł, 
ale nie dostała nic w zamian”. Kon-
federaci mówili, że „nie zgadzają się 
na rolę naiwnych sponsorów i fraje-
rów Europy”.

Tego samego dnia europejscy 
przywódcy zdecydowali o udziele-
niu Ukrainie 90 mld zł nieoprocen-
towanej pożyczki, dzięki czemu Ki-

jów będzie mógł pokryć najpilniejsze 
wydatki. To także Konfederacji się 
nie spodobało, alarmowała, że „pre-
mier Tusk pod osłoną nocy zgodził 
się na dalsze zadłużanie Polski i Po-
laków”. W Polsce prezydenci rozma-
wiali o trudnych sprawach, w tym 
o ekshumacjach na Wołyniu. Roz-
mowa upłynęła jednak raczej w przy-
jaznej atmosferze. Nawrocki mówił, 
że kwestie historyczne w relacjach 
między naszymi narodami są waż-
ne, a Zełenski zapewnił go, że nie 
będzie blokował ekshumacji, a na-
wet sprawę przyspieszy.

Polski prezydent zwrócił uwagę, 
że „Polacy odnoszą wrażenie, że na-
sza pomoc nie spotkała się z należy-

tym docenieniem”, w odpowiedzi 
usłyszał, że Ukraińcy mają świado-
mość, jak duże jest polskie wsparcie.

Dla konfederatów to nadal zbyt  
miękka polityka. Dlatego zaostrza 
-ją przekaz i przedstawiają „nową  
piątkę”.

Odpowiedź na Brauna
Dobór słów w deklaracji konfedera-
tów nie jest przypadkowy. Ponownie 
chodzi o szczucie na innych, tyle że 
tym razem na celowniku są Ukraińcy.

Politolog prof. Szymon Ossowski 
mówi, że Karol Nawrocki w spra-
wach Ukrainy z jednej strony kon-
tynuuje linię poprzednika, z drugiej 
puszcza oko do Konfederacji. Choć 
„zdaje sobie sprawę z tego, że w na-
szym interesie jest, żeby wspoma-
gać Ukrainę”, a „spotkanie w War-
szawie pokazało, że to krytyczne po-
dejście Nawrockiego do Ukrainy ma 
swoje granice”.

Wskazuje na powody coraz ostrzej-
szego antyukraińskiego kursu konfe-
deratów. – To odpowiedź na zagroże-
nie ze strony Grzegorza Brauna. Ko-
rona, oprócz antysemickich haseł, jest 
też bardzo mocno antyukraińska. To 
ściganie się Konfederacji z Koroną 
na radykalizm. Stosunek Polaków do 
Ukraińców się zmienia, badania poka-
zują, że jest coraz bardziej krytyczny. 
Po pierwsze, Konfederacja gra więc na 
antyukraińskich nastrojach polskie-
go społeczeństwa, a po drugie – wal-
czy z Braunem – mówi prof. Szymon 
Ossowski. •
• Unijna pożyczka to rejterada  
czy kompromis? ► 8-9

Antyukraińska piątka Konfederacji

Wyścigi  
na radykalizm
„Nowa piątka Konfederacji” to w całości szczucie na Ukraińców.  

Politolog: – Grają na nastrojach Polaków i ścigają się z Grzegorzem Braunem.

Paliwo konfederatom 

dała piątkowa  

wizyta w Polsce 

prezydenta Ukrainy

D U Ż Y 
F O R M AT

WIGILIE 
POLSKIE
• Święta, których nigdy  
nie zapomnę

Zmarł Michał Urbaniak 

Występował na najważniejszych festiwalach 

na świecie. Był jednym z najbardziej 

utytułowanych polskich muzyków 

jazzowych. Multiinstrumentalista, wirtuoz 

skrzypiec elektrycznych i saksofonu. 

W wieku 82 lat zmarł Michał Urbaniak. 

– Nigdy nie powiem o sobie, że jestem spełnionym muzykiem.  
Nie chcę się spełnić, bo to oznaczałoby mój koniec jako artysty. 
Życie i jazz to rytm, którego nie da się zatrzymać – mówił.

• Czytaj ► 2
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Michał  
Olszewski

Od plotki do pogromu

T
ak się zaczyna, dzieci ukraińskie mordują nasze dzieci. A wy 
co? A wy, kurwa, śpicie” – mówi z kwaśnym uśmiechem na 
ustach Marcin Bugaj, tiktoker o nicku Hugo, który po zabój-
stwie 11-latki w Jeleniej Górze postanowił „ujawnić prawdę”. 

I jako jeden z licznych użytkowników platform społecznościowych 
wypuścił kłamstwo, że sprawczynią zabójstwa jest Ukrainka. Tym-
czasem jest nią polskie dziecko.

Marcin Bugaj jest klinicznym przypadkiem choroby, która toczy 
nie tylko polskie społeczeństwo. Ta choroba każe rozprzestrzeniać 
niesprawdzone informacje i jest tym groźniejsza, że za sprawą 
platform społecznościowych każda, najbardziej choćby absurdalna 
plotka, rozchodzi się z piorunującą prędkością. Dementi zazwyczaj 
nie działa – im większy zasięg ma plotka, tym trudniej sobie z nią po-
radzić.

Podobnie stało się w tym przypadku: jakaś część Polaków uzna, że 
stanowisko MSWiA, które jasno określiło narodowość sprawczyni, 
to nic innego, jak próba ukrycia prawdy. Dlaczego ministerstwo mia-

łoby ukrywać prawdę? Dla umy-
słu wychowanego na teoriach 
spiskowych, przekonanego, że 
instytucje wyłącznie kłamią, że 
istnieje międzynarodowy układ 
elit, że niewygodne fakty zawsze 
zamiatane są pod dywan.

Łatwość, z jaką łykane są fał-
szywki i plotki, jak ta autorstwa 
Marcina Bugaja, jest przerażają-
ca. Ale równie przerażająca jest 
bezradność społeczeństw posta-
wionych naprzeciwko umysłów, 

które żyją w świecie równoległym. W tym świecie Ukraińcy zabijają 
Polaków, za wojnę odpowiadają Ukraińcy, a naszym największym 
wrogiem jest Wołodymyr Zełenski. Żadne dementi i żadne fakty nie są 
w stanie tej pajęczyny bredni i kłamstw rozerwać.

„Wiecie, kim była ta dziewczynka, która zabiła tą Polkę? To była 
dwunastoletnia Ukrainka. Wiecie o tym? Było podawane, tylko 
teraz to wszędzie zniknęło. Jeśli mi nie wierzycie, dzwońcie do 
ludzi, którzy mieszkają w tamtym mieście, dowiecie się” – apelował 
Marcin Bugaj. Po interwencjach film usunął, próbował się tłuma-
czyć (na przemian z przechwałkami, że osiągnął rekordowe zasię-
gi), ale nie ma to już znaczenia. Plotka żyje własnym życiem, film 
krąży po sieci, fakty nie mają znaczenia. Państwo polskie jest wobec 
plotki bezbronne. Nie ma narzędzi szybkiego działania, nie potrafi 
poradzić sobie nawet z politykami w rodzaju Konrada Berkowicza, 
którzy swoją siłę budują na jawnym, bezczelnym kłamstwie.

Może to zbyt daleka analogia, ale w tym przypadku nasuwa się 
ona sama. Większość pogromów zaczynała się od plotki. Żydzi 
w Kielcach zginęli w 1946 roku od pogłoski, która okazała się iskrą 
rzuconą na stos wysuszonego drewna.

Kłamstwo o narodowości sprawczyni również może być taką 
iskrą. I może zdarzyć się, że apel Marcina Bugaja dotrze do kogoś, 
kto postanowi wziąć sprawy w swoje ręce, skrzyknie kolegów i wy-
ruszy w miasto.•

Liczba dnia

119

Andrzej rysuje   

Może się zdarzyć, że apel 

Marcina Bugaja dotrze 

do kogoś, kto postanowi 

wziąć sprawy w swoje 

ręce, skrzyknie kolegów 

i wyruszy w miasto

Wigilia z Andrzejem Poczobutem
Druty kolczaste wszystkiego nie zatrzymują

Joanna Szczepkowska, Andrzej Seweryn i Cezary Łazarewicz byli wśród piszących kartki świąteczne do Andrzeja 
Poczobuta. „Wigilię z Andrzejem Poczobutem” zorganizowało w sobotę na Jazdowie Towarzystwo Dziennikarskie. 
Korespondent „Gazety Wyborczej” jest więziony przez białoruski reżim od 25 marca 2021 roku. – Andrzej dowie się 
o tym spotkaniu, nawet druty kolczaste w więzieniu wszystkiego nie zatrzymują – mówił Bartosz Wieliński, wicena-
czelny „Wyborczej” i przyjaciel Andrzeja Poczobuta.
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MILIONÓW ZŁOTYCH
Taką karę nałożył na dwa 

banki Urząd Ochrony Kon-

kurencji i Konsumentów za 

nieprawidłową realizację 

wniosków o wakacje kre-

dytowe. Aż 117,8 mln zł ma 
zapłacić Bank Polska Kasa 
Opieki, a 1,18 mln zł – Pekao 
Bank Hipoteczny.

Zmarł Michał Urbaniak

Żył i czuł wielkimi nutami

Na pytanie, co jest najważniejsze w ży-
ciu, na łamach „Gazety Wyborczej” 

odpowiedział: – Pasja, miłość i rozmowa 
z drugim człowiekiem. To baza, bez 
której nie wyobrażam sobie funkcjono-
wania. To też moja inspiracja. To, co jest 
ze mną na co dzień, co usłyszę w radiu, 
o czym porozmawiam ze znajomymi. 
Wszystko ma wpływ na to, co i jak gram. 
Dlatego nigdy nie powiem o sobie, że 
jestem spełnionym muzykiem. Nie 
chcę się spełnić, bo to oznaczałoby mój 
koniec jako artysty. Życie i jazz to rytm, 
którego nie da się zatrzymać.

Michał Urbaniak urodził się 
w 1943 roku w Warszawie, dorastał 
w Łodzi – tu od szóstego roku życia 
uczył się gry na skrzypcach, później 
chodził do liceum muzycznego. Samo-
dzielnie nauczył się grać na saksofonie, 
pierwsze koncerty zagrał w klubie „Pod 
Siódemkami”, a w pierwszej połowie lat 
70. wyjechał do Nowego Jorku.

– Chciałem być w kolebce jazzu, być 
jak najbliżej jego korzeni oraz stać się 
obywatelem ukochanego Nowego Jor-
ku. Choć nie nazwałbym wyjazdu emi-
gracją, bo skoro byłem jazzmanem, 
miałem prawo uważać również Ame-
rykę za swoją ojczyznę – mówił Dorocie 
Wodeckiej przy okazji premiery swojej 
autobiograficznej książki.

Michał Urbaniak wydał ponad 60 au-
torskich płyt, łącznie brał udział w na-
graniu – także jako gość – ponad 120 al-
bumów, był również autorem ponad 
500 kompozycji. Na scenie i w stu-
dio spotkał się z takimi gwiazdami, jak 
m.in. Freddie Hubbard, Elvin Jones, 
Herbie Hancock, Chick Corea, Miles Da-
vis, George Benson, Billy Cobham, Way-
ne Shorter, Marcus Miller, Joe Zawinul, 
Ron Carter, Kenny Barron, Buster Wil-
liams czy Quincy Jones. Komponował 
muzykę filmową, a za ścieżkę dźwię-

kową z filmu „Dług” został nagrodzo-
ny Orłem i laurem na Festiwalu Filmo-
wym w Gdyni. Był pierwszym na świe-
cie skrzypkiem wynalazcą – zagrał na 
pięciostrunowych skrzypcach, zbudo-
wanych według własnego pomysłu.

Jego ostatnim płytowym projektem 
był album „Miles of Blue” z 2010 roku, 
zadedykowany Milesowi Davisowi. Krą-
żek pokrył się platyną. Dwa lata później 
muzyk wystąpił w jednej z głównych ról 
w filmie Piotra Trzaskalskiego „Mój ro-
wer”, a jego występ został dostrzeżony 
i doceniony Orłem dla Odkrycia Roku.

W sobotę informację o śmierci Mi-
chała Urbaniaka przekazała jego żona 
Dorota Palmowska. Miał 82 lata.

Małgorzata Ostrowska napisała: – Co 
za smutny czas… Michała poznałam 
w Nowym Jorku, w 1986 roku. To był 
niezwykły koncert „Polish Extravagan-
za” – polscy artyści zza żelaznej kurtyny 
wystąpili wtedy w legendarnym nowo-
jorskim Studio 54. To właśnie tam Mi-
chał zaproponował, że napisze dla mnie 
piosenki. I napisał. Powstały „To tylko 
słowa” oraz „Crystal Clear”. Jakiś czas 
temu Michał zaproponował, żeby je od-
świeżyć… Nie zdążyliśmy. Zostaje pa-
mięć, muzyka i wdzięczność. •
Marta Górna
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Kościół, który myśli tylko 
o sobie, jest przerażający
Otworzy kurialne archiwa, 

powoła komisję badającą nad-

użycie seksualne w Kościele, 

koniec z polityką z ambony, 

zero tolerancji dla grzechu 

antysemityzmu. 

Małgorzata Skowrońska

Kard. Grzegorz Ryś ofi cjalnie rozpoczął rządy 
w archidiecezji krakowskiej od ingresu w kate-
drze wawelskiej. 

Pierwsze kazanie nowego metropolity odczy-
tywane jest programowo. Co powiedział kard. 
Ryś? Nie politykował, skupił się na tym, by zdia-
gnozować miejsce i rolę Kościoła. 

– Kościół nie istnieje sam dla siebie. Taki Ko-
ściół papież Franciszek nazywał autoreferencyj-
nym, czyli takim, który myśli tylko o sobie, słu-
cha tylko siebie. Taki Kościół jest przerażający. 
(...) Trudno nie zapytać, jak nam to wychodzi. 
Kościół nie jest po to, by karmić narcyzm kle-
rykalny – mówił kard. Ryś. I dodał, że potrzeb-
ne jest wzajemne słuchanie, a także wzmocnie-
nie duchowej relacji: – To nie pozbawia autory-
tetu, ale go wzmacnia.

Prawdziwa „dobra 
zmiana” w Krakowie
Kraków prawie półtora roku czekał na nowego 
metropolitę. Abp Jędraszewski jeszcze na ręce 
Franciszka złożył rezygnację z urzędu. Watykan 
ją przyjął. Jednak ze względu na śmierć papieża, 
a potem wybór jego następcy oraz walki frak-
cyjne w polskim Kościele i nieudolność obecne-
go nuncjusza Antonio Guido Filipazziego decy-
zję o tym, kto obejmie katedrę wawelską, Leon 
XIV podjął dopiero w listopadzie. 

Krakowscy księża komentują, że zadanie 
przed kard. Rysiem niełatwe. – Po latach rzą-
dów abpa Marka Jędraszewskiego, który do-

prowadził Kościół krakowski do największe-
go kryzysu od przełomu solidarnościowego, 
nowy metropolita wchodzi na teren zamino-
wany. Mamy tu dziesiątki kryzysów personal-
nych, odcięcie katolików świeckich od kurii, 
upolitycznienie Kościoła i niejasne sprawy fi -
nansowe, w tym przejmowanie parafi i i robie-
nie z nich spółek, które mają zarabiać. Cieszy-
my się na zmianę, bo to dla nas naprawdę dobra 
zmiana, choć przed nowym szefem zadanie ar-
cytrudne – mówi duchowny z 15-letnim stażem 
proboszczowskim, jeden z sygnalistów, którzy 
informowali opinię publiczną o tym, co dzieje 
się w krakowskiej kurii.

Wszystkie prace kardynała Rysia
Nowy metropolita krakowski na pierwszej od 
lat w krakowskiej kurii konferencji prasowej 
(abp Jędraszewski odciął się od dziennikarzy, 
którzy nie mieli wstępu na Franciszkańską) 

żartował, że chyba się nikt po nim nie spodzie-
wa wystąpienia programowego, bo żadnego nie 
przygotował. – Nie tworzy się programów bez 
ludzi. Potrzebuję czasu na to, żeby się z krakow-
skim Kościołem spotkać na nowo – mówił. Jed-

nak podczas mszy ingresowej przedstawił swój 
pierwszy pomysł – to synod diecezjalny, który 
ma rozpocząć się już wiosną przyszłego roku. 

W dwóch wywiadach dla czasopism katolic-
kich („Tygodnik Powszechny” i „Przewodnik ka-
tolicki”), których udzielił już po nominacji, zdra-
dza zręby swojego pomysłu na powrót Kościoła 
katolickiego z czasów sprzed „oblężonej twier-
dzy”. To sformułowanie pochodzi od zmarłego 
w 2000 roku fi lozofa i duszpasterza ks. prof. Jó-
zefa Tischnera. Przestrzegał on polskich kato-
lików, by nie zamykali się przed światem i nie 
wchodzili w mariaż z nacjonalistyczną prawicą 
– właśnie taki upolityczniony i wycofany Kościół 
zafundował Krakowowi abp Jędraszewski. Kard. 
Ryś ma inne spojrzenie na to, czym katolicy we 
współczesnym świecie powinni się zajmować.

Tuż przed odejściem z Łodzi powołał komi-
sję, która ma badać nadużycia seksualne w Ko-
ściele. Pytany o to, czy podobne gremium będzie 
działało także w Krakowie, odpowiada, że tak. 
Ta decyzja wiąże się z otwarciem archiwów ku-
rialnych, które za czasów Jędraszewskiego by-
ły niedostępne dla historyków i dziennikarzy. 

Kolejna ważna deklaracja, jaką składa kard. 
Ryś, dotyczy odpolitycznienia Kościoła. Hierar-
cha mówi wprost: – W moich kazaniach polity-
ki nie usłyszycie. 

Zapowiada też:
• dyscyplinowanie duchownych, którzy organi-
zują polityczne spotkania w swoich parafi ach al-
bo sami uprawiają politykę z kościelnej ambony;
• walkę z grzechem antysemityzmu – jest jed-
nym z nielicznych hierarchów, którzy potępiają 
antysemickie wystąpienia m.in. posła Brauna; 
zasłynął odważnymi wypowiedziami: „Zagła-
dę stworzyli ludzie, trzeba to powiedzieć z bó-
lem serca i przyznaniem się do winy, których 
Kościoły chrześcijańskie wychowały na swych 
nabożeństwach”.
• otwarcie kurii na wszystkich, którzy chcą się 
spotkać, a przede wszystkim wykluczanych – to 
jeden z nielicznych biskupów, którzy nie boją 
się m.in. LGBT czy osób żyjących w związkach 
partnerskich. •

Tuż przed odejściem z Łodzi 

kard. Ryś powołał komisję, 

która ma badać nadużycia 

seksualne w Kościele. Pytany 

o to, czy podobne gremium 

będzie działało także 

w Krakowie, odpowiada, że tak

• Kard. Grzegorz Ryś oficjalnie rozpoczął rządy w archidiecezji krakowskiej od ingresu 

w katedrze wawelskiej   FOT. JAKUB WŁODEK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Mniej rozliczeń, 

więcej życzeń. 

Zwłaszcza 

pod choinką

Państwu i sobie życzy

redakcja „Wyborczej”

Olga 

Tokarczuk

Świąteczna 
rozmowa 
z noblistką

Wszyscy 
jesteśmy
Muminkami

Weterynarze 

są przepra-
cowani czy 
nadwrażliwi?

We

są pr
cow
nad

FOT. MONTY RAKUSEN/GETTY IMAGES, TOMASZ PIETRZYK / AGENCJA WYBORCZA.PL, FOT. JAANAKYLMANEN/SHUTTERSTOCK

MuminkamiŚwiąteczne
WYDANIE WYBORCZEJ

Olga Tokarczuk. Świąteczna rozmowa z noblistką

„Tato, tylko na chwilę, bo jutro wyjeżdżamy w góry”. 
Mam 52 lata i uczę się samotnej Wigilii

 Pęknięte serce uczyni cię silniejszym.
Jak wyglądała przemoc w elitarnej brytyjskiej szkole z internatem

Co dzieje w sercu czarnej dziury? Być może nigdy się nie dowiemy 

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34392305
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Bezradny system po policyjnych interwencjach

Piotr Żytnicki

Jest późne popołudnie, jedna z północnych 
dzielnic Poznania. Właścicielka mieszka-
nia przychodzi z mężem, by odebrać klu-
cze od lokatorki, która miała się wyprowa-
dzić. Puka, ale nikt nie otwiera. Drzwi niby 
otwarte, ale coś je od środka blokuje. Pcha-
ją z całej siły, wchodzą przez szczelinę. Za 
drzwiami leży lokatorka.

Gdy próbują ją podnieść, chwieje się. Nie 
potrafi ustać. Oficer dyżurny wysyła patrol 
z komisariatu na Jeżycach. Policjanci wi-
dzą spakowane i puste kartony, na podłodze 
resztki jedzenia, butelkę po alkoholu, kawał-
ki rozbitego szkła. Kuchnia lepi się od brudu. 

W łóżeczku siedzi dwuletnia dziewczyn-
ka w zabrudzonej koszulce. Nie ma pielu-
chy. Sama też jest brudna. Je chrupki poroz-
rzucane na łóżeczku i bawi się telefonem. 

Druga dziewczynka leży przykryta ko-
cem w bujaku, próbuje pić mleko z butel-
ki. Ma trzy miesiące, mokrą pieluchę i od-
parzenia. Bujak też jest mokry od moczu.

Matka nie wie, gdzie jest mleko
Kobieta, która leży na podłodze, to matka 
dzieci. Ma 25 lat i 2,8 promila alkoholu we 
krwi. Policjanci pytają, gdzie jest ojciec dzie-
ci. Kobieta duka, że wyprowadził się kilka 
tygodni temu i nie ma z nim kontaktu. Po-
daje numer do jego matki. 

– Czy może się pani zaopiekować wnu-
kami? – pytają policjanci. 

– Nie. Mój syn nie żyje, wczoraj go pocho-
wałam. Z tą kobietą i jej dziećmi nie chcę 
mieć nic wspólnego.

Lokatorka nieco trzeźwieje. Mówi, że po 
rozstaniu z partnerem związała się z ko-
lejnym mężczyzną. Miał pomóc w wypro-
wadzce z mieszkania, ale zamiast tego spro-
wadzał kolegów, były libacje i awantury. Po 
ostatniej kłótni zabrał jej klucze do miesz-
kania i też zniknął.

Nie zwraca uwagi na dzieci. Dwulatka 
biega boso po mieszkaniu, podnosi z pod-
łogi resztki jedzenia i wkłada do buzi. 

Policjanci przebierają ją w czyste ubra-
nie i karmią jogurtem. Pytają matkę, gdzie 
trzyma mleko w proszku dla młodszej córki.

– Nie wiem – odpowiada. Szukają w kuch-
ni, ale nie znajdują.

Proszą dyżurnego o wsparcie. Przyjeż-
dża drugi patrol. Policjantka kołysze trzy-
miesięczną dziewczynkę, policjant nosi na 
rękach dwulatkę. Robią zdjęcie, by pokazać 
przełożonym, co zastali.

Matka jedzie do izby wytrzeźwień, ale 
policjanci nie wiedzą, co zrobić z dziećmi. 
Zgodnie z ustawą policja ma doprowadzić 
dziecko z interwencji do placówki opiekuń-
czo-wychowawczej (dawne domy dziecka) 
lub do zawodowej rodziny zastępczej, która 
pełni rolę pogotowia rodzinnego.

Konkretne miejsce wskazać powinien 
pracownik socjalny. Tyle że jest już wieczór, 
a Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie w Po-
znaniu kończy pracę o godz. 15.30. Wła-
dze Poznania zarządziły, że po godzinach 
miejsc dla dzieci ma szukać miejskie cen-
trum interwencji kryzysowej, które dzia-
ła całą dobę.

Policjanci proszą o wskazanie miejsca 
dla córek pijanej 25-latki. Czekają cztery 
godziny.

Psycholożka z centrum interwencji kry-
zysowej oddzwania: – Żadna placówka nie 
wyraziła woli przyjęcia dzieci. Wyczerpa-
liśmy możliwości. Na tym nasze czynno-
ści się kończą.

Policjanci zostają z dziećmi na rękach. 
Oficer dyżurny wzywa pogotowie ratunko-
we. Załoga karetki zabiera dziewczynki do 
szpitala dziecięcego w Poznaniu. Mimo że 
ich stan jest dobry i nie ma zagrożenia dla 
zdrowia i życia, lekarz zatrzymuje je na od-

dziale. Oficjalny powód: wymagają dalszej 
konsultacji, bo były bez opieki, nie wiado-
mo, co robiły i jadły.

Dzieci nikt nie chciał
– Na miejscu przez kilka godzin były dwa pa-
trole, bo mieliśmy nietrzeźwą kobietę i dwa 
maleństwa, którymi trzeba było się zaopie-
kować – mówi oficer policji, który zna prze-
bieg interwencji. – Szczęście w nieszczęściu, 
że kobieta nie stwarzała problemów – do-
daje. – Na początku nie było z nią kontaktu, 
potem trochę doszła do siebie, ale nie była 
agresywna, nie utrudniała czynności. Nie 
zawsze wygląda to tak różowo.

Magdalena Pietrusik-Adamska kieruje 
wydziałem zdrowia i spraw społecznych 
w urzędzie miasta w Poznaniu. Potwier-
dza, że policja poprosiła o wskazanie miej-
sca dla dwóch dziewczynek.

Centrum interwencji kryzysowej zano-
towało: „Po skontaktowaniu się z placów-
kami interwencyjnymi na terenie Poznania 
otrzymano odmowę przyjęcia dziewczynek”.

Pracownik centrum poprosił policjan-
tów, by szukali miejsca w szpitalu, a sam 
zaczął szukać kolejnego – tym razem tyl-
ko dla starszej dziewczynki. „Również i tym 
razem placówki odmówiły przyjęcia dziec-
ka ze względu na wiek i/lub brak miejsc” 
– zanotował. Skontaktował się z dyrektor-

ką centrum Stellą Gołębiewską. Szefowa 
zadzwoniła do pracownika pomocy spo-
łecznej, ale dowiedziała się, że w pogoto-
wiach rodzinnych także nie ma miejsc dla 
dzieci pijanej 25-latki.

Dyrektorka „zarekomendowała wezwa-
nie pogotowania ratunkowego, wskazując, 
że powodem jest wiek dzieci, brak możli-
wości skutecznej komunikacji z nimi, za-
grożenie obrażeń wewnętrznych dzieci, 
pozostających od dłuższego czasu bez od-
powiedniej opieki”.

Oficer policji: – Prawda jest taka, że ani 
pogotowie, ani szpital nie mieli obowiąz-
ku przyjęcia tych dzieci, bo powód był tro-
chę naciągany. Trafiliśmy na szczęście na 
ratowników medycznych i lekarzy o do-
brym sercu.

Ale to nie była pierwsza taka sytuacja.
Komisarz Sylwia Stańko-Mejza jest po-

licjantką w wydziale prewencji komendy 
miejskiej w Poznaniu. Zgadza się na roz-
mowę, bo mówiła już o dzieciach z inter-
wencji na spotkaniu z poznańskimi rad-
nymi jesienią 2022 roku. Minęły trzy lata, 
a problem pozostał.

Stańko-Mejza notuje w komputerze każ-
dą interwencję, która kończy się zabezpie-
czeniem dzieci. Od stycznia do września 
2025 roku w Poznaniu i powiecie poznań-
skim było 45 takich akcji.

– To nie są wielkie liczby. Na opinii pu-
blicznej pewnie nie zrobią wrażenia, ale 
za każdą interwencją kryje się dziecko 
– podkreśla.

Niedawno oglądała nagranie z kamery, 
którą miał na mundurze jeden z policjan-
tów. Środek nocy, rodzice pijani, dziecko bez 
opieki, a w pieczy zastępczej brak miejsc. 
Jeden patrol zabrał ojca do izby wytrzeź-
wień, drugi został z dzieckiem w mieszka-
niu i czekał siedem godzin, aż matka wy-
trzeźwieje. Gdy rano alkomat wskazał ze-
ro promili, policjanci zwrócili dziecko mat-
ce i odjechali.

Stańko-Mejza: – Taka interwencja może 
trwać dwie godziny, pięć, a nawet siedemna-
ście. Mieliśmy taki przypadek. Matka przy-
szła do komisariatu z czwórką dzieci. Po-
wiedziała, że nie będzie się już nimi zajmo-
wać, bo nie daje rady. Zostawiła je i wyszła. 
Dopiero po 17 godzinach udało się przeka-
zać dzieci ciotce. W tym czasie siedziały 
w komisariacie, policjanci opiekowali się 
nimi i karmili. 

– I czym się karmi takie dzieci?
– Różne są sytuacje. Znam przypadki, 

gdy policjanci przynosili z Żabki hot dogi. 
To też jest ryzyko, bo nigdy nie wiemy, czy 
dziecko nie jest na coś uczulone. Dobrze, je-
śli w patrolu są policjanci, którzy mają wła-
sne dzieci i wiedzą, jak się nimi zająć. Ale 

Bez pomocy,  
z dziećmi na rękach
O�cer policji: – Powiem coś może kontrowersyjnego, ale prawdziwego  

– w tym kraju prędzej zapewni się opiekę odbieranym w czasie interwencji  

zwierzętom niż małym dzieciom.

• Policjantka 
kołysze trzy-
miesięczną 
dziewczyn-
kę, policjant 
nosi na rękach 
dwulatkę. 
Drugi patrol 
zrobił zdjęcie, 
by pokazać 
przełożonym, 
co zastali 
w mieszkaniu 
FOT. POLICJANT 

Z POZNANIA
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Co się zmieni 
w 2026
• Co się zmieni w podatkach

• Jakie zmiany czekają przedsiębiorców

• Co to znaczy, że pensje mają być jawne?

• Kto zyska, a kto straci na zmianach w prawie

Nadszedł czas oszczędzania

Kto zyska, a kto straci 
na zmianach w prawie 
Oprócz corocznej 

marcowej walo-

ryzacji emeryci 

dostaną też w tym 

roku 13. i 14. eme-

ryturę. Wiado-

mo już w jakich 

miesiącach będą 

wypłacane dodat-

kowe świadczenia 

oraz w jakich kwo-

tach. Oto dokład-

ne wyliczenia. 

Leszek Kostrzewski

Co do wypłaty 13. i 14. emerytury do 
niedawna były w Koalicji 15 Paździer-
nika zgrzyty. Ich przeciwnikiem był 
Michał Kobosko, wiceprzewodniczą-
cy Polski 2050.

Kobosko pytany, czy emerytura bez 
podatku jest lepszym rozwiązaniem 
niż trzynastka i czternastka, mówił: – 
Krótka odpowiedź: tak. Trzynastka, 
czternastka to jakieś erzace, prowi-
zorki, które nie powinny mieć miejsca 
w poważnym systemie emerytalnym. 
Podobnie uważał lider ludowców Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz, który pod 
koniec ubiegłego roku również oce-
niał, że emerytura bez podatku jest 
lepsza niż wprowadzone przez PiS 13. 
i 14. świadczenia.

Premier Donald Tusk uciął jed-
nak tę dyskusję, a Andrzej Domań-
ski, minister finansów, wpisał wypła-
tę dodatkowych świadczeń do bu-
dżetu państwa.

Ile wyniesie 13. 
emerytura?
Kiedy więc emeryci dostaną pienią-
dze? Zanim seniorzy otrzymają dodat-
kowe świadczenia, czeka ich w marcu 
waloryzacja emerytur.

Emerytury i renty waloryzowane 
są o ustalony procent - wskaźnik in-
flacji i 20 proc. realnego wzrostu płac.

GUS właśnie podał średniorocz-
ny wskaźnik cen towarów i usług kon-

sumpcyjnych dla gospodarstw domo-
wych emerytów i rencistów w 2023 r.

- W lutym poznamy, ile wynosił re-
alny wzrost płac, ale już można zało-
żyć że po zsumowaniu tych dwóch 
wskaźników waloryzacja emerytur 
może w marcu 2024 r. wynieść ok. 
12,3 proc. - mówi nam dr Łukasz Wa-
cławik z Wydziału Zarządzania kra-
kowskiej AGH.

Przy założeniu, że waloryzacja 
w marcu wyniesie 12,3 proc., to naj-
niższe świadczenie - dziś 1588,44 zł 
brutto - wzrośnie o 195,37 zł brutto 
i będzie wynosić 1783,81 zł brutto. I ty-
le też dostaną seniorzy w ramach 13. 
emerytury. Świadczenie to, jak zapisa-
no w ustawie, jest bowiem ustalane na 
poziomie najniższej emerytury.A kiedy 

nastąpi wypłata? 13. emeryturę Polacy 
dostaną w kwietniu 2024 roku razem 
z podstawową kwietniową emerytu-
rą. Tylko osoby dostające świadcze-
nia przedemerytalne otrzymają eme-
rytury miesiąc później, czyli w maju.

Na dodatkowe pieniądze mogą 
liczyć osoby pobierające emerytu-
ry i renty w systemie powszechnym, 
emerytury i renty rolników, służb mun-
durowych, emerytury pomostowe, 
świadczenia i zasiłki przedemerytalne, 
renty socjalne, nauczycielskie świad-
czenia kompensacyjne, rodzicielskie 
świadczenia uzupełniające oraz renty 
inwalidów wojennych i wojskowych.

Do renty rodzinnej, którą pobie-
ra kilka osób, przysługuje jedna trzy-
nastka. ZUS podzieli ją w równych 

częściach na każdą uprawnioną oso-
bę. Jedna trzynastka przysługuje tak-
że w przypadku zbiegu prawa do kil-
ku świadczeń (np. emerytury z ZUS 
i KRUS lub emerytury wypłacanej wraz 
z rentą wypadkową). Jeśli świadcze-
nia wypłacane są przez dwa różne or-
gany emerytalno-rentowe, np. ZUS 
i KRUS, wtedy trzynastą emeryturę 
wypłaca ZUS.

Ile wyniesie 14. 
emerytura?
14. emerytura wyniesie z kolei podob-
Jej pełną wysokość dostaną osoby, 
których świadczenie nie przekracza 
2900 zł b których świadczenie nie 
przekracza rutto. Ktoś, kto ma więcej, 
będzie dostawać dodatkowe 

Dzięki podpisaniu 

pierwszej umowy 

z inwestorem, 

uzyskaniu kapitału, 

stworzyliśmy prototyp, 

który dał nam dużo 

wyższą gotowość 

technologiczną 

i mogliśmy go 

zaprezentować w Unii 

Europejskiej

CO SIĘ ZMIENI W 2026 

W PIĄTEK, 2 STYCZNIA W „WYBORCZEJ” 

DODATEK 

SPECJALNY
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mamy też młodych policjantów, którzy nie-
koniecznie zajmowali się małymi dziećmi.

Policjanci pod ścianą
Komisarz Stańko-Mejza tłumaczy, że nie za-
wsze rodzice są pijani. Niedawno w Pozna-
niu zatrzymano matkę poszukiwaną do od-
bycia kary. Opiekowała się kilkumiesięcz-
nym dzieckiem – znów nie było miejsca 
w pieczy zastępczej, więc karetka zawiozła 
je do szpitala. Spędziło tam kilka tygodni.

W czasie spotkania z radnymi trzy la-
ta temu policjantka opisywała też inne 
przypadki.

Roczny chłopiec czekał z policjantami 
trzy godziny na dziadka. Gdy dziadek przy-
jechał, chłopiec był jeszcze bardziej przera-
żony, bo go nie znał.

Matka zostawiła pod opieką 10-letniego 
syna dwójkę młodszych dzieci i poszła na 
imprezę. Chłopiec zadzwonił do ojca, który 
powiadomił policję. Dzieci zabrała babcia.

Ojciec 9-latka popełnił samobójstwo, 
skacząc z szóstego piętra, a matka była pi-
jana. Po ośmiu godzinach chłopcem zaopie-
kowała się ciotka, która też była pod wpły-
wem alkoholu, więc policjanci czekali, aż 
wytrzeźwieje.

Stańko-Mejza wyjaśnia, że zgodnie z pra-
wem dzieci powinny trafi ać wyłącznie do 
pieczy zastępczej, a nie do członków ro-
dziny, tyle że wtedy problem byłby jeszcze 
większy. – Przekazujemy więc dzieci ciot-
kom czy dziadkom w porozumieniu z sę-
dzią sądu rodzinnego – mówi.

Raz zdarzyło się, że dziecko pijanej matki 
policjanci przekazali babci. Gdy następne-
go dnia pojechali sprawdzić, czy wszystko 
w porządku, babcia też była pijana.

Ofi cer, który zastrzega anonimowość, 
podkreśla, że w krótkiej rozmowie poli-
cjanci nie są w stanie zweryfi kować, czy 
osoba, której przekazują dziecko, jest god-
na zaufania. Asekurują się więc ustalenia-
mi z dyżurnym sędzią z sądu rodzinnego.

W poznańskiej komendzie zapamiętano 
przypadek ofi cera dyżurnego, który obdzwo-
nił 23 placówki opiekuńczo-wychowawcze 
i rodziny zastępcze, szukając wolnego miej-
sca dla dziecka. Nie znalazł. Teraz dzwoni 
pracownik centrum interwencji kryzysowej, 
ale problemu to nie rozwiązuje. 

Magdalena Pietrusik-Adamska z urzędu 
miasta tłumaczy, że centrum udziela tylko 

informacji o „dostępności miejsc” w pie-
czy zastępczej. Nie ma natomiast obowiąz-
ku znalezienia takiego miejsca. „W związ-
ku z kryzysem wolnych miejsc w pieczy 
zastępczej umieszczenie natychmiastowe 
dziecka w bezpiecznym miejscu jest utrud-
nione” – odpisuje nam Pietrusik-Adamska.

W placówkach dzieci ponad stan
W Poznaniu działa 19 placówek opiekuń-
czo-wychowawczych (dawne domy dziecka) 
z miejscem dla 213 dzieci. Są przepełnione 
– przebywa w nich 237 dzieci. Są też 32 za-
wodowe rodziny zastępcze – każda powinna 
mieć maksymalnie troje dzieci. W rzeczy-
wistości zamiast 96 dzieci jest ich tam 104. 
Osiem z tych rodzin ma charakter pogotowia 
rodzinnego – to one powinny przyjmować 
dzieci z policyjnych interwencji. W takich 
pogotowiach przebywa obecnie 42 dzieci, 
mimo że zgodnie z przepisami limit to 24. 

Urząd miasta przekazuje „Wyborczej”, że 
na umieszczenie w pieczy zastępczej – na 
mocy decyzji sądu rodzinnego – czeka w Po-
znaniu 81 dzieci. Nie ma dla nich miejsc, 
więc żyją nadal w biologicznych rodzinach, 
pod nadzorem pracowników socjalnych. 

– Tym bardziej zatem nie ma miejsc dla 
maluchów z naszych interwencji – podkre-
śla ofi cer policji. 

Pietrusik-Adamska potwierdza: „Naj-
częściej miejsca we wszystkich placówkach 
są zajęte, wskazywana jest więc placów-
ka, gdzie dzieci ponad stan jest najmniej”.

Tyle że dyrektorzy i rodziny zastępcze od-
mawiają. Urzędniczka zwraca uwagę na wy-
palenie zawodowe wśród pracowników so-
cjalnych oraz wychowawców w placówkach 
opiekuńczo-wychowawczych, które prowa-
dzi miasto. W połączeniu z niskimi wyna-
grodzeniami skutkuje to dużą rotacją kadr.

Według ofi cera policji łatwiej wybłagać 
miejsce dla dziecka, które ma co najmniej 
sześć-siedem lat. Jest bardziej samodziel-
ne, nie wymaga tak dużej opieki i uwagi.

Nieco lepiej jest też w dni powszednie 
między godz. 7 a 15.30, gdy działa pomoc 
społeczna.

Pietrusik-Adamska dodaje, że problem 
jest systemowy i władze lokalne same sobie 
nie poradzą. Jej zdaniem wciąż za mało jest 
rodzin zastępczych. Boją się trudności wy-
chowawczych, odpowiedzialności prawnej, 
obciążenia emocjonalnego.

Jednocześnie rośnie liczba dzieci, które 
potrzebują pomocy, a nowych placówek 
opiekuńczo-wychowawczych bez zgody wo-
jewody nie można utworzyć. Polityka rzą-
du stawia na rodziny zastępcze.

Policjant zabrał dziecko do domu
Komisarz Sylwia Stańko-Mejza mówi, że 
poznańska policja podpowiadała urzędni-
kom inne rozwiązanie – utworzenie miej-
sca tymczasowego schronienia dla dzieci 
z interwencji na dobę lub dwie, do czasu 
znalezienia miejsca na dłużej. Odciążyło-
by to policjantów. Przedstawiono je jesie-
nią 2022 roku. Radni dwóch komisji zaape-
lowali do prezydenta Poznania o nawiąza-
nie współpracy z policją i wojewodą w ce-
lu zorganizowania takiego bezpiecznego 
miejsca dla dzieci z interwencji. Nigdy jed-
nak nie powstało.

Magdalena Pietrusik-Adamska z urzędu 
miasta twierdzi, że obecne przepisy nie po-
zwalają na utworzenie tzw. punktu pobytu 
krótkoterminowego, świetlicy czy ośrodka 
interwencyjnego, który nie jest placówką 
opiekuńczo-wychowawczą. Powołuje się 
na opinię prawną.

Według naszych ustaleń własną opinię, 
która dopuszcza taką możliwość, przedsta-
wiła jedna z organizacji pozarządowych. Pie-
trusik-Adamska zna ten dokument, ale tłu-
maczy, że odnosi się on do przepisów usta-
wy o przemocy domowej i sytuacji, gdy ży-
cie lub zdrowie dziecka jest bezpośrednio 
zagrożone. Jej zdaniem to inna sytuacja niż 
odebranie dziecka w sytuacji kryzysowej.

Dyrektorka podkreśla, że w kwietniu 
2025 roku prezydent Poznania przekazał 
ministerstwu rodziny kilkanaście propozy-
cji zmian, które mogłyby zmniejszyć skalę 
kryzysu. To m.in. podwyżki dla kadry w pla-
cówkach opiekuńczo-wychowawczych oraz 

dla rodzin zastępczych. Dziś, w zależności od 
liczby dzieci, zawodowa rodzina zastępcza 
dostaje w Poznaniu maksymalnie 8,4 tys. zł 
wynagrodzenia plus 1,5 tys. na utrzymanie 
każdego dziecka.

Prezydent Poznania proponował też tym-
czasowe zwiększenie liczby miejsc w pla-
cówkach opiekuńczo-wychowawczych. 
Dziś może w nich przebywać do 14 dzieci.

Zdaniem Pietrusik-Adamskiej potrzebne 
są też zmiany w prawie, które w sytuacjach 
kryzysowych nakładałyby na pogotowie ra-
tunkowe i szpitale obowiązek hospitaliza-
cji dzieci – dzisiaj to uznaniowe.

„Dziecko, szczególnie bardzo małe, 
umieszczone w szpitalu na krótki czas mo-
głoby być odpowiednio zdiagnozowane, ob-
jęte wsparciem psychologicznym lub psy-
chiatrycznym, co ułatwiłoby również poszu-
kiwanie rodziców zastępczych lub udziela-
nie schronienia w placówce” – przekonuje. 

Ofi cer policji: – Gdy jesteśmy pod ścianą, 
dzwonimy po pogotowie, ale boimy się, że 
kiedyś karetka nie przyjedzie. Albo przyje-
dzie, ratownicy zbadają dzieci i nam je zo-
stawią. I co wtedy zrobimy? 

W maju 2025 roku taka sytuacja zda-
rzyła się w Legnicy na Dolnym Śląsku. Pi-
jana matka opiekowała się dwójką dzieci 
– rocznym i dwuletnim. Policjanci nie mo-
gli dodzwonić się do pracownika socjalne-
go, więc wezwali pogotowie. Załoga karet-
ki uznała, że dzieci nie wymagają hospita-
lizacji. Ostateczne jeden z policjantów – za 
zgodą sędziego z sądu rodzinnego – zabrał 
dzieci na noc do własnego domu.

Dzieci wciąż w szpitalu
– Nie wiem, czy tekst, który pan pisze, coś 
zmieni, skoro problem narasta od lat. Ale 
może jacyś decydenci go przeczytają i ru-
szy ich sumienie – mówi mi policjant z Po-
znania. – Powiem coś może kontrowersyj-
nego, ale prawdziwego: w tym kraju prę-
dzej zapewni się opiekę odbieranym inter-
wencyjnie zwierzętom niż małym dzieciom.

Pijanej 25-latce prokurator zarzucił na-
rażenie dzieci na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia i zdrowia. Sąd zdecy-
duje o ograniczeniu lub odebraniu jej praw 
rodzicielskich.

Dziewczynki od dwóch miesięcy są 
w szpitalu. •

Nie wiem, czy tekst, który pan pisze, 

coś zmieni, skoro problem narasta od lat. 

Ale może jacyś decydenci go przeczytają 

i ruszy ich sumienie

POLICJANT Z POZNANIA
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Ewa Ivanova

– Konkurs na to stanowisko trwał 4-5 lat, 
wyczekiwaliśmy nowych sędziów. Przyję-
liśmy S. z otwartymi rękami. Teraz wiele 
osób nie może uporać się ze stanami lęko-
wymi, ma objawy depresji. 

– To, co ustalił rzecznik dyscyplinarny, 
to wierzchołek góry lodowej. Wciąż od-
krywamy kolejne nieprawidłowości. Lu-
dzie przychodzą do sądu z płaczem, krzy-
czą, grożą samobójstwami. Jest nam za nią 
zwyczajnie wstyd.

Pracownicy Sądu Rejonowego w Żaga-
niu nie chcą rozmawiać pod nazwiskiem. 
Wciąż się boją.

„Zachowania o znamionach 
przestępstw”
Agnieszka S. ma za sobą aplikację sądo-
wą, egzamin sędziowski zdała z oceną do-
stateczną. Potem była aplikacja adwokac-
ka i egzamin – znów na dostateczną. Od 
2000 r. była adwokatką w Izbie Adwokac-
kiej w Zielonej Górze.

Neosędzią została w 2020 r., w wie-
ku 51 lat. Od tej pory pracowała w sądzie 
w Żaganiu. 

Dziś rzecznik dyscyplinarny zarzuca 
jej kilkanaście przewinień. Postępowanie 
przed sądem dyscyplinarnym ma się rozpo-
cząć w lutym. Ale jak ustaliła „Wyborcza”, 
zachowania sędzi bada też prokuratura. 

Prezes zielonogórskiego sądu okręgo-
wego Rafał Skrzypczak przesłał śledczym 
dokumentację związaną z dyscyplinarką. 
Wcześniej Kolegium Sądu Okręgowego 
w Zielonej Górze (prezes sądu okręgowe-
go i prezesi sądów rejonowych) stwier-
dziło, że opisane tam zachowania mogą 
„wyczerpywać znamiona przestępstw” 
– znęcania się, zniesławienia i uszko-
dzenia dokumentu. Prezes sądu zwra-
ca się także o rozważenie objęcia ściga-
niem z urzędu zniesławienia przewodni-
czącej wydziału. Jak pisze, „wymaga te-
go ochrona praworządności i ważny in-
teres społeczny”.

Zawiadomienie wpłynęło do prokura-
tury 15 grudnia. – Obecnie trwa jego ana-
liza i rejestracja – przekazuje nam zielono-
górska prokuratura okręgowa.

„Poczułem się jak takie 
nic, takie zero”
Wniosek rozpoczynający sprawę dyscypli-
narną sędzi S. liczy bez załączników ponad 
80 stron. Wiele z zarzucanych przewinień 
dotyczy oczywistej i rażącej obrazy prze-
pisów prawa. Najbardziej porażające są 
jednak te mówiące o nękaniu i poniżaniu 
– pracowników sądu, ale także stron po-
stępowań i pełnomocników. 

Jedną z „ofiar” Agnieszki S. miał być re-
ferendarz sądowy. To wysokie stanowisko, 
najbliższe profesji sędziego. Mężczyzna 
jest także kierownikiem katedry w jednej 
ze szkół wyższych. Według ustaleń rzecz-
nika sędzia zmuszała go do wyszukiwa-
nia materiałów naukowych potrzebnych 
do pracy jej córki adwokatki. Potem sę-
dzia domagała się załatwienia jej dodat-
kowej pracy na uczelni. Gdy się nie uda-
ło – jak wynika z akt – „zaczęła się na nim 
mścić i nękać go psychicznie”. 

Krytykowała, podnosiła głos, zaczęła 
podważać jego autorytet i umiejętności. 
Były też wezwania na rozmowy dyscypli-
nujące. Straszyła napisaniem skargi do pre-
zesa sądu. Dawała mu do zrozumienia, że 
„jest nikim, natomiast ona ma władzę i mo-
że mu pokazać”.

Pewnego dnia wezwała go na salę roz-
praw. W obecności sekretarza sądowego 
krzyczała, że w aktach nie ma postanowie-
nia, które miał wydać. Okazało się, że orze-
czenie było i zostało wykonane. Jak zeznał 
referendarz, sędzia chciała go tylko poni-
żyć, „by poczuł się jak takie nic, takie zero”.

Mężczyzna przyznał, że z okna w pokoju 
sprawdzał, czy na parkingu jest auto sędzi.

„Doprowadziła do takiej sytuacji, że (...) 
starałem się nie wychodzić z gabinetu, gdy 
sędzia była w pracy, bo bałem się ją nawet 
spotkać na korytarzu” – czytamy w doku-
mentach postępowania.

Referendarz w końcu powiadomił 
o wszystkim prezesa sądu, a ten w trybie 
natychmiastowym odsunął go od współ-
pracy z sędzią. Ta zaczęła demonstracyj-
nie traktować go „jak powietrze”. 

Kontaktów z sędzią S. nie mógł unik-
nąć jej asystent, przydzielony jej do stałej 
współpracy. Z akt wynika, że S. traktowała 
go „jak służącego”. Obciążała nadmierny-
mi obowiązkami, nie udzielając żadnych 
wskazówek i pomocy merytorycznej. Gdy 
nie był w stanie czegoś zrobić, krzyczała. 
Krytykowała w obecności innych asysten-
tów i sędziów, upokarzała. Gdy był w toale-
cie, przeglądała akta na jego biurku i szydzi-
ła. Gdy potrzebowała czegoś z auta – rzu-
cała mu kluczyki. 

Wymagała pełnej dyspozycyjności. Gdy 
był na zwolnieniu lekarskim, kazała inne-
mu asystentowi zadzwonić do niego z py-
taniem, „kiedy zamierza wrócić do pracy”. 
– Stwierdziła, że nie uznaje takiego L4, jedy-
ną formą jaką uznaje, jest pobyt w szpita-
lu, na OIOM-ie – zeznał jeden ze świadków.

– Moim zdaniem głównym pokrzyw-
dzonym w sprawie jest X. On był zdecy-
dowanie ofiarą mobbingu ze strony sędzi 
S. (...) X się jej bał i był ciągle zestresowany 
– oceniał jeden z pracowników sądu. We-
dług akt pastwienie się nad asystentem 

sprawiało sędzi przyjemność. „Ona się tym 
karmiła „ – czytamy. 

Mężczyzna mimo rozmowy z prezesem 
sądu nie chciał złożyć skargi na piśmie. 
Miał świadomość, że z „sędzią nie wygra”. 

Podobnie uważali inni nękani pracow-
nicy. Formalnego zawiadomienia o mob-
bingu nie złożył żaden z nich. A to – jak ze-
znawali – ją „rozzuchwaliło”.

„Pańcia, której nie można 
nic powiedzieć”
Jedną z asystentek sędzia zaatakowała za 
odejście od biurka – rzeczywiście nie było 
jej przy nim przez około pół godziny. Tłu-
maczyła, że wykonywała polecenie kie-
rownictwa sądu, ale sędzia stwierdziła, 
że „gówno ją to obchodzi” i że „nie uznaje 
w sądzie hierarchii prezesów”. Kilka dni 
później zarzuciła asystentce nieudolność. 
Sytuacja była tak gwałtowna, że kobieta do-
stała ataku paniki – miała trudności z od-
dychaniem, ścisk w klatce piersiowej. Mu-
siała iść na zwolnienie lekarskie.

Sędzia według zeznań komentowała, 
że asystentka to „pańcia, której nie moż-
na nic powiedzieć”. I dowodziła, że kobie-
ta jest winna jej „zniesławienia” w oczach 
innych pracowników, którzy „z pewno-
ścią już wiedzą, że płakała”. Gdy później 
spotykała ją w sądzie, ostentacyjnie od-
wracała głowę. Nigdy za swoje zachowa-
nie nie przeprosiła. Zrobiła to przewodni-
cząca wydziału.

Doświadczona sekretarz, która współ-
pracowała z sędzią, także nie wytrzymała. 
S. obciążała ją odpowiedzialnością za swój 
referat, cedowała na nią swoje obowiązki 
np. ustalanie uczestników spraw spadko-
wych, bo – jak twierdziła – „ona nie pisa-
ła się na notariusza”. Wymagała od sekre-
tarz wiedzy, co powinna jako sędzia zro-
bić w sprawie. Jeśli kobieta nie wiedziała, 
kazała jej iść do sekretariatu lub dopyty-
wać innych sędziów. Z zeznań wynika, że 
sędzia dzwoniła do niej 20-30 razy w cią-
gu dnia, zwykle chodziło o to, że nie mo-
gła czegoś znaleźć w aktach.

Pracownicy sądu 
opowiedzieli  
o nękaniu
Opóźnienia w sprawach, szokujące błędy, awantury, poniżanie i nękanie pracowni-

ków sądu, innych sędziów, nawet przełożonych. Takie zachowania zarzuca neosędzi 
Agnieszce S. zastępca rzecznika dyscyplinarnego. – To wierzchołek góry lodowej – słyszy-
my w sądzie w Żaganiu.

Wiele z zarzucanych S. przewinień dotyczy 

oczywistej i rażącej obrazy przepisów 

prawa. Najbardziej porażające są 

jednak te mówiące o nękaniu i poniżaniu 

– pracowników sądu, ale także stron 

postępowań i pełnomocników 

Stres wpłynął na zdrowie kobiety, mia-
ła migreny, bardzo schudła. W końcu na-
pisała pismo z prośbą o odsunięcie jej od 
pracy z sędzią. Współpracy odmówili też 
pozostali sekretarze, grożąc nawet zwol-
nieniami. Prezes sądu zdecydował, że bę-
dą przydzielani do tego rotacyjnie. 

Na S. skarżyli się też sędziowie. Mówili, 
że była konfrontacyjna, arogancka i rosz-
czeniowa. Domagała się np. lepszego miej-
sca parkingowego, bo „na tym przydzielo-
nym nie potrafi parkować”. Gdy prezes są-
du odmówił, komentowała według zeznań, 
że „gówno ją to obchodzi, to niech (prezes) 
chodzi na parking i parkuje jej samochód, 
bo ona nie potrafi”. 

Według zeznających tworzyła „aurę, że 
ma poparcie wyżej”. Wielokrotnie powoły-
wała się na znajomości z innymi sędziami. 
Odmówiła udziału w weekendowych dy-
żurach aresztowych. Miała pretensje o nie-
właściwy przydział spraw. 

„Sędzia nie przekręciła kartki”
Sędzia S. zostawiła po sobie nie tylko 
straumatyzowanych pracowników. Zostały 
też zaległości – jak mówią pracownicy są-
du – kilka szaf akt, wiele z długotrwałymi 
bezczynnościami i nieprawidłowościami.

W aktach dyscyplinarnych są dowody na 
to, że sędzia masowo odkładała na półkę trud-
niejsze sprawy. Lawinowo odraczała rozpra-
wy z powodu np. bliżej nieustalonych planów 
urlopowych. Porażają jej błędy w sprawach 
o zabezpieczenie powództwa, gdzie trzeba po-
dejmować czynności szybko. Z ustaleń rzeczni-
ka dyscyplinarnego wynika, że z 14 wniosków 
o zabezpieczenie tylko jeden został rozpozna-
ny w ustawowym terminie 3 dni.

Błędów było więcej. W jednej ze spraw 
wydała wyrok zaoczny, choć wcześniej 
powód cofnął pozew z powodu zawarcia 
ugody, a informacja o tym była w aktach. 
W innej wezwała do udziału osobę nieży-
jącą, której akt zgonu też był w dokumen-
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OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34409380

Syndyk Masy Upadłości zaprasza do składania ofert na zakup zespołu  

składników majatkowych wchodzących w skład masy upadłości PLANTWEAR S.A. 

w upadłości w Radzyniu Podlaskim, w postaci:

1)			prawa	własności	nieruchomości	położonej	w	Radzyniu	Podlaskim,	przy	ul.	Bohaterów	61B,	sta-

nowiącej	działkę	gruntu	oznaczoną	numerem	2388/10	o	pow.	1,1824	[ha],	zabudowaną	budyn-

kiem	produkcyjno	-	biurowym	o	pow.	użytkowej	886,34	[m²],	dla	której	Sąd	Rejonowy	w	Radzy-

niu	Podlaskim,	IV	Wydział	Ksiąg	Wieczystych	prowadzi	księgę	wieczystą	nr	LU1R/00063354/1;	

2)	obrabiarek	i	maszyn	znajdujących	się	w	budynku	produkcyjno	–	biurowym;

3)	hali	stalowej,	wolnostojącej;

4)		zapasów	 materiałów,	 towarów	 i	 półproduktów	 znajdujących	 się	 w	 budynku	 produkcyjno		

–	biurowym.

Cena	wywoławcza	stanowi	kwotę	2.671.665,21	zł	 (słownie:	dwa	miliony	sześćset	siedemdziesiąt	

jeden	tysięcy	sześćset	sześćdziesiąt	pięć	złotych	dwadzieścia	jeden	groszy).

Warunki	 konkursu	 ofert	 oraz	 wykazy	 skłasników	 majątku	 wraz	 z	 wycenami	 dostępne	 są		

w	kancelarii	syndyka,	w	Lublinie	ul.	Pogodna	36/11,	lub	w	postaci	elektronicznej	(mailem	zwrot-

nym),	po	przesłaniu	przez	osoby	zainteresowane	zakupem		zapytania	na	adres:	przemyslaw.ski-

por@inlex.pl.

Pisemne	oferty	należy	składać	w	Kancelarii	Syndyka	Masy	Upadłości	PLANTWEAR	S.A.,	ul.	Pogodna	

36	lok.	11	w	Lublinie	w	terminie	14	dni	od	daty	ukazania	się	ogłoszenia	prasowego	(decyduje	data	

wpływu	oferty	do	kancelarii	syndyka).	

Dodatkowe	informacje	pod	nr.	tel.	505-355-290,	(81)	479	45	53				

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413113

 

tach. Mało tego: zobowiązała pełnomocnika 
do doręczenia zmarłemu korespondencji 
za pośrednictwem komornika sądowego. 

Kuriozalny był przebieg kolejnej sprawy 
spadkowej. Był w niej sporządzony testament 
notarialny, więc sprawa sądowa wydawała 
się formalnością. Sędzia S. stwierdziła, że 
spadek po zmarłym nabył w całości syn. Pro-
blem w tym, że spadkobierczynią była żona, 
natomiast na syna i na rzecz żony zapisano 
mieszkania (zapis windykacyjny). Kobieta 
odkryła pomyłkę już po uprawomocnieniu 

decyzji sędzi. W tym czasie syn mógł sprze-
dać nieruchomości. Skąd taki błąd? Testa-
ment był sporządzony na dwóch stronach, 
zapis dotyczący żony znajdował się na dru-
giej. W sądzie podejrzewają, że sędzia po 
prostu nie przekręciła kartki.

„Naruszenie prawa było tak rażące 
i oczywiste, że mogło wywołać negatywne 
i nieodwracalne skutki dla stron” – stwier-
dza rzecznik dyscyplinarny. 

Pracownicy sądu zeznawali, że sędzi 
S. nie interesowały prowadzone sprawy, 

bardziej zajmowały ją zakupy. Opisywali, 
że wyglądało to groteskowo: inni zawale-
ni robotą, a „ona paradowała z koszykiem 
z warzywami”. 

Wobec kontroli  
– oskarżenie o mobbing
Czy w sądzie nie widziano wcześniej za-
niedbań sędzi? Próbowała je skontrolo-
wać przewodnicząca wydziału. Gdy obję-
ła referat nadzorem i zażądała do kontroli 
akt, sędzia S. nie tylko odmawiała ich wy-
dania, ale oskarżała jednego z pracowni-
ków o ich „kradzież”. W końcu, aby przy-
kryć dramatyczne zaległości, zarzuciła 
przewodniczącej mobbing. 

– Postępowanie przed komisją anty-
mobbingową zakończyło się 4 września 
2025 r. Komisja nie stwierdziła jakichkol-
wiek przejawów mobbingu na szkodę pani 
sędzi. To pracownicy sądu różnego szcze-
bla sygnalizowali wielokrotnie [jej] obiek-
tywnie niewłaściwe zachowania – odpo-
wiedział na nasze pytania sąd w Żaganiu. 
Dodał, że brak formalnych zgłoszeń pra-
cowników uniemożliwiał przeprowadze-
nie postępowania. Każdorazowo jednak 
wyjaśniano nieprawidłowości, „a ostatecz-
nie wobec braku pozytywnych rezulta-
tów wprowadzono zmiany organizacyjne 
w wydziale, a część osób odsunięto wręcz 
od współpracy z panią sędzią”.

Przytoczone przykłady zachowań sędzi 
to ułamek zgromadzonego materiału do-
wodowego. Sędzia nie panowała nad sobą 
także na sali rozpraw: miała krzyczeć i po-
niżać strony postępowań i pełnomocników. 

Agnieszka S.: Wypowiedzi 
wymyślone. To ja jestem ofiarą
Dziś sędzia S. jest w pracy nieobecna. I to 
od dawna – 7 lutego tego roku poszła na 
zwolnienie lekarskie. Nie planuje z niego 
wrócić. Pod koniec listopada lekarz orzecz-
nik ZUS wydał decyzję, na podstawie któ-
rej S. zawnioskowała o przeniesienie jej 
w stan spoczynku z powodu trwałej nie-
zdolności do pełnienia obowiązków wy-
nikającej z choroby lub utraty sił. Decyzja 
orzecznika ZUS nie jest prawomocna. Ko-
legium Sądu Okręgowego w Zielonej Gó-
rze wniosło od niej sprzeciw. Sprawę ma 
badać komisja lekarska.

Sędzia w postępowaniu dyscyplinar-
nym przedstawiała się jako ofiara mobbin-
gu. Mówiła, że z jego powodu się leczy. Za-
przecza też zarzutom. 

Agnieszka S. uważa, że miała dobre 
kontakty z sekretarzami i referendarzami. 
Przyznawała, że lubi żartować, ale nie była 
złośliwa. Wydawało jej się, że jest otwarta 
i sympatyczna. A to, co przeczytała w za-
rzutach było dla niej wstrząsające.

Zaprzeczała, aby żądała zatrudnienia jej 
na uczelni, na której pracuje referendarz. 
Dowodziła, że było odwrotnie: to on jej pro-
ponował współpracę. Podobnie opisywała 
zbieranie materiałów dla córki. 

„Nigdy nie rzucałam żadnymi klucza-
mi ani aktami” – wskazywała rzecznikowi. 
Jeden z pracowników przynosił jej okula-
ry z auta, ale w ciągu czterech lat zdarzy-
ło się to trzy-cztery razy.

Sytuację z atakiem paniki jednej z pra-
cownic opisywała inaczej: tłumaczyła, 
że była zdenerwowana nie na asystent-
kę, ale na sytuację. Zaprzeczała słowom 
o OIOM-ie. Twierdziła, że przytacza-
ne przez pracowników wypowiedzi są 
wymyślone.

Także my poprosiliśmy Agnieszkę S. 
o komentarz do stawianych jej zarzutów. 
Czekamy na jej odpowiedź. 

Po sześciu miesiącach nieobecności S. 
w sądzie podjęto decyzję o rozdzieleniu pra-
cy z jej referatu. Łącznie blisko 400 spraw 
podzielono między pozostałych czterech 
orzekających w wydziale sędziów. – Ich 
obciążenie pracą bardzo znacząco wzro-
sło – przyznaje sąd w Żaganiu.

Sędziowie zwracają uwagę, że adwo-
katka trafiła do sądownictwa na krótko 
przed stanem spoczynku, który bez decy-
zji orzecznika przysługiwałby jej w wieku 
60 lat. Wielu ocenia to krytycznie. – Sę-
dziowska toga zamiast być ukoronowa-
niem kariery prawniczej, staje się dla wie-
lu prawników furtką do wysokiej emery-
tury – słyszymy. •

Sędzia S. w postępowaniu 

dyscyplinarnym 

przedstawiała się jako 

o�ara mobbingu. Mówiła, 

że z jego powodu się leczy. 
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Na ostatnim w tym roku szczycie przy-
wódcy UE musieli zdecydować, czy bę-
dą dalej wspierać finansowo Ukrainę 
w walce przeciw agresji Rosji, a jeśli tak 
– w jaki sposób. Po niemal czterech la-
tach wojny koszty tego wsparcia są zna-
czące. W przyszłym roku w swoim bu-
dżecie Ukraina ma do zasypania dziurę 
w wysokości 71 mld euro i bez pomocy 
Zachodu nie uczyni tego.

Ale także gospodarka dużo więk-
szej, zasobnej w surowce i uzbrojonej 
po zęby Rosji też jest już w kiepskim sta-
nie. Zgromadzone w przeszłości rezer-
wy finansowe Rosji wyczerpały się i już 
w tym roku Kreml dla sfinansowania 
swojej machiny wojennej zaczął sięgać 
coraz głębiej do kieszeni Rosjan, podno-
sząc im podatki. W przyszłym roku śru-
ba podatkowa jeszcze mocniej ich doci-
śnie. Jeszcze mroczniej dla Rosjan rysu-
ją się perspektywy po 2026 r. 

Nie ma wątpliwości, że rozpoczyna 
się decydująca faza tej wojny. 

Na dwa tygodnie przed szczytem 
przewodnicząca Komisji Europejskiej 
Ursula von der Leyen zapowiedziała, 
że UE pożyczy Ukrainie 90 mld euro na 
najbliższe dwa lata dla opłacenia dwóch 
trzecich pilnych potrzeb budżetowych, 
także zakupu broni. Resztę mają przeka-
zać inni zagraniczni partnerzy Kijowa.

Szefowa Komisji zaproponowała, aby 
pieniądze na to nowe wsparcie dla Kijo-
wa Europa przekazała z własnego budżetu 
lub wykorzystała w tym celu aktywa Rosji 
o wartości 210 mld euro, które są zamrożo-
ne w unijnych instytucjach finansowych.

Nazwano to pożyczką reparacyjną, 
gdyż Ukraina miała ją spłacić po zakończe-
niu wojny, z należnej jej od Rosji reparacji, 
czyli odszkodowań za zniszczenia spowo-
dowane przez Rosję podczas wojny roz-
poczętej przez Moskwę bez powodu, z po-
gwałceniem prawa międzynarodowego.

Pomysł wykorzystania pieniędzy agre-
sora do wsparcia jego ofiary Ursula von 
der Leyen ogłosiła publicznie już w po-
łowie września. Jednak z powodu opo-
ru niektórych państw Unii wobec tego 
planu, szefowa KE musiała przedstawić 
również alternatywę, czyli sfinansowanie 
pożyczki dla Ukrainy z budżetu UE.

To wydawało się nierealnym pomysłem, 
bo premier Węgier Viktor Orbán z góry za-
powiedział, że jego rząd nie poprze pożycz-
ki z budżetu UE. To grało na korzyść pomy-
słu pożyczki reparacyjnej, którego zatwier-
dzenie nie wymagało zgody wszystkich 
państw Unii. Czyli premier Węgier, znany 
ze zgoła hołdowniczego stosunku do Puti-
na, nie mógłby tego storpedować. 

Ostatecznie jednak szefowie rządów 
państw UE nie zdecydowali się tknąć 
pieniędzy Rosji. Wybrali rozwiązanie 

kosztowniejsze dla Europy, czyli 90 mld 
euro nieoprocentowanej pożyczki. Na-
tomiast UE będzie płacić od tej pożyczki 
3 mld euro odsetek rocznie, jak oszaco-
wał magazyn „Politico”. 

Ukraina ma spłacić pożyczkę po zakoń-
czeniu wojny, z należnych jej od Rosji repa-
racji – zdecydowali szefowie rządów państw 
Unii. Jednocześnie szefowie postanowili, że 
aktywa Rosji pozostaną zamrożone dopóki 
kraj ten nie zapłaci Ukrainie reparacji.

Unia nie porzuciła pomysłu obciąże-
nia agresora kosztami ukraińskich dzia-
łań obronnych – UE zastrzegała sobie 
prawo wykorzystania zamrożonych ak-
tywów Rosji do spłacenia pożyczki obie-
canej teraz Ukrainie i upoważniała KE do 
dalszych prac nad wykorzystaniem rosyj-
skich aktywów do wsparcia Ukrainy. 

Nie da się jednak ukryć, że na grud-
niowym szczycie liderzy UE wybrali roz-
wiązanie awaryjne w kwestii dalszego 
wspierania Ukrainy przed agresją Rosji. 

Sformułowania z konkluzji szczytu 
jasno też pokazują, że liderzy UE liczą 
się z oporem Rosjan przed zadośćuczy-
nieniem Ukrainie za zniszczenia wojen-
ne. Takie obawy są uzasadnione. 

Zaledwie kilka godzin po zakończe-
niu szczytu liderów UE. w podsumowu-
jącym 2025 rok telewizyjnym show pre-
zydent Rosji Władimir Putin cynicznie 
stwierdził, że „Rosja nie czuje się odpo-
wiedzialna za śmierć ludzi w Ukrainie”.

Bo rzekomo Rosja „użyła swoich sił 
zbrojnych dla zakończenia wojny, któ-
rą zaczął reżim w Kijowie przy wsparciu 
państw Zachodu”

To tradycyjna, szlifowana od wieków 
narracja rosyjskiego imperializmu. Ro-
sja zawsze przedstawia swoją napaść na 
inne państwo jako rzekomą samoobro-
nę lub interwencję w obronie swoich po-
bratymców, czyli wojnę „wyzwoleńczą”. 

Inwazji nie nazywa się wojną, lecz 
„specjalną operacją wojskową”. Także 
w rosyjskich publicznych mediach sło-
wa „wojna” stanowi tabu dla określenia 
walk w Ukrainie i jest zastępowane np. 
przez „konflikt”, czy „starcia zbrojne”. 

Innymi słowy kremlowska propaganda 
dokłada wiele wysiłku, aby wywołać wra-

żenie, że Rosja nie prowadzi żadnej wojny. 
A tym bardziej, że sama ją rozpoczęła. To 
działania z premedytacją, obliczone mię-
dzy innymi na przeciwstawienie się wszel-
kiej odpowiedzialności – także finansowej 
– za napaść na słabszego sąsiada. 

Po szczycie UE w rozmowie z dzien-
nikarzami premier Belgii Bart De Wever 
ironicznie powiedział: – Teraz muszę je-
chać do swojej daczy w Sankt Peters-
burgu, gdzie moim sąsiadem jest Depar-
dieu, a przez ulicę – Asad. Myślę, że mo-
gę zostać tam merem. Napiszcie o tym!

Znany francuski aktor George Depar-
dieu zasłynął z wychwalania Rosji i Puti-
na, za co został uhonorowany rosyjskim 
obywatelstwem. A były syryjski dykta-
tor Baszar al-Asad po obaleniu przez po-
wstańców, salwował się ucieczką na po-
kładzie rosyjskiego samolotu wojskowe-
go i dostał azyl w Rosji. 

Skąd te aluzje do niesławnych re-
zydentów? To właśnie premier Belgii 
przez tygodnie blokował wykorzysta-
nie zamrożonych pieniędzy Rosji dla 
wsparcia Ukrainy. Bo większość z nich 
znajduje się na kontach instytucji de-
pozytowej Euroclear, która ma siedzi-
bę w Belgii. Premier De Wever zgłaszał 
obawy, że w razie wykorzystania rosyj-
skich pieniędzy, Moskwa będzie ciągać 
Belgię po sądach. Komisja Europejska 
bezskutecznie proponowała Belgii roz-
wiązania, które miały rozwiać te obawy. 

Jednak premier Belgii postawił waru-
nek zaporowy. Zażądał dla swojego pań-
stwa od pozostałych państw Unii bezter-

minowych i nieograniczonych w czasie 
gwarancji spłaty ewentualnych roszczeń 
Rosji. Innymi słowy: zażądał studni pie-
niędzy bez dna. Na to nikt nie poszedł. 

Dziennik „The Financial Times” napi-
sał, że dyskusja o pożyczce reparacyjnej 
na szczycie UE skończyła się, gdy pre-
mier Włoch Giorgia Meloni, popierana 
przez prezydenta Francji Emanuela Ma-
crona, zadała pytanie szefom rządów in-
nych państw Unii, czy parlament w ich 
krajach uchwalą gwarancje, których 
domagał się premier Belgii. A w parla-
mentach wielu państw Unii jest teraz ty-
lu populistów, że obiecywanie takich 
gwarancji. I dlatego wybrano finanso-
wo mniej korzystną, ale politycznie bez-
pieczniejszą pożyczkę z budżetu UE. 

Warto podkreślić, że UE nie plano-
wała konfiskaty aktywów Rosji, czyli 
ich przejęcia – jak publicznie insynuuje 
Kreml. Pożyczka reparacyjna zakłada-
ła, że zamrożone pieniądze Rosji pozo-
staną jako jej własność na kontach unij-
nych instytucji finansowych. Stanowi-
łyby jedynie zabezpieczenie pożyczek 
udzielanych Ukrainie przez instytucje fi-
nansowe UE. Kijów po otrzymaniu repa-
racji od Moskwy, zwróciłby Unii pożycz-
kę, ta spłaciłaby instytucje finansowe, 
a one odblokowały by aktywa Rosji. 

W ostatnich tygodniach plan wyko-
rzystania zamrożonych aktywów Rosji 
zyskał na znaczeniu. Pod koniec listopa-
da ujawniono „plan pokojowy”, firmo-
wany przez USA, ale faktycznie stano-
wiący „listę życzeń Rosji” – jak ocenił je-
den z amerykańskich kongresmenów 
z partii Republikanów. 

Według tego planu po podpisaniu 
umowy pokojowej zostałyby odmrożo-
ne na Zachodzie aktywa Rosji o łącz-
nej wartości ponad 300 mld dol. A z tej 
kwoty jedynie 100 mld dol. przeznaczo-
no by na projekty odbudowy Ukrainy 
prowadzone wraz z USA. Resztę Rosja 
by odzyskała. O reparacjach ów projekt 
„planu pokojowego” milczał.

Nie wiadomo, czy taki zapis pozo-
stał w obecnej wersji planu pokojowego, 
którego treść od kilku tygodni USA ne-
gocjują z Ukrainą i konsultują z Europą. 

Nazajutrz po szczycie UE do Mia-
mi na Florydzie na kolejną rundę nego-
cjacji z USA w sprawie pokoju w Ukra-
inie przyleciał Kiriłł Dmitrijew, zaufany 
współpracownik Putina.

Nie ma wątpliwości, że gdyby szczyt 
UE nie przyznał Ukrainie nowego wspar-
cia finansowego, to Dmitrijew wykorzy-
stałby to, aby nakłaniać Amerykanów do 
zaakceptowania warunków Moskwy i wy-
muszenia ich przyjęcia przez Ukraińców. 

Czym zakończył się grudniowy 
szczyt UE?

„Złożyliśmy obietnicę i dotrzymali-
śmy słowa” – powiedział Antonio Costa, 
przewodniczący Rady Europejskiej, od-
nosząc się do ustaleń w sprawie pożycz-
ki dla Ukrainy. Innymi słowy Unia za-
chowała twarz i wiarygodność, co wpły-
wa na jej wizerunek i ocenę na świecie. 
UE zapewniła też sobie bezpieczeństwo. 
A jednocześnie, choć teraz tylko dekla-
ratywnie, nie wyrzuciła do kosza pomy-
słu wykorzystania pieniędzy Rosji do 

Unia nie zdołała użyć rosyjskich pien
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wspierania Ukrainy. Pomysłu najbardziej 
sprawiedliwego i uczciwego.

Czy powrót do takiej koncepcji jest 
jeszcze możliwy? W jakiej formie? Na ja-
kich warunkach? To pytania o politykę, 
bez jasnej odpowiedzi.

Niezwykle istotne jednak jest, że 
nie ma teraz mowy o tym, by Moskwa 
uzgodniła z Waszyngtonem zwrot swo-
ich zamrożonych aktywów ponad gło-
wami Europy i Ukrainy.

Bez dodatkowego wsparcia fi nansowe-
go Ukrainie już wiosną mogłoby zabraknąć 
pieniędzy na dalsze zakupy broni i obronę 
przed Rosjanami, a nawet na utrzymanie 
działania państwowych instytucji. Ukraiń-
cy po prostu nie mieliby jak się bronić. 

Gdyby UE nie spełniła swojej obietni-
cy, miałoby to również fatalne skutki spo-
łeczne i polityczne dla naszych wschod-
nich sąsiadów. Po prostu Ukraińcy mo-
gliby się poczuć oszukani i pozostawie-
ni samym sobie przez Europę. To sprzy-
jałoby defetyzmowi, ale także groziłoby 
ostrymi sporami między ludźmi skłonny-
mi do kapitulacji i tym, którzy są gotowi 
do końca walczyć o niepodległość. Nara-
stało by ryzyko chaosu społecznego, któ-
ry Rosja z pewnością by podsycała. 

Dla Ukrainy najważniejsze jest to, że 
nie została na lodzie. Dostanie dość pie-
niędzy na prowadzenie wojny przez 
kolejne dwa lata. To będzie również 
wzmacniać pozycję Kijowa w ewentu-
alnych negocjacjach pokojowych z Mo-
skwą, a także w relacjach z Waszyngto-
nem. Jeśli zaś wojna zakończy się w naj-
bliższych miesiącach, to unijną pożyczkę 
Ukraina może wydać na odbudowę kra-
ju – z pewnością w takiej sytuacji z przy-
chylnością dla projektów prowadzonych 
wraz z europejskimi partnerami.

Tu dochodzimy do najistotniejszych 
punktów z naszej perspektywy – są też 
straty. Pożyczka dla Ukrainy nie obciąży 
napastnika, lecz sojusznika ofi ary. I z pew-
nością w Europie nie brak ludzi, którym 
nie będzie się to podobać. Rosja będzie wy-
korzystywać takie nastroje i je pogłębiać. 
Na korzyść Moskwy gra także to, że unij-
ni politycy nie byli w stanie porozumieć 
się w sprawie użycia jej pieniędzy na po-
moc dla Kijowa. A przy tym w pełnej kra-
sie uwidoczniły się wewnętrzne podziały 
polityczne i biznesowe w Unii. 

Są również straty materialne. Media do-
noszą, że Wielka Brytania po decyzji szczy-
tu UE wycofała się z planu wykorzystania 

zamrożonych na Wyspach aktywów Rosji 
(ok. 25 mld funtów) na wsparcia Ukrainy. 
Nie wiadomo, czy w ślady Wielkiej Brytanii 
nie pójdzie również Kanada (zamroziła ok. 
16 mld dol. rosyjskich aktywów. 

Dziennik „The Financial Times” i ma-
gazyn „Politico” podkreślały, że rezygnacja 
z kredytu reparacyjnego to mocny cios dla 
szefowej KE Ursuli von der Leyen i kanclerza 
Niemiec Friedricha Merza. Oboje byli bar-
dzo zaangażowani w publiczne i zakulisowe 
popieranie takiego planu wsparcia Ukrainy. 

Ale to również silny cios w państwa 
bałtyckie i Polskę, które również moc-
no zabiegały o wykorzystanie pieniędzy 
agresora na pomoc jego ofi erze. 

W szczególnie trudnym położeniu 
znalazła się Polska. Na szczycie doszło 
do spotkania premierów Węgier Viktora 
Orbána, Słowacji Roberta Fico i nowego 
premiera Czech Andreja Babiša. 

„Wracamy do interesów” – triumfal-
nie napisał Orban w mediach społeczno-
ściowych pod zdjęciem z tego spotkania.

Na szczycie Węgry, Słowacja i Cze-
chy wywalczyły sobie zwolnienie z porę-
czenia pożyczki dla Ukrainy. W przypad-
ku znanych z prorosyjskiej postawy pre-
mierów Węgier i Słowacji to nie dziwi. Jed-
nak w przypadku Czech to wyraźny sygnał 
zmiany kursu po wyborach wygranych 
przez populistyczną partię Babiša. Tym bar-
dziej, że na szczycie UE był pierwszy raz po 
zaprzysiężeniu. I poprzedni premier Czech 
Petr Fiala, znany ze wspierania Ukrainy, nie 
krył obaw, że Czechy może czekać bardziej 
dramatyczna zmiana kursu. Zdaniem Fiali 
w ten sposób Czechy stracą godność, szacu-
nek, a ostatecznie również pieniądze.

„I niestety zmierzają w kierunku wschod-
nim” – dodał były szef czeskiego rządu. 

A dla Polski to groźba, że na południu 
będziemy sąsiadować wyłącznie z państwa-
mi, prowadzącymi prorosyjską politykę. •
Andrzej Kublik

Na szczycie Węgry, Słowacja i Czechy wywalczyły 

sobie zwolnienie z poręczenia pożyczki dla Ukrainy. 

W przypadku znanych z prorosyjskiej postawy 

premierów Węgier i Słowacji to nie dziwi. 

Jednak w przypadku Czech to wyraźny sygnał 
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W Europie  
nie może powstać 
kapitalizm  
kumpelski
Europa wciąż jest wspaniała. Stać ją na innowacje. Nie musi się wlec 

w ogonie rewolucji technologicznej. Receptą są inwestycje w innowacje 

i naukę, szczególnie ważne teraz, gdy mamy rewolucję związaną z AI.

• Prof. Philippe 

Aghion FOT. DENIS 

LEROY/ARTE

ROZMOWA Z 

PROF. PHILIPPE’EM AGHIONEM

laureatem Nagrody Nobla z ekonomii 2025

LIONEL JULLIEN, ARTE, FRANCJA: Pań-
ska współpraca z Peterem Howittem, 
która przyniosła wam Nagrodę Nobla, 
zaczęła się w 1992 roku. To ponad 30 lat, 
żeby dostąpić Nobla. 
PROF. PHILIPPE AGHION: Właściwie to 
nawet dłużej, bo pracujemy razem nad tym 
modelem od 1987 r. Artykuł został opubli-
kowany w 1992, ale badania prowadziliśmy 
między grudniem 1987 a kwietniem 1988. Po-
tem trochę model udoskonalaliśmy, ale wła-
ściwie powstał wtedy. Nasz poprzednik, Ro-
bert Solow, ogłosił swój model w roku 1956, 
a musiał zacząć pracę nad nim wcześniej. Na-
grodę Nobla dostał po 31 latach, w 1987 r. – za 
publikację z 1956 r. Zwykle potrzeba jakichś 
35 lat, zanim model zostanie przyjęty i za-
cznie wywierać wpływ na naukę ekonomii. 

JOËLLE MESKENS, „LE SOIR”, BELGIA: 
Główną ideą waszego modelu jest to, 
że wzrost gospodarczy powstaje dzięki 
twórczej destrukcji. Czy może pan tę tezę 
przedstawić w kilku prostych słowach? 
– Zasadniczo rozwój gospodarczy jest napę-
dzany przez nieustanną podaż nowych ta-
lentów. Przedsiębiorcy tworzą nowe biznesy 
dzięki temu, że wymyślają nowy produkt al-
bo lepszą metodę produkcji, a to z kolei da-
je im przewagę innowacyjną i pozwala ro-
snąć. Oczywiście, kiedy już urosną, ulegają 
pokusie wykorzystania swoich dochodów, 
żeby nie wpuścić na rynek nowych kon-
kurentów. Regulowanie gospodarki ryn-
kowej powinno polegać na umożliwianiu 
utalentowanym ludziom rozwoju i bogace-
nia się, ale zarazem – na powstrzymywaniu 
ich przed używaniem tego bogactwa w ce-
lu blokowania nowym talentom dostępu 
do rynku. O to właśnie chodzi w ekonomii 
Schumpeterowskiej [mowa o austrackim 
ekonomiście Josephe Aloisie Schumpete-
rze, któremu zawdzięczamy teorię wzrostu 
gospodarczego opartego o cykle koniunk-
tury wynikające z innowacji – red.]. Pozwa-
lać ludziom na zarabianie pieniędzy, kiedy 
są innowacyjni, ale równocześnie zadbać, 
żeby nie używali ich do zamykania dostępu 
do rynku następnym innowatorom. Jest tu 
wieczne napięcie, bo we „wczorajszych” in-
nowatorach zawsze budzi się pokusa uży-
cia swoich funduszy w takim celu.

„Wczorajsi” innowatorzy mają oczywi-
sty interes w tym, żeby przekupywać rzą-
dy, aby one z kolei nie dopuszczały do ryn-
ku nowych innowatorów. Na tym polega 
korupcja, rolę w jej powstrzymywaniu ma 
również społeczeństwo obywatelskie. Taki 
jest świat ekonomii Schumpetera. 

JACOPO ZANCHINI, „INTERNAZIONA-
LE”, WŁOCHY: Jaką więc funkcję powi-
nien pełnić rząd? 
– Regulacyjną, a także kilka innych. Przede 
wszystkim – edukacja. Talenty rodzą się 
w ludziach, którzy się uczyli, dlatego ko-
nieczny jest dobry system szkolnictwa. Rząd 
powinien także strzec prawa własności: in-
nowator chce być pewien, że nie dopadną 
go naśladowcy, a jego dochody z innowacji 
są pod ochroną. Rząd musi chronić prawa 
patentowe i prawa własności intelektualnej. 
Rząd pełni również funkcję w polityce kon-
kurencji: po to, żeby istniejące przedsiębior-
stwa nie blokowały nowym, innowacyjnym 
dostępu do rynku. Rząd odgrywa też rolę 
w ułatwianiu pracownikom zmiany pracy. 
Twórcza destrukcja prowadzi do tworzenia 
nowych miejsc pracy, ale także – do likwi-
dacji innych. Tym trzeba zarządzać. Duń-
czycy wynaleźli system „flexicurity”, któ-
ry oznacza, że kiedy tracisz pracę, to do-
stajesz godziwy zasiłek dla bezrobotnych 
przez dwa lata oraz pomoc w znalezieniu 
nowej pracy. Rząd tu pomaga. No i oczywi-

ście – zdrowa polityka fiskalna. Musi finan-
sować edukację i ochronę zdrowia, ale sys-
tem podatkowy nie może zniechęcać do in-
nowacji. O to chodzi w obecnej dyskusji na 
temat tzw. podatku Zucmana. Osobiście są-
dzę, że jest to pomysł fatalny. 

LIONEL JULLIEN: Wrócimy do tego. Na 
razie spytam, czy po 30-35 latach pań-
ska teoria rozwoju poprzez twórczą de-
strukcję jest nadal trafna? 
– Jest ważniejsza niż kiedykolwiek, ma so-
lidne podstawy. Brzmi to trochę zarozumia-
le, ale jest dzisiaj teorią dominującą. Kiedy 
byłem studentem, obowiązywał neokla-
syczny model Roberta Solowa, wybitnego 
człowieka. Polegał z grubsza na tym, że źró-
dłem wzrostu gospodarczego jest akumu-
lacja kapitału. Produkuję za pomocą kapi-
tału, ale część z tego zatrzymuję. Zwiększa 
to moje zasoby kapitałowe, a to z kolei po-
zwala mi na dalszy wzrost. 

Wiemy jednak, że napęd z akumulacji ka-
pitału szybko się wyczerpuje, zwrot z kapi-
tału zaczyna maleć. Nie można więc konty-
nuować wzrostu jedynie w ten sposób. So-
low był tego świadom, dlatego mówił o wa-
dze postępu technicznego, ale nie wyjaśnił, 
skąd się ten postęp bierze. 

Schumpeter sądził, że tym źródłem są 
innowacje, ale nie powstał model Schum-
peterowski. Kiedy studiowałem, Schumpe-
ter był rodzajem ciekawostki. Ludzie wspo-
minali o idei twórczej destrukcji polegają-
cej na tym, że stare technologie są wypie-
rane przez innowacje. Ale to jeszcze nie był 
model. Dopiero Howitt i ja go rozwinęli-
śmy. Aż stał się dominującym paradygma-
tem. Na nim opiera się raport Draghiego. 
A także raport Banku Światowego o „pu-
łapce średniego dochodu”. 

JOËLLE MESKENS: W pojęciu twórczej 
destrukcji zawierają się utrata miejsc 
pracy i konieczność przekwalifikowa-
nia pracowników, jak w skandynawskiej 
flexicurity. Dzisiaj, w erze sztucznej in-
teligencji, wszystko przebiega niezwy-
kle szybko. Czy tworzenie tej siatki bez-
pieczeństwa socjalnego może wyprze-
dzać destrukcję, czyli likwidację miejsc 
pracy? 
– Ustawa o flexicurity została uchwalo-
na bardzo szybko. Potem trzeba było zna-
leźć ludzi, którzy poprowadzą odpowied-
nie szkolenia, czego nie da się zrobić z dnia 
na dzień. Ale prawo można wprowadzić 
raz-dwa. 

JOËLLE MESKENS: Ale przyspieszenie za 
sprawą sztucznej inteligencji… 
– …tym bardziej wymaga pilnego działania. 
W paradygmacie Schumpeterowskim inno-
wacje mają charakter kumulatywny. Inno-
wacje powstają na bazie poprzednich, mo-
tywem tworzenia innowacji jest nadzieja, że 
się to uda. Kiedy innowacje wypierają sta-
rą technologię, mamy do czynienia z twór-
czą destrukcją.

Wtedy jednak powstaje sprzeczność: 
z jednej strony, chcę zarobić na innowacji, 
żeby pobudzić kolejne; ale z drugiej stro-
ny, wczorajsi innowatorzy zaprzęgają swo-
je zasoby, aby zapobiegać następnym inno-
wacjom – bo nie chcą stać się sami ofiarą 
twórczej destrukcji.

W naszym modelu opieramy się na da-
nych mikroekonomicznych. Obserwujemy 
powstawanie nowych przedsiębiorstw i ich 
rozwój. Czy mogą się same finansować? Czy 
już urosły na tyle, że zaczynają blokować 
nowym firmom dostęp do rynku, czy nie? 
Nie tylko Draghi i Bank Światowy oparli się 
na naszym modelu, ale także wdrażają go 
Chiny. Niedawno tam byłem. 

LIONEL JULLIEN: Właśnie. Jak pan mó-
wi, gwałtowny postęp sztucznej inte-
ligencji (AI) wymaga od Europy szyb-
kiego działania… Ale czy Chiny i Sta-
ny Zjednoczone nie zostawiły nas da-
leko w tyle? 
– Tak i nie. Sztuczna inteligencja opiera się 
głównie na modelach statystycznych i ucze-
niu maszynowym, te zaś – na danych i mo-
cy obliczeniowej. Mamy w Europie np. zna-
komite dane o zdrowiu, w innych dziedzi-
nach również. Kiedy zaś mamy dobre da-
ne, to trzeba nam tylko nieco więcej mocy 
obliczeniowej, co łatwo zrobić.

Mamy w Europie Mistral AI oraz inne 
flagowe firmy, tzw. jednorożce. We Fran-
cji możemy rozwijać wyspecjalizowaną 
AI, jeżeli mamy bardzo dobre dane. Yann 
LeCun, który odszedł z Meta, jest Francu-
zem i współtworzył rozwój AI. On uważa, 
że ChatGPT będzie niebawem przestarza-
ły, stać nas na coś lepszego. Chciałbym, że-
by to robił we Francji, trzeba go ściągnąć. 
Musimy stworzyć w tym celu atrakcyjne 
środowisko. 

LIONEL JULLIEN: Ostatnio Christine 
Lagarde, szefowa EBC, a wcześniej Mię-
dzynarodowego Funduszu Walutowe-
go, i nie tylko ona, ostrzegała, co grozi 
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JACOPO ZANCHINI: Oprócz Stanów Zjed-
noczonych również Chiny są potęgą w in-
nowacjach. Europa z trudem nadąża… 
– Chiny są niezwykle dynamiczne. Dla Eu-
ropy stanowi to duże ryzyko: silne USA, ro-
snąca potęga Chin, a Europa jest schyłko-
wa. Tym pilniejsze jest wdrożenie zaleceń 
z raportu Draghiego. 

Chiny prowadzą energiczną politykę 
przemysłową opartą na innowacjach, ale 
jest tam też konkurencja, tyle że inna niż 
zachodnia. Jest to konkurencja między lo-
kalnymi i regionalnymi przywódcami. Kie-
dy inwestują w przemysł, to wspierają nie 
jedno przedsiębiorstwo, lecz kilka naraz. To 
swoista konkurencja porównawcza, „yard-
stick competition”.

Zmuszają przedsiębiorstwa do konku-
rowania, ale też w szczególny sposób łą-
czą konkurencję z polityką przemysłową. 
Osiągają interesujące rezultaty. Nie musi-
my ich naśladować, ale niedobrze, że Eu-
ropa wyrzekła się wszelkich form polityki 
przemysłowej w imię polityki konkurencji. 

Kryteria z Maastricht stawiają wydatki 
operacyjne, w kategoriach wzrostu gospo-
darczego, na tej samej płaszczyźnie co wy-
datki inwestycyjne. A budżet Unii Europej-
skiej jest absurdalny. Europa nie może być 
nadal olbrzymem w sferze regulacji, a za-
razem – budżetowym karłem. Europejska 
doktryna ekonomiczna musi się zmienić. 

LIONEL JULLIEN: Raport Draghiego 
wzywa do kolosalnych inwestycji rzędu 
800 mld euro rocznie w celu zwiększe-
nia konkurencyjności Europy. Pan przy 
nim współpracował. Jak zatem zapew-
nić rozwój innowacji? 
– Po pierwsze, trzeba zapewnić prawdziwy 
wspólny rynek, a po drugie – ekosystem fi-
nansowy pozwalający firmom zdobywać 
kapitał na rozwój. We Francji mamy wiele 
startupów, ale one wynoszą się do USA, bo 
u nas brakuje kapitału wyższego ryzyka, czy-
li venture capital, oraz inwestorów instytu-
cjonalnych. Brakuje nam też agencji takiej 
jak DARPA. Potrzebujemy lepszej koordyna-
cji uczelni z przemysłem. Wszystko to, cze-
go nam brakuje, wymieniam w mojej pracy. 

Niestety, do tej pory tylko jakieś 10 proc. 
rekomendacji Draghiego zostało wdrożo-
nych. Problem w tym, że nie da się osią-
gnąć wiele więcej, ponieważ do Unii nale-
ży 27 państw. Ja jestem wielkim zwolenni-
kiem „koalicji chętnych”. 

LIONEL JULLIEN: Tak jak w sprawie po-
mocy dla Ukrainy. 
– Łączą siły kraje, które chcą zrobić to samo. 
Francja i Niemcy na wrześniowym szczy-
cie uzgodniły, że utworzą wspólny rynek 
dla francusko-niemieckiej zaawansowa-
nej technologii. Postanowiły powołać jak-
by francusko-niemiecką DARPA, czyli De-
fence AI. Być może połączą siły z inwesto-
rami instytucjonalnymi. Powinna dołączyć 
Wielka Brytania, mimo że nie należy do 
UE. W takich dziedzinach jak obronność, 
ochrona zdrowia, transformacja energe-
tyczna, Anglicy są dobrzy. Niech do koali-
cji wejdzie Polska, jeśli tylko chce. Uczest-
niczyć powinny kraje, które rzeczywiście 

tego chcą. Ale wątpię, że to zrobią wszyst-
kie 27 państwa. 

JOËLLE MESKENS: Mawia się, że Euro-
pa tworzy idee, ale z trudem je wciela 
w przedsięwzięcia gospodarcze. 
– Tak, absolutnie. Wykonujemy mnóstwo ba-
dań podstawowych, bardzo interesujących. 
Jednakże przełomowe innowacje powstają 
poza Europą, przy czym cytuje się w nich 
europejskie badania. Tragedia. 

We Francji powiódł się przynajmniej je-
den eksperyment – to tzw. laboratoria do-
skonałości LabEx (laboratories of excellen-
ce). Sfinansował je prezydent Sarkozy dzię-
ki dużej pożyczce. W LabEksie projekty wy-
biera jury międzynarodowe.

Mój kolega Antonin Bergeaud, zdobywca 
tegorocznej nagrody dla najlepszego mło-
dego ekonomisty francuskiego, który pra-
cuje w moim laboratorium w Collège de 
France, wykazał w swoim badaniu, że tam, 
gdzie ufundowano LabEksy, promowały one 
przełomowe, tworzące nowe rynki innowa-
cje powstające niedaleko LabEksu w sensie 
geograficznym i technologicznym.

Dlatego że w pobliżu LabEksu nastąpiła 
współpraca między uczelnią i przemysłem. 
Dlatego prezydent Macron w maju na Sor-
bonie postulował, aby rozpowszechnić me-
todę LabEx w całej Europie. 

LIONEL JULLIEN: Mamy pytanie od jed-
nego z naszych partnerów – Balkan Insi-
ght. Kraje Europy południowo-wschod-
niej i Bałkany mają jeden z najwyższych 
wskaźników emigracji na kontynencie, 
tracą wielu wykwalifikowanych pracow-
ników. Jak ich zatrzymać w kraju? 
– Mnóstwo zdolnych ludzi przenosi się do 
Stanów Zjednoczonych. Żeby ich zatrzy-
mać, trzeba im przede wszystkim dobrze 
płacić. Francja, na przykład, kiepsko wy-
nagradza naukowców i badaczy. Ponadto, 
należy im zapewnić długoterminowe finan-
sowanie badań.

Naukowcy muszą mieć poczucie bezpie-
czeństwa, pewność wystarczających pienię-
dzy na badania przez 10 lat. Bez tego nie bę-
dą ryzykować, więc nie dojdą do ważnych 
wyników. Trzeba znacznie większych pie-
niędzy na takie instytucje jak LabEx. 

Francuska agencja badań naukowych 
ANR (Agence nationale de la recherche) 
jest pożyteczna, ale niedostatecznie finan-
sowana. W dodatku, jej budżet ma być jesz-
cze obcięty. Dalej: ulga podatkowa na bada-
nia naukowe jest źle kierowana, często wca-
le nie pomaga finansować innowacji. Nikt 
tego w ogóle nie sprawdza.

W USA są prywatne fundacje, jak Ho-
ward Hughes Medical Institute, który finan-
suje badaczy przez 10 lat. W Niemczech są 
Instytuty Maxa Plancka, ale we Francji nie 
mamy ich odpowiednika. 

JACOPO ZANCHINI: Właśnie – Niemcy. 
Jak tamtejszy kryzys gospodarczy wpły-
wa na innowacyjność Europy? 
– Niemcy mają problem, bo były mocno za-
angażowane w Chinach, poza tym szkodzi 
im amerykański protekcjonizm. Ale nie są-
dzę, że Niemcy wstrzymują rozwój gospo-
darczy reszty świata. Rzeczywistą przeszko-
dą wzrostu jest to, że państwa nie stosują 
się do rekomendacji z raportu Draghiego 
i podobnych… 

Zresztą teraz Niemcy są gotowe inwesto-
wać. Tam problemem była Partia Liberalna, 
ma obsesję hiperinflacji i wiecznie sprzeci-
wiała się inwestycjom. Na szczęście, obec-
na koalicja socjaldemokratów i chadeków 
jest dość rozsądna ekonomicznie i rozumie 
konieczność inwestowania. 

W Europie, także w USA, mamy zagro-
żenie populizmem. Grozi nam, że w cią-
gu najbliższych dwóch lat dojdzie do wła-
dzy w Niemczech, Wielkiej Brytanii, Fran-
cji. A to te trzy kraje mają być filara-
mi odbudowy Europy. 

Europie, jeśli nie wdrożymy rekomen-
dacji Draghiego… 
– Oczywiście. Po pierwsze, żeby wygene-
rować z innowacji dochody, musi powstać 
odpowiedni rynek. A rynek europejski jest 
poszatkowany. W gruncie rzeczy nie ma-
my jednolitego rynku, bo każdy kraj nakła-
da własne, nadmiarowe przepisy. Kolidują 
one ze wspólnym celem regulacji unijnych.

Ten swoisty „gold-plating” [pozłacanie 
– red.] szkodzi konkurencji rynkowej, mi-
mo że nieźle działa komisja ds. konkurencji. 
Ponadto brakuje nam ekosystemu finanso-
wego sprzyjającego innowacjom. Nie ma-
my wystarczającego kapitału wyższego ry-
zyka dla zasilania startupów. One potrzebu-
ją czasu, żeby wyjść na swoje, dlatego trzeba 
tolerować porażki, przynajmniej na krótką 
metę. Musisz paść, żeby się podnieść i wy-
myślić coś naprawdę nowego. 

Venture capital daje ci taką szansę, wspie-
ra cię na początkowym etapie. A kiedy już 
powiększysz firmę, istotną rolę w stymu-
lowaniu innowacji odgrywają inwestorzy 
instytucjonalni, m.in. fundusze emerytal-
ne czy tzw. mutual funds [fundusze inwe-
stycyjne z jednostkami uczestnictwa – red.]. 

Brakuje nam tego w Europie, z wyjątkiem 
Szwecji, gdzie jest kilku inwestorów insty-
tucjonalnych. Brakuje nam także agencji 
podobnej do słynnej amerykańskiej DAR-
PA [Defence Advanced Research Projects 
Agency – red.], nowoczesnego organu po-
lityki przemysłowej.

Wyznaczasz dziedziny i cele, pieniądze 
idą z ministerstw, zespoły i projekty, który-
mi kierują przez kilka lat naukowcy i prze-
mysłowcy, konkurują między sobą. Dzięki 
temu Amerykanie wysłali człowieka w ko-
smos w latach 50. XX w. A dzięki BARDA 
[Biomedical Advanced Research and De-
velopment Authority – red.], biotechnolo-
gicznego odpowiednika DARPA, wdrożyli 
w ciągu roku masową produkcję szczepio-
nek opartych na mRNA. 

W Europie mamy European Research 
Council (ERC) do badań długoterminowych. 
Znakomicie, ale nie mamy wystarczających 
funduszy, by je finansować. Cały ekosystem 
innowacji w Europie jest słaby w porów-
naniu z USA. No i jeszcze polityka przemy-
słowa, w tym sensie wymieniłem DARPA. 
W Europie jej nie ma, bo wykluczyliśmy ją 
na rzecz polityki konkurencji. A to jest po-
ważny błąd. 

JACOPO ZANCHINI: Europa usiłowała 
ograniczyć potęgę amerykańskich big te-
chów, ale teraz zdaje się luzować te prze-
pisy. Czy da się tworzyć innowacje bez 
ścisłych reguł przeciwko wszechwładzy 
korporacji? 
– Takie reguły są niezbędne, bo – jak mó-
wiłem – w polityce konkurencji musimy 
zapobiegać zdominowaniu rynku przez 
kilku wielkich graczy niedopuszczających 
nowicjuszy. Na fali rozwoju technologii in-
formacyjnych powstały wielkie korporacje, 
jak GAFAM [Google/Alphabet, Apple, Face-
book/Meta, Amazon i Microsoft] czy Wal-
mart. Ciągnęły w Stanach wzrost gospo-
darczy, a z czasem przeprowadziły tyle fu-
zji i przejęć innych firm, że rozrosły się nie-
bywale. I już zaczynają blokować innym in-
nowatorom dostęp do rynku. Amerykańska 
polityka konkurencji nie przyjęła „rewolu-
cji etycznej”. 

Przetwarzanie danych w chmurze zdomi-
nowane jest przez Amazona, Google’a i Mi-
crosoft. Przetwarzanie graficzne jest całko-
wicie opanowane przez procesory graficz-
ne GPU (Graphics Processing Unit). Polity-
ka konkurencji, regulacje są więc koniecz-
ne, ale muszą być rozsądne. Kiedy są nad-
mierne, nowe firmy nie mogą im sprostać, 
a starsze, bogate korporacje szybko się do-
stosowują. A to jest bariera dla konkurencji. 

LIONEL JULLIEN: Ale jak te bariery 
znieść przy dzisiejszej koncentracji 

w dziedzinie technologii? GAFAM pa-
nuje, nic się nie zmienia. Gdzie tu miej-
sce dla twórczej destrukcji? 
– Politykę konkurencji należy dostoso-
wywać do nowych okoliczności. W Sta-
nach proponuje się reformę polityki kon-
kurencji, tak żeby zmusić firmy do dziele-
nia się danymi także z rynkowymi przy-
byszami. W Europie potrzebujemy bar-
dziej dynamicznej polityki w tej sferze, że-
by uwzględniać nie tylko udziały w ryn-
ku, ale także to, czy fuzje lub przejęcia 
nie zdławią innowacji. Jeśliby miały do 
tego prowadzić, to należy zakazywać ta-
kich fuzji i przejęć. 

Mocno postuluję również dzielenie się 
danymi. Bardzo istotne są otwarte źródła 
danych (open source), swobodny dostęp do 
nich. Wymaga to regulacji, ale nie za wie-
le, bo rynek się zamknie. Mamy w Euro-
pie rozporządzenie o równej konkurencji 
na rynku cyfrowym (Digital Market Act), 
które trzeba rozszerzyć na całą dziedzi-
nę sztucznej inteligencji oraz na przetwa-
rzanie w chmurze. Dużo można zrobić dla 
zwiększenia konkurencyjności Europy, ale 
nie zaniedbując polityki przemysłowej. Obie 
się uzupełniają. Powinny powstać europej-
skie centra danych, bo jesteśmy zbyt zależ-
ni od Amerykanów. 

LIONEL JULLIEN: To jednak bardzo trud-
ne, bo sojusz Trumpa z big techami sta-
wi opór. 
– W USA panuje zmowa między wielkim 
biznesem i rządem, to poważny problem. 
Nie wiadomo, czy amerykańskie społeczeń-
stwo obywatelskie zdoła ograniczyć tę zmo-
wę. Nie wolno dopuścić, żeby taki kapita-
lizm polityczny, kapitalizm kumpelski po-
wstał w Europie. 

JOËLLE MESKENS: Jest pan optymistą 
co do sztucznej inteligencji. Mimo że bu-
dzi duże obawy. 
– AI ma ogromny potencjał na rzecz wzro-
stu gospodarczego – zautomatyzowania 
zadań zarówno w produkcji dóbr i usług, 
jak i w produkcji idei. AI szalenie ułatwia 
tworzenie idei, łączenie starych idei, tak by 
powstawały nowe. AI przyspieszy wzrost, 
pobudzając produktywność i generowanie 
idei. Ma wielki potencjał tworzenia miejsc 
pracy. Przedsiębiorstwa stosujące sztucz-
ną inteligencję stają się znacznie bardziej 
wydajne, rośnie popyt na ich produkty, ro-
śnie ich sprzedaż.

Oczywiście, niektóre miejsca pracy stają 
się zbędne. AI powoduje ich zanikanie, ale 
kreuje znacznie więcej innych. 

Ażeby czerpać korzyści z tego potencja-
łu wzrostu, potrzebujemy przede wszyst-
kim dobrej polityki konkurencji: otwar-
tych źródeł danych, rynku cyfrowego obej-
mującego cały łańcuch wartości związa-
nych z AI – regulowanego, lecz nie nad-
miernie – dostępu do danych, centrów 
danych wspierających powstawanie no-
wych biznesów. Słowem – dynamicznej 
wizji konkurencji. 

Ponadto: polityka przemysłowa. W dzie-
dzinie zatrudnienia potrzebujemy wspo-
mnianej flexicurity – jako systemu nadbu-
dowanego nad edukacją, która owocuje do-
brymi wynikami w testach PISA. We Fran-
cji oświata podupada, sukcesy w szkole za-
leżą coraz bardziej od pochodzenia spo-
łecznego. Tak być nie powinno. Musimy 
naśladować Finów. Mają znakomity sys-
tem edukacji, doskonałe wyniki PISA, nie-
uzależnione od tego, z jakiego środowiska 
uczeń się wywodzi.

Jeśli stworzymy dobry system: polity-
ki konkurencji, edukacji plus flexicurity 
– będziemy wyposażeni, żeby w pełni wy-
korzystać sztuczną inteligencję. Dobrobyt 
to łączny efekt technologii oraz instytucji. 
Co do technologii – jestem optymistą, lecz 
co do naszych zdolności instytucjonalnych 
– nie bardzo. 

Europa zanadto się �ksuje na podatku  

od emisji dwutlenku węgla. Potrzeba nie 

tylko kija, tj. podatku, ale także marchewki.  

 

Podatek węglowy niech zostanie, bo inaczej 

zabraknie bodźca, by produkować bardziej 

„zielono” i wymyślać „zielone” innowacje. 

Ale potrzebna jest także „zielona” polityka 

przemysłowa. Tej w Europie nie ma
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JOËLLE MESKENS: Te ruchy populi-
styczne są napędzane przez rosną-

ce nierówności społeczne. 
– Karmią się nierównościami. I nie tylko ni-
mi. Żerują na poczuciu porzucenia grup lu-
dzi. Zanim system edukacji we Francji tak 
podupadł, funkcjonowała prawdziwa spo-
łeczna mobilność, ludzie zwykli byli mó-
wić, że jak ciężko pracujesz, to dojdziesz, 
do czego chcesz.

Dzisiaj francuskie szkoły już nie są wehi-
kułem awansu społecznego. Niezbędna jest 
poważna reforma, tak aby edukacja spełnia-
ła swoją republikańską obietnicę. 

W dziedzinie zdrowia obietnica ta głosi-
ła, że każdy będzie miał równy dostęp do le-
czenia, niezależnie od tego, skąd pochodzi, 
gdzie mieszka. Ale dzisiaj masz gorszą opie-
kę zdrowotną, jeśli urodziłeś się np. w Lo-
zère i nie mieszkasz w Paryżu. Szpitale mu-
szą lepiej działać, trzeba je odbiurokratyzo-
wać, bo teraz ludzie uciekają do lecznictwa 
prywatnego, podobnie jak uciekają do szkół 
prywatnych. To musi się zmienić. 

Jest też problem bezpieczeństwa, stref 
bezprawia. Tym trzeba się zająć. Lewica 
przez całe lata tę sprawę ignorowała. Bra-
kuje nam sensownej polityki imigracyjnej. 
Niekoniecznie tak surowej jak w Danii, ale 
musi być kontrola imigracji, np. za pomo-
cą kwot jak w Kanadzie, imigracji opartej 
na potrzebach rynku pracy. 

Populizm bierze się więc nie tylko z nie-
równości, ale m.in. z tego porzucenia przez 
państwo. Francja jest wciąż krajem o jed-
nym z najwyższych w świecie poziomów re-
dystrybucji. Luka dochodowa między dzie-
sięcioma procentami ludzi najlepiej zara-
biających a dolnymi dziesięcioma procen-
tami wynosi przed opodatkowaniem 18:1, 
a po podatkach – 3:1. To oczywiście efekt 
redystrybucji. 

Najbogatsi muszą płacić podatki, ale ma-
my z tym dwa problemy we Francji. Jeden 
to tzw. Dutreil pacte, który pozwala z dużą 
ulgą podatkową przekazać rodzinny biz-
nes (lub udziały w nim) spadkobiercom lub 
w formie darowizny. Jest to cenne, bo pod-
trzymuje zatrudnienie. Ale ludzie popełnia-
ją tu nadużycia, przekazując w ten sposób 
inne aktywa. Trzeba z tym skończyć. 

Istnieje też proceder polegający na tym, 
że tworzy się holding, żeby za jego pomo-
cą kupować sobie prywatne pałace czy sa-
moloty. To nie w porządku, trzeba to zmie-
nić. Brak tolerancji dla nierówności, doma-
ganie się awansu społecznego bierze się 
z przeświadczenia, że nie ma już szans, że-
by być w życiu wygranym. Samemu już się 
w to nie wierzy. 

Z drugiej strony, nie można się godzić 
na to, żeby ci wygrani używali swoich za-
sobów do ucieczki z systemu. Muszą płacić 
podatki. Nie jestem zwolennikiem podatku 
Zucmana, ale popieram uczciwość podat-
kową, zniesienie wielu nadużywanych ulg, 
zreformowanie holdingów itp. 

JOËLLE MESKENS: Ale we Francji i ca-
łej Europie wciąż toczy się spór o opo-
datkowanie bogatych. Jeśli nie poda-
tek Zucmana, to jakie pan widzi inne 
rozwiązanie? 
– Podatek Zucmana ma bardzo proste kon-
sekwencje. Po jego wprowadzeniu Fran-
cja będzie produkować głównie camem-
bert, ale sztucznej inteligencji – już nie. 
Dlatego że opodatkowuje środki produk-
cji. Powiedzmy, że jestem wspomnianym 
Arthurem Menschem, stworzyłem firmę 
Mistral AI, wycenioną dziś na 12 mld eu-
ro, ale nie generuję płynności finansowej, 
nie mam zysku.

Podatek Zucmana zmusza mnie do zna-
lezienia finansowania albo do sprzedaży 
udziałów, żebym mógł zapłacić podatki na 
podstawie wyceny spółki. Dziś jest warta 
12 mld, ale kiedy bańka na tym rynku by 
pękła – to np. 6 mld. A podatek muszę za-
płacić od 12 miliardów. 

Jest więc oczywiste, że jeżeli narzucimy 
podatek Zucmana, to tacy przedsiębiorcy 
jak Arthur Mensch przeniosą biznes np. 
do Belgii. Wsiadasz w pociąg Eurostar, za 
godzinę i 20 minut jesteś w Brukseli, gdzie 
podatku Zucmana nie ma. Ciekawe, że moi 
znajomi i przyjaciele, którzy popierają po-
datek Zucmana, żyją w krajach, gdzie tego 
podatku nie ma. Ani sami by go nie płacili, 
ani nie płacą go ci, którzy finansują podat-
kami ich pracę. 

Chodzi o to, żeby nie opodatkowywać in-
nowacji. Podatek dochodowy od firm (CIT) 
– oczywiście; podatek od zysków kapitało-
wych – tak. Ale nie powinniśmy opodatko-
wywać bezpośrednio ludzkiej pracy ani zy-
sków, których nie wygenerowano. Przed-
miotem dystrybucji może być bowiem tyl-
ko to, co jest realnie wytworzone. 

Podatek Zucmana wygnałby z Francji 
Arthura Menscha i jego AI. Ale przecież 
nie chcemy wypaść z rewolucji sztucznej 
inteligencji, wszak mamy mnóstwo talen-
tów w tej dziedzinie, takich jak Yann LeCun, 
mamy znakomitych matematyków. Poda-
tek zniechęcający do innowacji zmniejszył-
by nasz wzrost gospodarczy, a to oznacza, 
że zmalałaby także dystrybucja dochodów. 
Jestem porządnym socjaldemokratą, moc-

no wierzę w podatki progresywne, jestem 
przekonany, że najbogatsi nie powinni móc 
uciekać od opodatkowania, opowiadam się 
za mobilnością społeczną, otwartymi per-
spektywami awansu. 

Prawdziwym problemem nie są jednak 
bogacze. Problemem są biedni. Ludzie, któ-
rzy nie mają szans, bo pochodzą z upośle-
dzonych środowisk społecznych. W Szwe-
cji, gdzie potęgą jest rodzina Wallenber-
gów, awans społeczny nie zanika. Wallen-
bergowie nie blokują społecznej mobil-
ności. Od Zucmana odróżnia mnie to, że 
on codziennie budzi się owładnięty obse-
sją na temat Bernarda Arnaulta [szef kon-
cernu dóbr luksusowych LVMH; ma po-
nad 180 mld dol. majątku wg „Forbesa”]. 
Zucman chce go zniszczyć. Natomiast mo-
ją obsesją jest bieda. Obaj jesteśmy lewico-
wi, ale każdy inaczej. 

LIONEL JULLIEN: No to co robić? Wszyst-
ko stoi na przeszkodzie wprowadzeniu 
sprawiedliwych podatków, nie tylko we 
Francji, ale także w krajach OECD. Mi-
mo że wszędzie ludzie się tego domagają. 
– We Francji nie dostrzegamy prawdziwego 
problemu, czyli braku mobilności społecz-
nej, za to totemem stał się podatek Zucma-
na – mimo że kraj ma wysoki stopień redys-
trybucji. Najważniejsze to załatać luki po-
datkowe, ukrócić nadużywanie optymali-
zacji podatkowej. Nie wolno jednak ude-
rzać w innowacje, bo wtedy strzelamy so-
bie w stopę, redukując pulę bogactwa, któ-
rym możemy się dzielić. 

LIONEL JULLIEN: Czy innowacje mają 
związek z władzą? 
– Innowacje pozwalają kontrolować łań-
cuchy wartości. Jeżeli Europa nie dokonu-
je innowacji, to o wszystkim decydują Chi-
ny i USA. Weźmy samochody elektryczne 
– ciągniemy się tu w ogonie. Tracimy wiele 
miejsc pracy w przemyśle motoryzacyjnym. 
Co poczniemy z tymi wszystkimi ludźmi? 
Chiny wydobył z ubóstwa wzrost gospodar-

czy, nic innego. Podobnie Indie. Co przyczy-
niło się do zmniejszenia nierówności w ska-
li globalnej, co nastąpiło w ciągu ostatnich 
30 lat? Wzrost. W krajach Zachodu nierów-
ności zwiększyły się, ale globalnie – zmalały. 
Dzięki wzrostowi gospodarczemu. 

Jestem przekonany, że zdołamy połączyć 
innowacje z inkluzją, spójnością społeczną. 
Dobra edukacja oznacza, że rzadziej gubimy 
potencjalne Marie Curie lub Einsteinów, że 
więcej ludzi ma szansę tworzyć innowacje. 
Mniej ludzi jest wykluczanych. 

Innowacjom sprzyja także flexicurity, 
ponieważ zarówno pobudza twórczą de-
strukcję, jak i zapewnia ochronę socjalną. 
Konkurencja także, ponieważ przyciąga no-
we talenty, nowych przedsiębiorców. Twór-
cza destrukcja generuje społeczną mobil-
ność, sprzyja awansowi społecznemu. My-
ślę, że jest dziś popyt na mobilność, a także 
– na godne życie dla każdego. Na dostęp do 
oświaty, wysokiej jakości lecznictwa, osłon 
socjalnych. I bezpieczeństwa, więc potrze-
ba nam sprawnego sądownictwa. Chcemy 
mieć ciekawą, dającą zadowolenie pracę. 
Ważny jest dialog społeczny, taki, jaki ma-
ją w Skandynawii. Tam rozumieją, że moż-
na wszystko to połączyć. 

JOËLLE MESKENS: Ale takie wzorcowe 
społeczeństwo mu się jakoś finansować. 
A tymczasem mamy dzisiaj rekordowe 
zadłużenie w wielu krajach. Jak ten pro-
blem rozwiązać? 
– Powiem wam, jak Francja może na dłuższą 
metę rozwiązać problem zadłużenia. Mamy 
za mały produkt krajowy brutto (PKB) per 
capita. Przede wszystkim dlatego, że za ni-
ska jest stopa zatrudnienia, brakuje miejsc 
pracy dla nowych roczników z powodu nie-
odpowiedniego systemu szkoleń, zwłaszcza 
technicznych, inaczej niż w Szwajcarii lub 
Niemczech. A wśród starszych słabe zatrud-
nienie wynika z tego, że przedsiębiorstwa 
łamią umowy o pracę, żeby pozbyć się lu-
dzi po pięćdziesiątce. 

Potrzebujemy również reformy emery-
tur, ale nie – wieku emerytalnego 64 lat, któ-
ry ma być do 2030 r. osiągany stopniowo. 
Francuzi tego nie chcą, na reformę emery-
talną są gotowi, ale nie – na wyższy wiek ani 
emeryturę opartą na stażu. Zamiast tych 
64 lat, proponuję zatrzymać zegar na obec-
nych 62 latach i 9 miesiącach, a następnie 
przedyskutować w 2027 r. reformę opartą 
na punktacji. Gdyby wskaźnik zatrudnie-
nia był taki jak w Niemczech, mielibyśmy 
dodatkowych 100 mld euro. I problem za-
dłużenia znika. 

Drugi sposób na zwiększenie PKB to pro-
duktywność, czyli oczywiście – innowacje. 
Jeden dodatkowy punkt procentowy wzro-
stu PKB oznacza dla Francji 15 mld euro wię-
cej gotówki. Tyle może zdziałać jeden punkt! 
Nie wolno robić niczego, co osłabi wzrost. 
Dlatego podatek Zucmana to zły pomysł. Je-
mu się zdaje, że przyniósłby 20 mld rocznie 
przychodów podatkowych. Ale to niepraw-
da, ten podatek nie da więcej niż 4 do 5 mld. 

JACOPO ZANCHINI: Jak się ma proces 
twórczej destrukcji do środowiska natu-
ralnego? Europa nieco zwolniła z „zielo-
nym ładem”, ale przecież transformacja 
ekologiczna dałaby szansę na nową erę 
w technologii. 
– Oczywiście, ale Europa zanadto się fiksu-
je na podatku od emisji dwutlenku węgla. 
Potrzeba nie tylko kija, tj. podatku, ale tak-
że marchewki. Podatek węglowy niech zo-
stanie, bo inaczej zabraknie bodźca, by pro-
dukować bardziej „zielono” i wymyślać „zie-
lone” innowacje. Ale potrzebna jest także 
„zielona” polityka przemysłowa. Tej w Eu-
ropie nie ma. 

Zielone innowacje to zmiana zachowań, 
ale również nowe źródła energii, w tym ato-
mowej, oraz produkowanie mniejszym kosz-
tem energetycznym. Spowolniłoby to ocie-
planie się klimatu. 

Istnieją też innowacje pozwalające przy-
stosować się do zmian klimatu, takie jak 
morskie umocnienia brzegowe czy systemy 
klimatyzacji. Trzeba wynaleźć klimatyzato-
ry mniej energochłonne i tańsze. 

Pracuje się także nad wielkimi systema-
mi chłodzenia powietrza – to tzw. geoin-
żynieria. Podczas wybuchu wulkanu czą-
steczki siarki wyrzucone w atmosferę za-
trzymują promienie słoneczne i ochładza-
ją powietrze. Wydział fizyki na Harvardzie 
usiłuje opanować tę technologię. 

Opracowuje się też projekty gigantycz-
nych zasłon w przestrzeni w celu zatrzymy-
wania promieni Słońca. 

Przedsiębiorstwa same z siebie nie dążą 
do innowacji w zielone technologie. Istot-
na jest tu rola rządu. Nie tylko podatek wę-
glowy, lecz także zielona polityka przemy-
słowa. Mam nadzieję, że powstanie euro-
pejska „DARPA energetyczna” we Fran-
cji, w Niemczech, Wielkiej Brytanii i może 
w innych krajach. Musimy na to naciskać. 

Amerykanie mają ARPA-Energy i Infla-
tion Reduction Act. Chińczycy mają zielo-
ną politykę przemysłową: auta elektryczne, 
panele słoneczne. A Europa nie ma. Jeże-
li liczymy wyłącznie na podatek węglowy, 
to kończy się buntem „żółtych kamizelek”, 
czyli gwałtownymi protestami przeciwko 
rosnącym cenom paliwa dieslowskiego. 

Lata całe zachęcaliśmy ludzi, żeby miesz-
kali na wielkich osiedlach podmiejskich, 
gdzie jedynym środkiem transportu jest 
samochód. Nie inwestowaliśmy w regio-
nalne szybkie koleje na wzór niemieckiej 
S-Bahn ani w tramwaje. A tu nagle diesel 
drożeje. I ludzie się słusznie buntują. Gdy-
byśmy mieli zieloną politykę, budowali li-
nie tramwajowe, sieci takie jak paryska ko-
lej RER (Réseau Express Régional), to pod-
wyżka cen paliwa nie byłaby tak dotkliwa jak 
w roku 2018. Europa nie może wciąż wlec 
się w ogonie za Chinami i USA w dziedzi-
nie zielonej polityki przemysłowej. Jeste-
śmy na skraju katastrofy, we Francji doj-
dzie do niej za 18 miesięcy. 

LIONEL JULLIEN: Pan często mówi o war-
tościach, wolności, demokracji. Co się 
dzisiaj z nimi dzieje? 
– Francja, Europa mają wielką siłę przycią-
gającą. Mamy mnóstwo zdolnych ludzi, zna-
komite uniwersytety, Europa jest bastionem 
wolności i demokracji. Nasz ustrój społecz-
ny wymaga ulepszania, ale i tak jest dziesięć 
razy lepszy niż amerykański. W Stanach nie 
wolno ci chorować, bo zbankrutujesz, Ame-
rykanie troszczą się dzisiaj o środowisko 
znacznie gorzej od Europejczyków. Mamy 
zatem soft power, ale grozi nam to, że klu-
czowe państwa Europy przestaną te warto-
ści wyznawać i reprezentować. Konieczne 
jest przebudzenie. Za wszelką cenę trzeba 
zapobiec rządom populistów. Mamy na to 
18 krytycznych miesięcy. 

LIONEL JULLIEN: Pytanie od naszych 
kolegów z Węgier, z portalu Telex: jaki 
model rozwoju forsowany przez rząd 
będzie skuteczny. Na Węgrzech inter-
wencjonizm państwowy prowadzi do ko-
rupcyjnego kapitalizmu kumpelskiego. 
W Stanach Trumpa – podobnie. Czy to 
nieuchronne? 
– Jestem walczącym optymistą. W Europie 
musimy powiązać innowacje ze spójnością 
społeczną, nie wolno ludzi porzucać, za-
niedbywać, pozostawiać w tyle. Niezbęd-
ne jest europejskie przebudzenie techno-
logiczne, w którym wszyscy mogą uczest-
niczyć. Byłoby świetnie, gdybyśmy zdoła-
li to zrobić w stylu De Gaulle’a, społecz-
nego gaullizmu. Jestem socjaldemokratą, 
ale pasuje do mnie także termin „socjalny 
gaullista”. Chodzi o ustrój społeczny nie-
wykluczający nikogo, a zarazem zdolny 
do modernizacji. 

Nie wrócimy do 1958 r., epoki prezyden-
tów De Gaulle’a i Pompidou, ale przydałby 

Mnóstwo zdolnych ludzi przenosi się 
do Stanów Zjednoczonych. Żeby ich 

zatrzymać, trzeba im przede wszystkim 
dobrze płacić. Francja, na przykład, 
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się nam duch tamtych czasów. Francja mu-
si spełnić swoją obietnicę republikańską: 
każdy ma prawo do edukacji, opieki zdro-
wotnej, bezpieczeństwa itd., a równocze-
śnie musimy tworzyć nowoczesną gospo-
darkę. Uczestniczyć w dzisiejszej rewolu-
cji. Jest to wykonalne. 

LIONEL JULLIEN: No tak, mieliśmy De 
Gaulle’a i Pompidou, ale teraz mamy Ma-
crona. Zresztą nie chodzi tylko o niego… 
– Nie zamierzam walić w Macrona. On ro-
zumie istotę atrakcyjności państwa i gospo-
darki, wiele zrobił na rzecz odbudowania 
jej we Francji od 2014 roku, jeszcze za pre-
zydentury Hollande’a. Bezrobocie spadało, 
zadłużenie było pod kontrolą aż do epide-
mii Covidu. Wtedy odpuściliśmy – z powo-
dów politycznych, bo w 2022 r. były wybo-
ry. Mimo zasług Macrona, brakowało dia-
logu społecznego, rokowań ze związkami 
zawodowymi, z komunistyczną centralą 
CFDT i z bardziej umiarkowanymi. Tylko 
dialog społeczny zapewnia skuteczność, ro-
zumieją to w Skandynawii. Nie możesz rzą-
dzić krajem, ignorując instytucje pośredni-
czące, one muszą być włączone w dialog, są 
reprezentatywne, przyczyniają się do spój-
ności społecznej. Wyciągnijmy lekcję: po-
trzebujemy podażowej polityki gospodar-
czej (supply-side policy), polityki na rzecz 
innowacji – ale takiej, która jest inkluzyw-
na i zakłada dialog społeczny. 

JOËLLE MESKENS: Z początku ta pro-
biznesowa polityka sprawiała, że Fran-
cja była do niedawna najbardziej atrak-
cyjna w Europie. Jednak ludzie nie od-
czuli osławionego „efektu skapywania” 
(trickle-down effect). 
– Wcale nie jestem zwolennikiem teorii ska-
pywania. To nieporozumienie. Musiałem 

walczyć o hasło o mnie w Wikipedii, bo ja-
cyś ludzie bez przerwy w nim dłubali, żeby 
wykazać, że jestem rzekomo obrońcą tej teo-
rii. Nieprawda. Jestem za interwencją pań-
stwa w edukację i za systemem fl exicurity, 
który pozwala ludziom stawać na nogi po 
każdym niepowodzeniu. Nie wierzę w żad-
ne automatyczne skapywanie od bogatych 
do biednych. Owszem, bogactwo powinno 
spływać do niższych warstw społecznych, 
ale to się nie dzieje, jeśli rząd pozostaje bez-
czynny. Uważam, że bardzo dobry jest mo-
del duński, gdzie państwo interweniuje, że-
by ludzie odbijali się, zdobywali nowe umie-
jętności, nową pracę. Ale przy tym innowa-
cje nie są blokowane. 

JOËLLE MESKENS: Jak zapobiec nie-
szczęściu za 18 miesięcy, dwa lata, przed 
którym pan ostrzega? Doradzał pan rzą-
dom. Czy robią one, co trzeba, żeby no-
wy ustrój społeczny zastąpił społeczeń-
stwo dobrobytu? 
– Tak, welfare state jest w kryzysie. Potrze-
bujemy grupy mądrych ludzi, którzy ob-
myślą rozwiązania, zaproponują gotowe 

Philippe Aghion (Francja/Wlk. Brytania) 
i Peter Howitt (USA)

• Otrzymali Nagrodę Banku Szwecji im. Alfreda Nobla 2025 w dzie-
dzinie nauk ekonomicznych – „za wyjaśnienie wzrostu gospo-
darczego napędzanego innowacjami” oraz „opracowanie teorii 
trwałego wzrostu poprzez mechanizm kreatywnej destrukcji”. 
Philippe Aghion (ur. 1956, Paryż) studiował w École Normale 
Supérieure, doktorat uzyskał na Uniwersytecie Harvarda. Jest 
profesorem ekonomii w Collège de France, wykłada w London 
School of Economics. Drugą połowę nagrody odebrał Joel Mokyr 
(USA) – „za zidentyfikowanie warunków do zrównoważonego 
wzrostu gospodarczego poprzez postęp technologiczny”.

narzędzia, które każdy kraj może zasto-
sować, a przynajmniej Francja… Macron 
popełnił błąd z reformą emerytalną. Nie 
słuchał związków zawodowych, sądził, że 
może je pominąć. To zrujnowało jego dru-
gą pięcioletnią kadencję. Powinien był po-
wiedzieć: Ok, wiek emerytalny 63 lata i zo-
baczymy, co dalej. Nie należało ignorować 
ruchów społecznych i dialogu. 

LIONEL JULLIEN: Proponuje pan utwo-
rzenie komitetu badaczy w celu opraco-
wania reformy rządzenia… 
– Tak, żeby dostarczyć, powiedzmy, przy-
szłemu prezydentowi Francji zestaw na-
rzędzi do... 

LIONEL JULLIEN: Ale on przecież istnie-
je – to raport Draghiego, o którym mó-
wiliśmy. Narzędzia są pod ręką, tylko się-
gnąć. Co w takim razie nie działa? 
– Wiele rzeczy jednak działa. Weźmy, ra-
port Jacquesa Attaliego, jego komisji na 
rzecz uwolnienia wzrostu ekonomicznego 
Francji. On wpłynął wydatnie na politykę 
Macrona. Zmniejszyła bezrobocie, dzięki 
niej powstało najwięcej w historii francu-
skich przedsiębiorstw. Sam napisałem ra-
port o konieczności zwiększenia autono-
mii uniwersytetów – i ona nieco się zwięk-
szyła. To wcale nie tylko moja zasługa, ale 
dowód, że coś się jednak udaje. 

JACOPO ZANCHINI: Co by pan powie-
dział młodym Europejczykom? Że Eu-
ropa ma wciąż innowacyjny potencjał 
dla przyszłości? 
– Tak, mamy olbrzymi potencjał. Może-
my skorzystać na tym, że Amerykanie dra-
stycznie ograniczają swoje relacje z China-
mi. Z Chinami trzeba grać sprytnie. Chro-
nić swój interes, ale także współpracować. 

Skomplikowana gra, nazywa się „co-ope-
tition” [połączenie cooperation i compe-
tition]. Konkurujemy, ale w niektórych 
dziedzinach współpracujemy, na przy-
kład w ochronie środowiska. Współpra-
ca, ale pod warunkiem, że transfer tech-
nologii odbywa się w obu kierunkach, tak 
żeby nas nie wyzyskiwali. Obie strony ma-
ją być wygrane. 

Europejska soft power jest nadal atrak-
cyjna, Europa może przyciągać wielu ba-
daczy i innych zdolnych ludzi, którzy chcą 
tu pracować. Jakość życia w Europie jest 
wspaniała. Europa ma mnóstwo do za-
oferowania – tylko musi się przebudzić. 
A żeby to nastąpiło, kilka krajów musi 
wziąć to na swoje barki i poprowadzić 
nas naprzód. 

Rewolucja technologiczna jest jak na-
rowisty koń. Może cię cisnąć o ścianę al-
bo dowieźć bezpiecznie do celu. Musisz 
umieć koniem powodować. Kierowanie 
koniem sztucznej inteligencji wymaga 
odpowiednich instytucji. Bez dobrych 
instytucji walniesz w ścianę. Ale mając 
właściwe instytucje, uwolnimy w AI nie-
zwykłą siłę. 

Jestem ostrożnym optymistą. Zająłem 
się ekonomią, bo byłem zaangażowany po-
litycznie, niech nędza się buntuje. Chcia-
łem, żeby dzieci z wszelkich środowisk 
miały dobrą przyszłość. Żeby ludzie mo-
gli zmieniać pracę, nie widząc w tym tra-
gedii. Takiego chcę społeczeństwa. Musi-
my je stworzyć, bo sztuczna inteligencja 
przyniesie ze sobą kolosalne bogactwo.  
W technologii tkwi potężna obietnica, ale 
jej spełnienie wymaga od nas powołania 
instytucji, które zapewnią szczęście, wy-
zwolą nas z niedoli. •
Rozmawiali: Lionel Jullien, 

Joëlle Meskens, Jacopo Zanchini

Złóż 
kondolencje

nekrologi@wyborcza.pl
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34413268

Przed Sądem Rejonowym w Sopocie Wydział 
I Cywilny, pod sygnaturą akt I Ns 188/25 toczy 

się postępowanie w sprawie z wniosku 

Hanny Hamson o stwierdzenie nabycia 
spadku po Zdzisławie Eugeniuszu 

Frankowskim, zmarłym w dniu 04 kwietnia 
2025 roku w Wejherowie, ostatnio stale 

zamieszkałym w Sopocie. 
 

W skład majątku spadkowego wchodzi 
nieruchomość. 

 

Wzywa się spadkobierców aby w ciągu trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili 

i udowodnili swe prawa do spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postępowaniu.

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE Kraj/34413201

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PIĄTYM PRZETARGU USTNYM 
NIEOGRANICZONYM, NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ, 
NIEZABUDOWANEJ, POŁOŻONEJ W ŚMIGILU

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość gruntowa, niezabudowana położona 
w Śmiglu składająca się z działek nr geod. 950/15 i 949/5 zapisana w księdze wieczystej 

PO1K/00030944/7 i PO1K/00034358/0, prowadzonej w Sądzie Rejonowym w Kościanie.

Nieruchomość została przeznaczona do sprzedaży w drodze piątego przetargu ustnego nieograniczonego 
Zarządzeniem Burmistrza Śmigla Nr 244/25 z 15 grudnia 2025 roku.

Lp. Nr geodezyjny działki Pow. w ha
Cena 

wywoławcza
[zł]

Wadium 
(wniesione 

w pieniądzu) 
[zł]

Minimalne 
postąpienie 
z VAT-em [zł]

1.
Nieruchomość składająca

się z działek
nr geod. 950/15 i 949/5

0,3889
520.000, –  
+ 23%VAT

64.000,00 6.400,-

Przetarg odbędzie się 23 lutego 2026 roku w siedzibie Urzędu Miejskiego w Śmiglu (pokój Nr 14) o godz. 9.00.

Wadium należy wpłacić w pieniądzu, w podanej wyżej wysokości na konto Urzędu Miejskiego Śmigla – 
Bank Spółdzielczy w Śmiglu nr 41 8667 0003 0000 0244 2000 0030 w terminie do 18 lutego 2026 roku.

Za datę wpłaty wadium uznaje się dzień wpływu środków pieniężnych na wskazane konto Urzędu 
Miejskiego Śmigla.

Ogłoszenie o piątym przetargu podaje się do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Śmigla przy Pl. Wojska Polskiego 6 w Śmiglu, w sposób zwyczajowo 
przyjęty w danej miejscowości oraz opublikowanie na stronie internetowej i w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego Śmigla. Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Urzędzie 
Miejskim Śmigla, Pl. Wojska Polskiego 6 (pokój nr 13), tel. 65 5186918, w poniedziałek w godz. 7.00–16.00, 
od wtorku do czwartku w godz. 7.00–15.00 i w piątek w godz. 7.00–14.00.

Burmistrz Śmigla
/-/ Małgorzata Adamczak

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413215

 
 

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o odejściu naszego Kolegi 
 

 
 

Ryszarda Kowalskiego 
 
 

Wybitnego specjalisty oraz wieloletniego pracownika  
 

w dziedzinie współpracy z zagranicą oraz handlu zagranicznego, 
 

byłego Radcy Handlowego - kierownika placówek handlowych  
 

w Oslo, Seulu, Kopenhadze i Wilnie 
 
 

Rodzinie oraz Bliskim 
 
 

składamy wyrazy współczucia 
 

Koleżanki i Koledzy byli Radcowie Handlowi 
 

Danuta Dominiak-Woźniak, Wanda Galicz-Ostrowska,  
Halina Gołębicka, Andrzej Grabowski, Marek Łyżwa, Romuald Morawski,  

Wojciech Pobóg-Pągowski, Jacek Piłatkowski, Marek Pleciński,  
Tadeusz Postępski, Tomasz Salomon, Jan Szustkiewicz, Henryk Szymański,  

Krzysztof Turowski, Miroslaw Węglarczyk, Konrad Zabłocki, Bogdan Zagrobelny 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34412830

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413122 OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413124
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Europejczycy nie zareagowali na nie-
dawno opublikowaną Strategię Bez-
pieczeństwa Narodowego USA, za-
wierającą szereg kłamliwych opi-
nii o państwach europejskich i zapo-
wiedź „skorygowania” kursu europej-
skiej polityki i wspierania ugrupowań 
nacjonalistycznych.

Amerykanie podległość Euro-
py wobec USA uznają za coś oczy-
wistego. Jak zauważa Richard Mil-
ne, dziennikarz „Financial Times”, 
burzliwe protesty przeciwko niewiel-
kiej (120 mln euro) karze nałożonej 
przez Unię Europejską na platformę 
„X” kontrastują z milczeniem Europy 
na temat znacznie większych kar na-
łożonych na europejskie banki przez 
Amerykę. Ukaranie platformy za na-
ruszenie unijnych zasad przejrzy-
stości zostało określone w Waszyng-
tonie jako „atak na wolność słowa”, 
a właściciel „X” Elon Musk stwierdził, 
że „UE powinna zostać rozwiązana”. 
Tymczasem od 2014 roku amerykań-
skie władze wymierzyły europejskim 
instytucjom finansowym kary prze-
kraczające łącznie 50 mld dol. Porów-
najmy to z niewielkimi karami dla 
amerykańskich Big Techów.

Jeśli europejska spółka korzysta z in-
frastruktury finansowej USA (np. stosu-
je płatności w dolarach, prowadzi biznes 
przez podmioty zależne w Stanach albo 
emituje papiery wartościowe na amery-
kańskim rynku), otwiera drzwi amery-
kańskiej jurysdykcji.

Najgłośniejszym pokazem tej siły by-
ła sprawa francuskiego banku BNP Pa-
ribas. 30 czerwca 2014 r. Departament 
Sprawiedliwości USA (DOJ) ogłosił po-
rozumienie, w ramach którego francu-
ski bank zgodził się zapłacić 8,9 mld dol. 
za prowadzenie transakcji dla krajów 
objętych sankcjami USA (m.in. Iran, Su-
dan, Kuba). Równolegle własną, osob-
ną karę – 508 mln dol. nałożyła Rezer-
wa Federalna, za naruszenia przepisów 
sankcyjnych. Kara byłą wyższa niż rocz-
ne zyski banku.

Za złamanie sankcji wobec Iranu 
w grudniu 2024 roku Biuro Kontroli 
Aktywów Zagranicznych Departamen-
tu Skarbu USA (OFAC)) ukarało ber-
lińską firmą Aiotec GmbH. Ostatecz-
nie w ramach ugody firma zapłaciła 
prawie 15 mln dol. Podmiot spoza USA 
może wpaść w sieć OFAC, gdy trans-
akcje przechodzą przez amerykański 
system finansowy lub powodują na-
ruszenie przepisów przez podmioty 
amerykańskie.

Iran, Sudan czy Kuba są rządzone 
przez mało przyjemne reżimy, ale to 
nie Francja i nie Niemcy nałożyły na 
nie sankcje, tylko USA, które żądają, by 

europejskie firmy dostosowały się do 
amerykańskiej polityki zagranicznej.

Stany Zjednoczone występują w ro-

li globalnego policjanta finansowego, 

wykorzystując dominującą pozycję do-
lara i amerykańskiego systemu banko-
wego. Przykład duńskiego Danske Ban-
ku, który został ukarany za pranie pie-
niędzy w estońskim oddziale, pokazu-
je skalę tej władzy. W grudniu 2022 ro-
ku w ramach ugody z Departamentem 
Sprawiedliwości oraz Komisją Papierów 
Wartościowych USA bank zgodził się za-
płacić ok. 2 mld dol. kar. Danske nie pro-
wadził żadnej działalności gospodar-
czej w USA, ale został ukarany, ponie-
waż wykorzystywał amerykański sys-
tem finansowy i amerykańskie banki do 
transferu znacznej części podejrzanych 
funduszy o wartości ponad 100 mld do-
larów, które wypłynęły z byłych repu-
blik radzieckich przez estoński oddział 
firmy. Danske zasłużył na karę. Nie by-
ło jednak praktycznie żadnej dyskusji na 
temat tego, czy Stany Zjednoczone były 
właściwym sędzią do nałożenia tak wy-
sokich grzywien.

Drugi filar amerykańskiej egzekucji 
to działania antykorupcyjne, związane 
z ustawą FCPA (Foreign Corrupt Prac-
tices Act). To ustawa z 1977 roku, która 
zakazuje łapówkarstwa za granicą. Do-
tyczy wręczania lub oferowania korzy-
ści majątkowych zagranicznym urzęd-
nikom w celu uzyskania lub utrzyma-
nia kontraktów, nakłada obowiązki księ-
gowe i kontrolne, czyli wymaga rzetel-
nej księgowości i skutecznych mecha-
nizmów kontroli wewnętrznej. Co waż-
ne, FCPA ma charakter eksterytorialny 
– może dotyczyć także firm spoza USA, 
jeśli są notowane na amerykańskiej gieł-
dzie, korzystają z amerykańskiego sys-
temu finansowego (np. płatności w do-
larach), działają przez spółki lub osoby 
powiązane z USA.

6 grudnia 2019 r. amerykańska Komi-
sja Papierów Wartościowych (SEC) i De-
partament Sprawiedliwości (DOJ) za-
kończyły postępowanie wobec szwedz-

kiego Ericssona. SEC nałożył karę po-
nad 539 mln dol., a DOJ 520 mln dol. Za-
rzuty dotyczyły korupcji oraz tego, jak 
firma prowadzi księgi i system kontro-
li zgodności.

Także za korupcję DOJ ukarał 
w styczniu 2020 roku sumą 527 mln 
dol. francusko-niemiecko-hiszpańską 
korporację Airbus. Amerykańskie wła-
dze uznały, że europejski producent sa-
molotów poprzez pośredników wypła-
cał łapówki urzędnikom państwowym 
i decydentom linii lotniczych w wielu 
krajach, w tym w Chinach, Indonezji, 
Ghanie, Sri Lance i innych. Celem było 
uzyskanie kontraktów na sprzedaż sa-
molotów i usług. DOJ wykazał, że Air-
bus ukrywał to, płacąc na konta offsho-
re lub wykorzystując skomplikowane 
struktury. Kara została nałożona tak-
że za to, że Airbus łamał amerykań-
skie przepisy ITAR (International Traf-
fic in Arms Regulations), które wyma-
gają, by firmy zgłaszały amerykańskim 
władzom wszystkie opłaty, prowizje 
i wpłaty związane z eksportem arty-
kułów obronnych lub technologii woj-
skowych. Korporacja tego nie ujawniła 
i używała pośredników, którzy nie byli 
zarejestrowani zgodnie z ITAR.

Działania menadżerów Airbusa było 
karygodne, ale korupcyjny proceder nie 
był prowadzony w USA.

Osobny, coraz ważniejszy obszar na-

kładania przez amerykańskich regu-

latorów kar to rynek surowców i in-

strumentów pochodnych. 24 ma-
ja 2022 r. amerykańska Komisja ds. 
Handlu Kontraktami Terminowymi 
na Towary (CFTC) nałożyła na szwaj-

carski Glencore karę 1,186 mld dol. za 
„manipulacyjne i zwodnicze działa-
nia” związane m.in. z benchmarkami 
cen ropy i rynkiem instrumentów po-
chodnych. Traderzy Glencore sprze-
dawali lub kupowali ropę i produkty 
paliwowe po cenach gorszych od ryn-
kowych, nie po to, by zarobić na sa-
mej dostawie, lecz aby wpłynąć na 
publikowane ceny referencyjne. Ma-
nipulowali momentem i wolumenem 
transakcji, szczególnie w krótkich 
„oknach” czasowych, w których agen-
cje cenowe zbierają dane do ustalenia 
dziennego benchmarku. Nawet kilka 
transakcji w tym czasie mogło prze-
sunąć oficjalną cenę.

Zysk pojawiał się nie na rynku fizycz-
nym, lecz na kontraktach futures, swa-
pach, opcjach, których wartość była po-
wiązana z tym samym benchmarkiem, 
który wcześniej „ustawiali”. Choć handel 
odbywał się poza Stanami Zjednoczony-
mi, skutki dotyczyły rynków regulowa-
nych w USA, co CFTC uznało za wystar-
czające by wymierzyć karę.

Wspólny mianownik tych spraw 
jest czytelny – amerykańskie orga-
ny karzą za to, że europejski biznes 
wszedł w przestrzeń, którą USA uzna-
ją za swoją. Firmy, niezależnie od kra-
ju, dostają od Amerykanów lekcję 
– jeśli chcesz działać globalnie, mu-
sisz liczyć się z tym, że najsurow-
szy audyt może przyjść z Waszyngto-
nu. USA bez wahania egzekwują swo-
je prawo wobec europejskich firm, 
ale niechętnie akceptują analogiczne 
działania Europy.

Przez dekady Europa akceptowa-
ła podporządkowanie amerykańskiej 
jurysdykcji i nierównoprawne rela-
cje gospodarcze, traktując je jako ce-
nę za amerykański parasol obronny. 
Dostęp do bezpieczeństwa gwaran-
towanego przez USA oznaczał zgodę 
na eksterytorialne sankcje, miliardo-
we kary dla europejskich firm, domi-
nację dolara i realną przewagę ame-
rykańskiej administracji nad europej-
skim biznesem. Ten układ był tolero-
wany, bo wydawał się stabilny. Wa-
szyngton chronił, Europa dostosowy-
wała się. Dziś jednak, gdy Stany Zjed-
noczone coraz wyraźniej zapowiada-
ją ograniczenie swojego zaangażowa-
nia militarnego w Europie i przesu-
wają uwagę na inne regiony świata, 
logika tej uległości traci sens. Jeśli pa-
rasol ma się kurczyć, Europa nie mo-
że dalej zachowywać się jak „junior 
partner” bez własnych narzędzi na-
cisku. Oznacza to potrzebę większej 
asertywności wobec amerykańskiego 
biznesu i administracji – obronę wła-
snej jurysdykcji, symetrycznego sto-
sowania prawa i budowy realnej au-
tonomii strategicznej. •
Witold Gadomski

Relacje UE – USA

Unia musi się wybić na niepodległość
Relacje transatlantyckie są zdecydowanie asymetryczne, czego przykładem są pochlebstwa  

przywódców unijnych wobec Donalda Trumpa i ich milczenie, gdy ten obraża europejskie instytucje.

USA bez wahania egzekwują 

swoje prawo wobec europejskich 

firm, ale niechętnie akceptują 

analogiczne działania Europy

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 

poglądy autorów i nie muszą od-

zwierciedlać stanowiska redakcji

• Prezydent USA Donald Trump coraz wyraźniej zapowiada ograniczenie zaangażo-

wania militarnego w Europie  FOT. REUTERS / EVELYN HOCKSTEIN
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Lublin/34413220

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO

o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę strategicznej inwestycji  
w zakresie sieci przesyłowych

Zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt 3 w związku z art. 13 ust. 4 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych (Dz. U. z 2024 r. poz. 1199 ze zm.) – zwanej dalej ustawą oraz art. 10, art. 
49 i art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j.Dz. U. z 2025 r. poz. 1691),

ZAWIADAMIAM

że na wniosek PGE Dystrybucja S.A., ul. Garbarska 21a, 20-340 Lublin 
złożony w dniu 10 października 2025 r. (uzupełniony w dniu 30 października 
2025 r.) przez pełnomocnika, zostało wszczęte postępowanie administracyjne 
w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę strategicznej inwestycji 
towarzyszącej w zakresie sieci przesyłowych dla inwestycji pn.:

„Przebudowa linii 110 kV Mokre – Krasnystaw Rońsko na odcinku  
od słupa nr 51 do słupa rozgałęźnego nr 132/22 ”

zlokalizowanej na wskazanych poniżej nieruchomościach, bądź ich 
częściach, położonych w województwie lubelskim, powiat tomaszowski 
i zamojski na terenie następujących gmin:
Objaśnienia oznaczenia działek:
numer działki oznaczony tłustym drukiem – określa obszar oddziaływania 
obiektu, o którym mowa w art. 3 pkt 20 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. – Prawo 
budowlane (Dz. U. z 2024 r. poz. 418 ze zm.),

 – powiat zamojski, gmina Zamość, obręb 0019 Sitaniec Kolonia, numery 
działek ewidencyjnych:
348/3 (AN 2492/87), 349 (ZA1Z/00005267/0), 350/2 (ZA1Z/00138523/4), 
344/1 (ZA1Z/00007663/0), 337/2 (AN 2074/86), 335 (AN 2074/86), 331 (AN 
2074/86), 330/3 (KW 11772), 325/1 (ZA1Z/00134565/2), 323/6 (AN 3677/93, 
INS 149/17), 322/4 (A.NOT REP A 2825/99), 321/1 (ZA1Z/00083841/8), 318 
(ZA1Z/00059777/1), 317 (ZA1Z/00066817/6), 316/5 (ZA1Z/00012968/6), 315 
(brak), 376 (ZA1Z/00110575/1), 275 (AN 137/2000), 467/1 (ZA1Z/00051468/6), 
245 (ZA1Z/00026534/6), 237/5 (ZA1Z/00106652/4), 236 (ZA1Z/00080533/5), 
235/7 (ZA1Z/00038588/6), 233/1 (ZA1Z/00038588/6), 231/8 
(ZA1Z/00038588/6), 230/2 (ZA1Z/00060346/1), 229/6 (ZA1Z/00134565/2), 
478 (ZA1Z/00132587/8), 228/2 (ZA1Z/00041836/4), 227 (ZA1Z/00010617/7), 
226/3 (ZA1Z/00034136/5), 222 (AN 5770/2004), 219 (ZA1Z/00038588/6), 
213/8 (ZA1Z/00017464/8), 212/2 (ZA1Z/00017464/8), 206 (ZA1Z/00040498/5), 
205 (ZA1Z/00040498/5), 204 (ZA1Z/00027316/9), 202 (52380, AN 1115/2003), 
201 (ZA1Z/00052380/2), 185 (AN 229/2014), 184 (ZA1Z/00024434/1), 183 
(ZA1Z/00101822/2), 182 (ZA1Z/00052851/5), 177/4 (ZA1Z/00052851/5), 
176/2 (ZA1Z/00134565/2), 168 (ZA1Z/00052060/3), 98 (ZA1Z/00011509/4), 
165 (ZA1Z/00060346/1), 475 (brak),

 – zamojski, gmina Stary Zamość, obręb 0012 Kolonia Udrycze, numery 
działek ewidencyjnych:
118 (ZA1Z/00044080/0), 117 (ZA1Z/00096865/6), 116 (ZA1Z/00056641/8), 115 
(ZA1Z/00007187/9), 114 (ZA1Z/00039966/7), 113 (ZA1Z/00039966/7), 112 
(brak), 111 (brak), 110 (brak), 109 (ZA1Z/00031050/7), 108 (ZA1Z/00031050/7), 
107 (ZA1Z/00031050/7), 106 (ZA1Z/00031050/7), 105 (42584, A NOT 344/91), 
243 (ZA1Z/00102718/7),

 – powiat zamojski, gmina Stary Zamość, obręb 0010 Udrycze Koniec, 
numery działek ewidencyjnych:
894/7 (ZA1Z/00021003/0), 1036 (ZA1Z/00102718/7), 853/1 
(ZA1Z/00022974/4), 1105/5 (ZA1Z/00101000/4), 852/1 (ZA1Z/00101000/4), 
828 (ZA1Z/00054785/5), 827 (ZA1Z/00077386/5), 826 (ZA1Z/00077386/5), 825 
(ZA1Z/00021003/0), 1035 (ZA1Z/00102718/7), 750 (GUON451/020/199/73), 
749 (ZA1Z/00135138/7), 812 (ZA1Z/00090858/2), 1027 (ZA1Z/00102718/7), 
734 (ZA1Z/00043947/9), 1090 (G.V.6013/52/93), 733 (ZA1Z/00141756/0), 
732 (ZA1Z/00010744/6), 731 (ZA1Z/00010744/6), 730 (ZA1Z/00010744/6), 
729 (ZA1Z/00010744/6), 1089 (ZA1Z/00010789/3), 1088 (ZA1Z/00011185/6), 
1087 (brak), 728 (ZA1Z/00011185/6), 727 (APD 5084/2022), 1029/1 (620-
731/2007), 557 (ZA1Z/00121717/9), 556 (77334,GUON451/020/244/75), 
555 (ZA1Z/00126783/7), 554 (AN 2182/2014, AN 271/2017, AN 858/2016, 
GUON451/020/291/75, INS 493/14), 553 (77334, GUON451/020/244/75), 552 
(ZA1Z/00021493/1), 551 (ZA1Z/00102718/7), 550 (ZA1Z/00102718/7), 549 
(ZA1Z/00102718/7), 548 (ZA1Z/00113839/1), 547 (ZA1Z/00113839/1), 545/2 
(ZA1Z/00113839/1), 545/1 (ZA1Z/00010744/6), 544 (GUON451/020/298/75), 
543 (ZA1Z/00102718/7), 542 (GUON451/020/297/75), 1073 
(ZA1Z/00023413/1), 1072 (ZA1Z/00018907/3), 541 (A NOT REP 4705/87), 
540/2 (ZA1Z/00054129/9), 540/1 (43076, A NOT REP A291/91), 1021 
(ZA1Z/00102718/7), 411 (ZA1Z/00129955/5), 1055 (GUON451/020/197/73), 
403 (ZA1Z/00010584/6), 402 (ZA1Z/00040718/4), 404/2 (AN. 3416/86), 404/4 
(ZA1Z/00039544/3), 404/3 (ZA1Z/00035997/5), 406 (ZA1Z/00032802/1), 405 
(brak), 1010/1 (ZA1Z/00090455/7), 81 (ZA1Z/00087357/6), 1311 (brak),

 – powiat zamojski, gmina Stary Zamość, obręb 0014 Wisłowiec, numery 
działek ewidencyjnych:
21/8 (ZA1Z/00037313/1), 201/2 (ZA1Z/00037313/1), 201/1 (KW 37314), 
223 (ZA1Z/00102718/7), 277 (ZA1Z/00144866/5), 278 (ZA1Z/00102718/7), 
258 (A NOT 4875/95, GKN.II.7437/11/6/2006), 257 (ZA1Z/00144868/9), 225 
(ZA1Z/00102718/7), 28/7 (ZA1Z/00072215/1), 28/6 (ZA1Z/00072215/1), 
28/10 (ZA1Z/00018187/9), 28/9 (A NOT 1137/95), 27/6 (ZA1Z/00018903/5), 
27/11 (ZA1Z/00018903/5), 27/8 (ZA1Z/00039164/5), 27/9 (KW 42586, 
ZA1Z/00042585/6), 26 (KW 19365), 25/1 (27744, A NOT. 5694/94), 24/3 
(ZA1Z/00040517/5), 24/2 (ZA1Z/00026210/9), 23/2 (ZA1Z/00028805/1), 
23/1 (KW 31194), 22/7 (ZA1Z/00026210/9), 22/6 (ZA1Z/00066027/1), 22/8 
(ZA1Z/00033212/5), 309 (AN 1104/08), 227 (ZA1Z/00102718/7), 34 (66230, 
A NOT 1947/94), 205/3 (ZA1Z/00066231/4), 304/1 (ZA1Z/00052707/1), 325 
(GUON451/163/214/76), 294 (brak), 293 (AN 1104/08), 291 (ZA1Z/00012721/3),

 – powiat zamojski, gmina Stary Zamość, obręb 0013 Wierzba, numery 
działek ewidencyjnych:
725/1 (ZA1Z/00018987/7), 725/3 (ZA1Z/00018346/2), 724/1 (ZA1Z/00033910/8), 
723/4 (ZA1Z/00033910/8), 722 (ZA1Z/00120513/2), 721/1 (POST NS 42/83), 
720 (ZA1Z/00145437/6), 1039 (ZA1Z/00090455/7), 1064 (ZA1Z/00018205/2), 
1063 (AN 668/2006), 1062 (65092, A NOT 1478/94), 1061/5 (ZA1Z/00109164/7), 
1061/4 (AN 6324/2007), 1060 (GUON451/161/192/75, INS 1645/13), 1061/2 
(AN 6324/2007), 1056 (ZA1Z/00052707/1), 1049 (AN 7446/2014), 1048 (GUON 
451/161/287/75, I NS 1021/15, I NS 1046/14), 1047/2 (ZA1Z/00013982/7), 
1047/1 (ZA1Z/00104904/2), 1046/1 (ZA1Z/00105407/5), 888 (49410, AKT NOT 
3984/99), 890/1 (AN. 4689/04.06.23), 861 (ZA1Z/00042268/8), 860 (A NOT 
2464/87, AN 2429/2008, AN 3799/2013, INS 1026/99, INS 358/01, INS 903/07), 

859 (ZA1Z/00021649/0), 858 (brak), 828 (ZA1Z/00052707/1), 815 (A NOT 
2464/87, AN 2429/2008, AN 3799/2013, INS 1026/99, INS 358/01, INS 903/07), 
814 (ZA1Z/00021649/0), 813 (brak), 812 (ZA1Z/00090455/7), 783 (21387), 782 
(brak), 781 (ZA1Z/00070067/4), 1196

 – powiat zamojski, gmina Stary Zamość, obręb 0005 Majdan Sitaniecki, 
numery działek ewidencyjnych:
621 (ZA1Z/00066849/9), 623 (ZA1Z/00092358/1), 620/1 (ZA1Z/00072293/1), 
619 (ZA1Z/00069147/9), 613 (ZA1Z/00039296/9), 612 (ZA1Z/00039296/9), 
633 (ZA1Z/00052707/1), 595 (ZA1Z/00096398/1), 596 (ZA1Z/00120330/5), 
591 (ZA1Z/00139264/7), 589 (ZA1Z/00008588/7), 588 (ZA1Z/00096022/5), 
587/4 (ZA1Z/00076783/1), 586 (KW 11485), 585 (ZA1Z/00131158/5), 
584/2 (ZA1Z/00129411/0), 582/2 (G.V.6013/52/93), 582/1 (86808, A NOT 
3058/99), 581/3 (ZA1Z/00112974/2), 576 (ZA1Z/00118468/4), 575 (brak), 574 
(ZA1Z/00019879/ 4), 564 (ZA1Z/00052707/1), 524 (82296, A NOT 569/98), 
523 (brak), 521 (brak), 520 (ZA1Z/00031379/9), 519 (ZA1Z/00051388/1), 
517/1 (ZA1Z/00051388/1), 516 (ZA1Z/00041472/4), 513 (ZA1Z/00112974/2), 
509 (ZA1Z/00074260/5), 508 (ZA1Z/00125940/9), 507 (ZA1Z/00068680/0), 
505 (AN 2417/2013), 502 (ZA1Z/00052707/1), 501 (ZA1Z/000140810/0), 
500 (ZA1Z/00123209/9), 499 (ZA1Z/00025953/2), 498 (ZA1Z/00016504/4, 
ZA1Z/00112974/2), 497 (ZA1Z/00096186/2), 494 (ZA1Z/00131462/9), 493 
(ZA1Z/00025953/2), 492 (ZA1Z/00112974/2), 491 (ZA1Z/00025697/9), 490 
(ZA1Z/00131462/9), 489 (ZA1Z/00038172/7), 488 (ZA1Z/00054124/4), 
487 (KW 95796), 1361 (ZA1Z/00145093/2), 407 (ZA1Z/00052707/1), 485 
(ZA1Z/00052707/1), 458/3 (AN 4825/2014), 455/2 (ZA1Z/00122857/9), 
454 (ZA1Z/00122857/9), 451 (ZA1Z/00062620/0), 450 (8673/04), 408 
(ZA1Z/00019361/0), 409 (ZA1Z/00112618/9), 104 (ZA1Z/00052707/1), 46 
(brak), 47 (ZA1Z/00012900/2),

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0015 Stryjów, numery działek 
ewidencyjnych:
1202 (KW 20408), 1203 (ZA1Z/00064875/6), 1204 (ZA1Z/00046991/3), 
1198/2 (ZA1Z/00127286/0), 1172 (KW 16933), 1173 (ZA1Z/00126076/8), 
1174 (KW 80973), 1175 (KW 104236), 1176 (ZA1Z/00124657/1), 1177 
(ZA1Z/00111980/0), 1178 (ZA1Z/00111980/0), 1186 (ZA1Z/00127286/0), 1118 
(ZA1Z/00143236/3), 1117/2 (AN 3589/91), 1122 (ZA1Z/00127286/0), 1033 
(brak), 1032 (KW 28749), 1031/3 (KW 66444), 1031/2 (KW 81587), 1030 (KW 
81587), 1020 (ZA1Z/00127286/0), 1011 (KW 66444), 1009 (KW 99749), 1006 
(KW 45501), 1004 (KW 97349), 1002/1 (KW 88783), 1001 (ZA1Z/00038863/8), 
999 (KW 57898), 997 (brak), 994 (KW 13182), 992/1 (KW 49432), 992/3 
(ZA1Z/00127286/0), 538 (ZA1Z/00048238/1), 551/1 (ZA1Z/00127286/0), 
531 (AN687/96, AN1446/21, PS255/12), 530/2 (ZA1Z/00074209/0), 529 (KW 
59959), 527 (KW 37546), 525 (ZA1Z/00041313/2), 523/2 (KW 70075), 523/4 
(ZA1Z/00086366/5), 520 (brak), 517 (KW 80123), 516 (ZA1Z/00035223/9), 
515 (KW 80122), 514 (KW 80122), 512 (KW 29567), 510 (ZA1Z/00079314/4), 
508 (ZA1Z/00129485/9), 506 (ZA1Z/00126076/8), 504 (KW 45501), 502 
(ZA1Z/00016933/0), 500 (KW 99749), 549 (ZA1Z/00127286/0), 498 (brak), 495 
(KW 66443), 492 (brak), 489 (AWZ62/72, PS1066/15), 486 (ZA1Z/00031491/0), 
483 (AWZ144/72, PS1529/11, PS978/11, PS307/97, PS 299/23), 481/2 (KW 
36385), 445 (ZA1Z/00127286/0), 442 (brak), 440/1 (KW 99749), 440/2 
(ZA1Z/00043988/8), 439 (ZA1Z/00073492/3), 437 (KW 31607), 435 (KW 59959), 
433 (ZA1Z/00032195/2), 431 (ZA1Z/00112092/5), 381 (ZA1Z/00127286/0), 
412 (KW 38173), 411 (ZA1Z/00036814/6), 410 (KW 35716), 409 (KW 41502), 
408 (ZA1Z/00109373/5), 407 (ZA1Z/00130354/2), 406 (ZA1Z/00127286/0), 
403 (ZA1Z/00016142/8), 402 (PS1821/15), 401 (PS1281/15; PS317/97), 400 
(ZA1Z/00086385/4), 399 (brak), 398 (ZA1Z/00127286/0), 378 (KW 36385), 
376 (ZA1Z/00013147/2), 375 (KW 34588), 374 (KW 34588), 546 (AN 170/05), 
373 (KW 25859), 371 (ZA1Z/00018541/9), 370 (ZA1Z/00018968/8), 369 
(ZA1Z/00012661/4), 368 (ZA1Z/00027733/8), 367 (ZA1Z/00135569/7), 364/1 
(ZA1Z/00054725/7), 363/3 (ZA1Z/00040685/3), 363/5 (ZA1Z/00040685/3), 
363/4 (ZA1Z/00040685/3), 363/1 (ZA1Z/00040685/3), 362 (AN 7660/94, PS 
308/04), 361 (ZA1Z/00048238/1), 360 (AN1285/08), 359 (ZA1Z/00015440/0), 
358/2 (ZA1Z/00012883/6), 357 (PS 1253/13), 231 (ZA1Z/00127286/0), 291 
(KW 75950), 290 (ZA1Z/00060600/0), 210 (ZA1Z/00127286/0), 1002/2 
(ZA1Z/00086366/5), 1179 (ZA1Z/00111980/0)

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0011 Orłów Murowany 
Kolonia, numery działek ewidencyjnych:
388 (brak), 389 (KW 15826), 390 (APD1829/23), 391 (PS333/16), 379 
(ZA1Z/00127257/8), 376 (ZA1Z/00131285/4), 377/3 (ZA1Z/00015721/4), 349 
(ZA1Z/00128367/9), 327 (KW 48721), 326/1 (KW 15439), 326/2 (KW 95058), 
325 (ZA1Z/00127257/8), 324/1 (ZA1Z/00140501/1), 320 (KW 54713), 323 
(ZA1Z/00094493/3), 319/1 (ZA1Z/00103222/0), 318/6 (ZA1Z/00018928/6), 317 
(ZA1Z/00026900/3), 316 (ZA1Z/00026900/3), 315 (brak), 314 (brak), 312/3 
(ZA1Z/00133829/4), 312/1 (ZA1Z/00127055/2), 310/2 (ZA1Z/00145362/9), 403 
(ZA1Z/00145362/9), 306 (brak), 304/1 (AWZ68/72, DNG16/89, DWU86/94), 
301/4 (brak), 313 (ZA1Z/00127257/8), 303 (ZA1Z/00145362/9), 300 (brak), 298 
(ZA1Z/00046123/8), 296 (brak), 293 (KW 13220),

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0008 Orłów Drewniany, numery 
działek ewidencyjnych:
686 (brak), 685 (KW 93378), 684 (KW 26413), 683 (KW 48799), 682 
(ZA1Z/00048799/1), 681 (KW 67873), 680 (KW 67176), 679 (brak), 
678 (ZA1Z/00132544/5), 677 (ZA1Z/00018043/8), 674/2 (brak), 592 
(ZA1Z/00127287/7), 641 (brak), 640 (Za1Z/00065243/4), 985 (KW 26413), 
642 (ZA1Z/00127287/7), 655 (PS666/16), 654 (ZA1Z/00046123/8), 653 (KW 
94539), 652 (ZA1Z/00086560/5), 651 (ZA1Z/00046123/8), 650 (KW 79178), 649 
(ZA1Z/00111277/9), 648 (brak), 647 (KW 27630), 646 (KW 46656), 645 (brak), 
644 (ZA1Z/00027269/4), 643 (ZA1Z/00125120/5), 613 (ZA1Z/00127287/7), 612 
(ZA1Z/00115342/4), 720/1 (ZA1Z/00126448/7), 724 (AN7482/93), 725 (brak), 
726 (ZA1Z/00100141/7), 727 (KW 26413), 728 (AN 4657/04, PS 1041/04), 729 
(ZA1Z/00027269/4), 962 (ZA1Z/00128367/9), 961 (ZA1Z/00145323/4), 960 
(brak), 959 (ZA1Z/00090639/1), 958 (KW 97690), 1020 (ZA1Z/00111277/9), 
1021 (brak), 957 (brak), 953 (AWZ96/72, PS1116/08), 952 (ZA1Z/00115342/4), 
951 (ZA1Z/00135841/8), 950 (KW 48799), 949 (ZA1Z/00119164/0), 948 
(brak), 947 (ZA1Z/00016830/8), 946/2 (brak), 946/1 (ZA1Z/00090639/1), 945 

(ZA1Z/00090639/1), 944 (ZA1Z/00027269/4), 943 (ZA1Z/00113110/5), 942 
(KW 24655), 941 (brak), 940 (KW 43290), 939 (KW 15382), 938 (KW 31644), 937 
(brak), 936 (brak), 1049 (ZA1Z/00065243/4), 935 (brak), 656 (KW 35956), 723 
(brak),

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0010 Orłów Murowany, 
numery działek ewidencyjnych:
510 (ZA1Z/00127717/1), 497 (ZA1Z/00016708/4), 523 (ZA1Z/00127717/1), 496 
(brak), 495 (KW 13049), 494 (ZA1Z/00016680/1), 493 (ZA1Z/00093381/8), 492 
(KW 94372), 491 (ZA1Z/00112476/1), 490 (KW 31534), 489 (ZA1Z/00127717/1), 
472 (ZA1Z/00017369/2), 511 (ZA1Z/00112810/5), 388 (ZA1Z/00023827/6), 
387 (brak), 386 (ZA1Z/00119343/9),

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0019 Topola, numery działek 
ewidencyjnych:
442 (brak), 394 (brak), 393 (ZA1Z/00017468/6), 392 (KW 35494), 391 (KW 
28258), 390 (brak), 389 (KW 15826), 495 (ZA1Z/00130830/3), 310 (brak), 461 
(ZA1Z/00130830/3), 458 (ZA1Z/00130830/3), 345 (ZA1Z/00082644/0), 344 
(UM 140/80), 343/2 (ZA1Z/00081017/9), 343/1 (KW 40569), 342 (KW 79559), 
459 (ZA1Z/00130830/3), 304 (KW 65147), 303/4 (KW 21661), 303/3 (KW 
18442), 302 (ZA1Z/00074435/3), 301/1 (KW 93241), 300 (ZA1Z/00126607/0), 
298 (KW 26977), 297 (ZA1Z/00027111/2), 296 (brak), 295/2 (brak), 456/2 
(ZA1Z/00130830/3), 293 (ZA1Z/00122094/2), 292 (brak), 291 (KW 102589), 
290/2 (brak), 289 (ZA1Z/00112580/3), 288 (ZA1Z/00134783/6), 287 
(brak), 286 (brak), 285 (KW 98731), 284/1 (brak), 457 (ZA1Z/00130830/3), 
258 (ZA1Z/00117217/3), 257 (KW 86291), 256 (KW 86291), 255/2 
(ZA1Z/00120415/5), 255/1 (ZA1Z/00050715/6), 254 (ZA1Z/00019039/4), 
253 (brak), 452 (ZA1Z/00130830/3), 109 (brak), 470 (ZA1Z/00130830/3), 108 
(brak), 107 (ZA1Z/00019039/4), 106 (brak), 102 (brak), 451 (ZA1Z/00130830/3), 
490 (brak), 84 (brak), 85 (ZA1Z/00127855/0), 87 (ZA1Z/00047792/5), 82 
(brak), 81 (brak), 80 (ZA1Z/00089481/8), 445/2 (ZA1Z/00130830/3), 74/3 
(ZA1Z/00123579/3), 73/3 (ZA1Z/00123579/3), 73/1 (KW 53053), 72/1 (KW 
40592), 71 (KW 14383), 70/4 (ZA1Z/00112060/2), 444 (ZA1Z/00130830/3), 
39 (ZA1Z/00130952/4), 38 (ZA1Z/00047791/8), 37 (ZA1Z/00047792/5), 36 
(KW 43487), 35 (KW 33560), 31 (ZA1Z/00077477/0), 30 (ZA1Z/00077477/0), 
29 (ZA1Z/00130952/4), 28 (ZA1Z/00117397/8), 443 (ZA1Z/00130830/3), 341 
(AWZ100/72)

 – powiat krasnostawski, gmina Izbica, obręb 0022 Wólka Orłowska, 
numery działek ewidencyjnych:
636 (ZA1Z/00055421/3), 635 (ZA1Z/00130952/4), 634 (brak), 633 
(ZA1Z/00118345/6), 632 (ZA1Z/00023596/7), 631 (ZA1Z/00116265/7), 630 (KW 
20389), 629 (KW 18127), 628 (ZA1Z/00103477/2), 627 (ZA1Z/00128275/7), 626 
(ZA1Z/00130952/4), 625 (ZA1Z/00130952/4), 624/2 (brak), 624/1 (KW 100044), 
623 (KW100044), 622 (ZA1Z/00015860/0), 621 (ZA1Z/00103477/2), 620 
(PS153/21), 619 (KW 45270), 618 (ZA1Z/00103477/2), 617 (ZA1Z/00119675/5), 
616 (KW 32591), 615 (ZA1Z/00066190/4), 614 (ZA1Z/00130952/4), 
613 (ZA1Z/00144135/2), 612 (KW 32591), 611 (ZA1Z/00018830/2), 766 
(ZA1Z/00127716/4), 596/2 (ZA1Z/00039215/8), 596/1 (KW 100458), 765 
(ZA1Z/00127716/4),

 – powiat krasnostawski, gmina Krasnystaw, obręb 0012 Małochwiej Mały, 
numery działek ewidencyjnych:
716 (ZA1K/00027036/0), 520 (ZA1K/00064564/1), 521 (ZA1K/00021946/0), 
460 (ZA1K/00029742/6), 732 (ZA1K/00028361/4), 297 (ZA1K/00015264/0), 
296 (ZA1K/00073157/1), 298/2 (AN 2367/90, PS 181/14, PSIN 513/19), 295 
(KW 29228)

 – powiat krasnostawski, gmina Krasnystaw, obręb 0011 Małochwiej Duży, 
numery działek ewidencyjnych:
576/1 (ZA1K/00064606/8), 657 (DW8/98), 658 (ZA1K/00043604/1), 526 
(ZA1K/00048640/0), 518 (KW 48986), 520/1 (ZA1K/00062371/7), 520/2 
(ZA1K/00026688/8), 521/3 (ZA1K/00073975/1), 519 (ZA1K/00020210/5),

 – powiat krasnostawski, Miasto Krasnystaw, obręb 0011 Zastawie 
Przedmieście, numery działek ewidencyjnych:
1053 (ZA1K/00030537/6), 1048 (KW 24814), 1049 (ZA1K/00057646/8), 1050 
(ZA1K/00057646/8), 1015 (ZA1K/00030537/6), 1014 (AWZ 93/78), 1013 (AWZ 
171/78), 1012 (ZA1K/00074796/9), 1011/1 (KW 18911), 1010 (KW 18911), 
1009 (ZA1K/00067263/2), 1008 (ZA1K/00030537/6), 999 (KW 41357), 998/2 
(ZA1K/00067721/1), 998/1 (ZA1K/00016594/9), 997 (KW 40715), 449/1 
(ZA1K/00030537/6), 441/10 (ZA1K/00024067/5), 415/2 (ZA1K/00069595/2).
Zgodnie z art. 7 ust. 4 ustawy w związku z art. 13 ust. 4 ustawy, w przypadku 
zbycia lub przeniesienia wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub 
prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie 
decyzji o pozwoleniu na budowę, po doręczeniu zawiadomienia o wszczęciu 
postępowania w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę, nabywca 
i zbywca są zobowiązani do zgłoszenia Wojewodzie Lubelskiemu (Wydział 
Infrastruktury) danych nowego właściciela lub użytkownika wieczystego. 
Brak dokonania powyższego zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez 
udziału nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi 
podstawy do wznowienia postępowania.

Informacje dotyczące niniejszego postępowania można uzyskać w Wydziale 
Infrastruktury Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Lubomelskiej 
1-3, II piętro: telefonicznie lub osobiście po uprzednim umówieniu wizyty 
(poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek w godzinach 900 do 1400). Adresy do 
korespondencji: ul. Spokojna 4, 20-914 Lublin lub elektroniczna skrzynka 
podawcza (ePUAP): /luwwlublinie/ezd.
Numer telefonu do kontaktu: (81) 742-44-88
Data publicznego obwieszczenia: 22 grudnia 2025 r.

Z up. Wojewody Lubelskiego
 /-/

 Aneta Ciesielczuk
Z-ca Dyrektora Wydziału Infrastruktury

/podpisano elektronicznie/
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Luwr znalazł się na czo-

łówkach gazet, gdy prze-

stępcy wynieśli z nie-

go bezcenne klejnoty. 

Ale muzeum mierzy się 
z problemami poważniej-
szymi i trudniejszymi do 
rozwiązania.

Emilia Dłużewska

M
niej niż siedem minut – tyle 
potrzebowała grupa prze-
stępców, którzy dwa miesią-
ce temu dokonali zuchwałe-
go skoku na najsłynniejsze 
paryskie muzeum. Rano, 
19 października – ubrani 
w kamizelki robotników 
– złoczyńcy użyli podnośni-
ka, by dostać się na balkon 
na pierwszym piętrze, 
wybili szybę i zrabowali 
znajdujące się na wystawie 
bezcenne klejnoty. 

Jeszcze zanim wiado-
mość obiegła świat, na por-

talach społecznościowych muzeum infor-
mowało, że „z wyjątkowych powodów pozo-
stanie dziś zamknięte”. Wpis zamieszczony 
w poniedziałek jest równie lakoniczny: „Z po-
wodu strajku muzeum jest dziś zamknięte. 
Przepraszamy za niedogodności”. Nie ma co 
liczyć, że ta informacja przykuje uwagę świa-
ta w podobnym stopniu. Choć świadczy o pro-
blemach poważniejszych niż kradzież klejno-
tów. I trudniejszych do rozwiązania. 

CZY TO MUZEUM 
JEST PRZEKLĘTE?

Niecały miesiąc od napadu, 17 listopada, me-
dia obiega wiadomość o zamknięciu części 
galerii Campana, w której prezentowana jest 
antyczna grecka ceramika. Powodem są od-
kryte właśnie uszkodzenia belek podtrzymu-
jących strop drugiego piętra. Sale zostają wy-
łączone ze zwiedzania, 65 pracowników, któ-
rzy mieli biura w tej części budynku, przenosi 
się gdzie indziej. 

Zaledwie dziesięć dni później, w niedzie-
lę 27 listopada, w dziale zbiorów Starożytne-
go Egiptu Luwru dochodzi do awarii. Brud-
na woda zalewa bibliotekę, niszcząc około 
400 zebranych tam tomów, głównie publika-
cji naukowych z przełomu XIX i XX wieku. Na 
platformie X krąży zdjęcie, na którym widać 
leżący w kałuży wody papirus i rozrzucone 
w nieładzie książki 

Zdjęcie okazuje się fałszywką, wygenero-
waną przez AI – trudno powiedzieć, czy dla 
podsycania emocji, czy generowania ruchu 
na trollerskim koncie. Hélène Guichard, sze-

fowa działu egipskiego, tłumaczy w mediach, 
że woda nie uszkodziła żadnych zabytkowych 
obiektów, a pracownicy Luwru zareagowa-
li szybko i odpowiednio. Dyrektor administra-
cyjny Francis Steinbock dodaje, że wszystkie 
szkody są możliwe do naprawienia. Innymi 
słowy: sytuacja jest pod kontrolą. 

Można by to nawet uwierzyć, w końcu 
awaria może przytrafić się wszędzie. Ale – jak 
zauważył Didier Rykner, wpływowy francu-
ski dziennikarz i historyk sztuki, który poin-
formował o zalaniu w Luwrze jako pierwszy 
– nie wszędzie z równym prawdopodobień-
stwem. Rykner napisał, że pracownicy dzia-
łu starożytnego Egiptu zdawali sobie sprawę 
z fatalnego stanu infrastruktury i prosili Ste-
inbocka o pieniądze na jego zabezpieczenie, 
ale dyrektor odmówił. Steinbock odpowiadał, 
że wymiana instalacji była już zaplanowana 
na jesień 2026. Ale te nie doczekała. 

„Czy Luwr jest przeklęty?” – pyta 10 grud-
nia telewizja FRANCE24. Odpowiedź jest pro-
zaiczna: nie, muzeum po prostu się sypie. 

AUDYTORZY  
NIE POMOGLI

Jak to możliwe? Jasne, paryskie muzeum mie-
ści się w zabytkowym pałacu, więc remonty są 
kosztowniejsze i bardziej uciążliwe, niż w no-
wych, niechby i XX-wiecznych budynkach. Ale 
w 2024 r. Luwr był najchętniej odwiedzanym 
muzeum na świecie – przyjął 8,7 mln zwiedza-
jących, a wpływy z biletów sięgnęły 125 mln eu-
ro. Przed pandemią, w 2018 r., liczba zwiedza-
jących sięgnęła 10 mln. 

Do tego na przestrzeni ostatnich dwóch 
dekad zarobił ogromne sumy dzięki umowom 
podpisanym ze Zjednoczonymi Emiratami 
Arabskimi. Tylko za użyczenie nazwy „Luwr” 
muzeum w Abu Zabi na okres trzydziestu lat 
francuskie muzeum zainkasowało 400 mln 
euro (dwa lata temu licencja została przedłu-
żona na kolejną dekadę, do 2047 r.). Kolejne 
setki milionów euro dostało za wypożyczenie 
dzieł sztuki, usługi doradcze i przygotowanie 
wystaw pokazywanych w Emiratach. 

Odpowiedzi można szukać w audycie prze-
prowadzonym przez Trybunał Obrachunkowy, 
francuski odpowiednik Najwyższej Izby Kontroli. 
Francuscy urzędnicy prześwietlili finanse Luwru 
w latach 2018-2024. Wnioski? Luwr za dużo wy-
daje na sztukę, a za mało na rzeczy przyziemne. 

Audytorzy zwracają uwagę na zapis w statu-
cie muzeum, który zobowiązuje je do przezna-
czania minimum 20 proc. dochodów ze sprze-
daży biletów na zakupy do kolekcji. W analizo-
wanym przez nich okresie Luwr wydał na dzie-
ła sztuki 105 mln euro; dodatkowe 64 mln euro 
poszły na renowację sal wystawienniczych. 

Renowacja samego pałacu kosztowała 
60 mln euro. Na bieżące naprawy i utrzyma-
nie infrastruktury zostało 27 mln euro. 

Na papierze wygląda to nieźle – w końcu ko-
lekcje są rdzeniem muzeum i to one przyciąga-
ją widzów. Ale im dłużej trwa ten proces, tym 
większe ryzyko, że Luwr stanie się Wersalem 
z czasów Ludwika XIV: może i z wierzchu zło-
to, ale pod spodem ściek i szczury. A przynaj-
mniej brudna woda z nieszczelnej rury. 

Audyt Luwru został opublikowany na po-
czątku listopada 2025 r., ale rozpoczął się je-
sienią 2024 r. i zakończył jeszcze przed na-
padem. Trybunał Obrachunkowy stwierdzał 
w nim, że muzeum w nadchodzących latach 
musi „skupić się na inwestycjach kluczowych 
dla jego przyszłości, a konkretnie na ulepsze-
niu infrastruktury technicznej, zwłaszcza sys-
temów bezpieczeństwa i ochrony”. 

Państwowi audytorzy nie są w tej opinii od-
osobnieni. 25 listopada dziennik „Le Monde” 
ujawnił, że jeszcze w 2018 r. muzeum zleciło 
audyt bezpieczeństwa prywatnej firmie jubiler-
skiej Van Cleef & Arpels. Jej eksperci wskaza-
li punkty, w których zabezpieczenia są najsłab-
sze. W tym dokładnie ten balkon, z którego sie-
dem lat później skorzystali rabusie. 

Szacunkowa wartość skradzionych klejno-
tów to ponad 88 mln euro.

SALA DLA MONA 
LIZY? A MOŻE WIĘCEJ 
PRACOWNIKÓW
Woda z nieszczelnej rury przelała czarę. W ubie-
głym tygodniu załoga Luwru podjęła decy-
zję o strajku. Poparło go jednogłośnie 400 osób 
zrzeszonych w trzech związkach zawodowych: 
CGT, CFDT Culture i Sud Solidaires. To niemal 
jedna piąta wszystkich pracowników muzeum. 

Strajkujący domagają się przekierowania 
budżetu na pilne naprawy i zwiększenie za-
łogi. Jak podaje „Guardian” w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat Luwr zlikwidował 200 etatów, 
w dużej mierze w ochronie. Zwolnienia w po-
łączeniu z gigantyczną frekwencją – ostatnia 
duża przebudowa Luwru miała miejsce w la-
tach 80. XX w. i zakładała 4 mln odwiedza-
jących – sprawia, że pracują pod coraz więk-
szą presją. Do tego w strachu, że muzeum do-
słownie zwali im się na głowę. 

Symbolem złego zarządzania są dla nich 
zmiany zapowiedziane szumnie przez prezyden-
ta Emmanuela Marcona. W styczniu głowa fran-
cuskiego państwa przedstawiła plan przebudo-
wy Luwru: jego głównymi punktami było prze-
niesienie Mona Lizy do osobnej sali oraz budowa 
nowego, wielkiego wejścia od strony Sekwany. 

Francuskie władze liczyły na dodatkowe 
wpływy do budżetu z podwyżek biletów dla 
zwiedzających spoza Unii Europejskiej – aż 
75 proc. odwiedzających Luwr to turyści, naj-
więcej z USA i Chin. Mają one wejść w życie od 
stycznia, ale związkowcy sprzeciwiają się temu 
pomysłowi, podkreślając, że to dyskryminacja. 

– Jak można domagać się więcej pieniędzy 
od zwiedzających z Egiptu, którzy przyjeżdżają 
tu zobaczyć swoje dzieła, znajdujące się w na-
szej kolekcji starożytnego Egiptu? – oburzała 
się w rozmowie z „Guardianem” Vanessa Mi-
chaut-Valora, związkowczyni z Sud Culture. 

– To wbrew idei uniwersalności kultury 
i równego dostępu do niej – dodawał Christian 

Co się dzieje w Luwrze?

PROBLEMY WIĘKSZE NIŻ 
ZUCHWAŁA KRADZIEŻ

Miliony gości 

8,7 
MLN ZWIEDZAJĄCYCH 

• przyjął Luwr w 2024 r. i był najchętniej 

odwiedzanym muzeum na świecie

• Dwa miesiące po kradzieży klejnotów pracownicy Luwru protestowali przeciwko warunkom 

pracy, stanowi budynków muzeum i problemom kadrowym. Paryż, 15 grudnia 2025 r.  

FOT. REUTERS / BENOIT TESSIER
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Nowy album Taco Hemingwaya 

Nagła premiera, 
czyli wielkie zaskoczenie
Taco Hemingway tuż przed świę-
tami opublikował nowy album po 
dwuletniej przerwie od muzyki. Ma 
własną wizję podarunku – zamiast 
skarpet, nowego swetra czy dobrej 
książki.

Franciszek Badziak

O 
północy z 18 na 19 grudnia 
Filip Szcześniak, znany sze-
rzej jako Taco Hemingway, 
wypuścił nowy krążek „LA-

TARNIE WSZĘDZIE DAWNO ZGA-
SŁY”. Płyta nie była zapowiedziana. 
Od dawna artysta nie publikował ani 
własnych utworów, ani choćby zapo-
wiedzi na jakichkolwiek kanałach ko-
munikacyjnych. To pierwsza płyta od 
ponad dwóch lat – typowy ruch Taco: 
brak zapowiedzi i nagła premiera, czyli 
wielkie zaskoczenie.

Powrót do korzeni
Pierwsza polskojęzyczna płyta Taco He-
mingwaya, „Trójkąt warszawski”, to al-
bum-przełom – pół opowieść, pół rap. 
Storytelling, który wówczas wprowa-
dził, zachwycił odbiorców i wszedł do 
kanonu klasyków polskiego hip-hopu. 
Ten motyw właśnie dumnie powrócił.

„LATARNIE...” to album o podob-
nej koncepcji. W „Trójkącie” opowieść 
krążyła wokół nocnego życia Warsza-
wy, gdzie poznawaliśmy dzieje „trójką-
ta” miłosnego i historie ze stolicy. Teraz 
ten motyw powraca razem z legendar-
ną postacią „Piotrka” z pierwszego pol-
skiego albumu rapera.

Tytuły typu „PLAC TRZECH KRZY-
ŻY”, „TRAMWAJE”, „FOTOMODELKI” 
czy „ZAKOCHAŁEM SIĘ POD APTE-
KĄ” mówią same za siebie – to będzie 
miejska opowieść o stolicy, melanż no-
stalgii i ostrych tekstów, jak Taco lubi 
najbardziej.

Szesnaście utworów, gęstych od 
efektów przypominających analogowe 
brzmienia i klimat nocnej, zamglonej 
Warszawy to coś świeżego na polskiej 
scenie rapowej.

Stara szkoła  
w nowym wydaniu
Co ciekawe, za produkcję beatów odpo-
wiada tu przede wszystkim Rumak – li-
cealny przyjaciel Taco Hemingwaya, 
który tworzył muzykę między innymi 
na „Trójkącie warszawskim”. Fani nie 
słyszeli jego produkcji od tamtego cza-
su – aż do teraz.

Szcześniak powrócił także do swo-
jego romansu ze starymi polskimi 
przebojami. Na poprzednim albumie 
„1-800 OŚWIECENIE” mogliśmy usły-
szeć fragmenty „Cichosza” Grzego-
rza Turnaua czy „Może to coś zmie-
ni?” Edyty Bartosiewicz. Teraz słyszy-
my zapętlony refren „Byłaś serca bi-
ciem” Andrzeja Zauchy w utworze 
„TRAMWAJE” oraz fragment „S.O.S.” 
Kaliny Jędrusik. Wiele utworów zdaje 
się hołdem starej szkole, pełnym „old 
school’u”. Słyszymy charakterystyczne 
scratche (potarcia płyty na gramofo-
nie), które przywołują na myśl „Skan-
dal” grupy Molesta.

Nie dla imprezowiczów
Jednocześnie album może rozczaro-
wać słuchaczy szukających bardziej dy-
namicznych, imprezowych momentów. 
Dla niektórych forma narracji i stono-
wanej produkcji może oczywiście oka-
zać się nużąca na przestrzeni całego al-
bumu. Nie znajdziemy tu pełnych „ban-
gerów” (choć blisko temu jest utwór 
„FRASCATI”), utworów imprezowych 
czy letniaczków.

To dlatego, że album odbiega od 
trendów. Nie ma tu autotune’a – więcej 
jest efektów przypominających ana-
logowe brzmienia. Choć beat nie od-
staje rytmicznie od najpopularniej-
szych albumów, kładzie nacisk niemal-
że na akustykę, przejrzystość i bezpo-
średniość. Dzięki temu słuchacz nie 
jest przebodźcowany i może skupić 
się na opowieści, wciąż bujając się do 
utworu.

To nie jest też album osobisty w tre-
ści. Nie dowiemy się, co nowego w ży-
ciu Taco, nie poznamy odpowiedzi na 
pytanie, czemu nie było go z Quebo-
nafide w czerwcu na stadionie i na je-
go nowych płytach. Za to usłyszymy ko-
lejny komentarz społeczny, do którego 
– jak wiadomo – Szcześniak ma nieby-
wały talent.

Album jest także dość ubogi w fe-
aty – rapuje tu tylko Taco, nie zapra-
sza gości. Wyjątek stanowią pojawia-
jącą się co rusz bezimienna wokalistka 
oraz piosenkarka Livka. Ta w utworze 
„BEZ STRESU” w new-wave’owym stylu 
i przy surowym masteringu, nawiązuje 
do „Trójkąta Warszawskiego”.

Nowy album Taco przełamuje trend 
polskiego mainstreamu rapowego do 
przebogacania beatów i przebodźco-
wania słuchaczy nadmiarem efektów. 
Jest swego rodzaju powiewem świeże-
go powietrza, które w swoim zapachu 
przywołuje na myśl dawne lata polskie-
go rapu.

Taco rzuca nowe światło na main-
stream – ten album pachnie po prostu 
„jak szlugi i kalafiory”, jak słyszeliśmy 
przed laty w „Trójkącie warszawskim”.

Czy Taco wyznaczy nowy nurt w ma-
instreamie, czy może zacznie od nie-
go odchodzić – podobnie jak Fisz, któ-

ry z biegiem lat coraz bardziej stawia 
na spokojniejsze, kameralne brzmie-
nia? Odpowiedź przyniosą wyniki stre-
amingowe i nadchodząca trasa koncer-
towa. Jedno jest pewne – znając popu-
larność artysty, bilety wyprzedadzą się 
błyskawicznie.

Skąd ten Taco?
Taco Hemingway zaczynał w 2011 ro-
ku jako Foodvillain, nagrywając po an-
gielsku, ale prawdziwą sławę zyskał po 
publikacji polskojęzycznego „Trójkąta 
warszawskiego” (2014). Później wypu-
ścił „Umowę o dzieło” z hitem „6 zer”, 
za którą otrzymał Fryderyka.

W 2018 roku stworzył duet Taco-
nafide z Quebonafide – wydali „Soma 
0,5 mg” i „0,25 mg” z hitami takimi jak 
„Tamagotchi” i „Kryptowaluty”, a ich 
trasa Ekodiesel Tour to rekord komer-
cyjny polskiego rapu. Projekt Taconafi-
de jest uznawany za przełomowy w hi-
storii polskiego hip-hopu.

Po powrocie do kariery solowej wy-
puścił serię albumów: „Café Belga”, 
„Flagey”, „Pocztówka z WWA, Lato ’19”, 
„Jarmark”, „Europa” i „1-800-OŚWIECE-
NIE”. Współzałożył też wytwórnię mu-
zyczną „2020”.

Co dalej?
Ruszył preorder fizycznych albumów, 
a w sklepie rapera pojawiły się także 
stare przeboje. Tradycyjnie raper udo-
stępnił darmowe mp3 albumu do po-
brania w Internecie.

Taco Hemingway ogłosił też tra-
sę koncertową 2026. Wystąpi: 8 maja 
we Wrocławiu (Hala Stulecia), 15 ma-
ja w Gdańsku (Ergo Arena Gdańsk), 
23 maja w Warszawie (PGE Narodowy), 
a 30 maja w Krakowie (Tauron Arena 
Kraków). l

• Filip Szcześniak znany szerzej jako Taco Hemingway FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Galani, przedstawiciel związku CGT. – Podwyż-
ka dotknie brytyjskich turystów, tymczasem ja 
mogę wejść do British Museum za darmo. 

Strajk trwa od poniedziałku, a związkowcy 
zapowiadają, że nie odpuszczą. We wtorek mu-
zeum udało się otworzyć, ale później, niż za-
zwyczaj i tylko częściowo. Podobnie w środę 
i czwartek. 

NIE TYLKO  
LUWR SIĘ SYPIE

Problemy Luwru są spektakularne, ale bynaj-
mniej nie wyjątkowe.

Gmach British Museum jest w tak fatalnym 
stanie, że w czasie burzy załoga zmuszona jest 
podstawiać wiadra pod cieknący dach i usta-
wiać w salach przenośne grzejniki, bo klimaty-
zacja nie radzi sobie z odprowadzaniem wilgoci, 
która zagraża zgromadzonym tam artefaktom. 

Już w 2023 r. instytucja musiała czasowo 
ograniczyć zwiedzanie i odwołać część wy-
darzeń, bo strajkowali pracownicy – zwią-
zek zawodowy Public and Commercial Servi-
ces Union alarmował wówczas, że przy gwał-
townie rosnących kosztach życia pensje wie-
lu z nich nie wystarczają, by utrzymać się 
w Londynie. Ponad połowa z nich miała 
w ciągu roku korzystać z banków żywności.

Dyskusja o pensjach powróciła z hukiem 
rok później, gdy Peter Higgs, kurator z 30-let-
nim stażem i specjalista od historii starożyt-
nej, został przyłapany na wynoszeniu z maga-
zynów i sprzedawaniu w internecie zabytko-
wych fragmentów biżuterii oraz innych drob-
nych przedmiotów. Higgs sprzedawał je na 
eBayu, niekiedy za kilkadziesiąt funtów.

Na przełomie listopada i grudnia przez ty-
dzień strajkowali pracownicy Tate – oni też 
domagali się wyższych pensji. Liverpool-
ski oddział muzeum trzeba było czasowo za-
mknąć, bo nie wystarczyło pracowników do 
jego obsługi. W tym roku władze Tate poin-
formowały, że planują zmniejszyć zatrudnie-
nie o 7 proc., by zasypać dziurę w budżecie. 
A w zeszłym tygodniu o rezygnacji ze stano-
wiska poinformowała dyrektorka Maria Ba-
lashaw, ceniona kuratorka i pierwsza kobieta 
przewodząca tej instytucji.

Tate zmaga się ze spadkiem frekwencji 
i kurczącym się budżetem. W 2016 r. pod na-
ciskiem aktywistów klimatycznych muzeum 
zrezygnowało ze współpracy z koncernem pa-
liwowym BP, a frekwencja wciąż nie wróciła 
do poziomu sprzed pandemii. 

W grudniu 2024 protesty przetoczyły się 
przez Berlin, po tym, jak lokalne władze za-
powiedziały zmniejszenie budżetu na kultu-
rę o 130 mln euro – czyli 12 proc. poprzednie-
go budżetu. Krytycy tej decyzji tłumaczyli, że 
cięcia uderzą w inne sektory, bo muzea i ga-
lerie przyciągają turystów do stolicy Niemiec. 
Jeszcze wcześniej, w październiku 2023 r., 
dla zwiedzających zamknęło się Muzeum 
Pergamońskie.

Wybudowany w latach 1910-1930 budynek 
był już w takim stanie, że nie dało się odwle-
kać prac remontowych. 

Ich skala jest tak gigantyczna, że Pergamon 
w całości ma się otworzyć dopiero w 2037 r. l

Taco Hemingway

LATARNIE  

WSZĘDZIE  

DAWNO ZGASŁY 

2025
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Kontrowersyjna renowacja

Figury jak postacie z kreskówek
Piętnaście przydrożnych 

krzyży w gminie Korno-

wac niedaleko Raciborza 

przeszło renowację. Święci 
„nabrali kolorów”.

Michalina Bednarek

Z początkiem tego roku opisywaliśmy 
renowację krzyża Bożej Męki w Stu-
dzionce, przy ul. Wodzisławskiej, któ-
ry został tam ustawiony w 1820 roku. 
Wówczas Katarzyna Barucha, założy-
cielka fundacji Exegi Monumentum 
zauważyła na nim połyskującą, gru-
bą warstwę jaskrawej farby.

– Został on przemalowany farbami 
z marketu budowlanego! Obiekt jest 
jednym z wielu krzyży, które moż-
na napotkać przy drodze wiodącej 
z Pszczyny do Pawłowic, jednak nie 
wygląda już tak, jak inne. Zawiado-
miłam o tym Miejskiego Konserwa-
tora Zabytków w Pszczynie i ku mo-
jemu zaskoczeniu dowiedziałam się, 
że krzyż figuruje w rejestrze zabytków 
województwa śląskiego – mówiła Ka-
tarzyna Barucha. 

Jej zdaniem odnowiony zabytek 
krzyczy o upadku sztuki sakralnej 
i jest jej parodią. Napisały o nim na-

wet zagraniczne media, a sprawą 
zajął się wojewódzki konserwator 
zabytków. 

Tymczasem kilka dni temu to 
w gminie Kornowac zakończyła się 
renowacja przydrożnych krzyży. Pra-
ce przeprowadziła firma Oskar Re-
nowacja z Raciborza, a całość kosz-
towała dokładnie 351 tys. zł, z czego 
ponad 340 tys. zł gmina pozyska-
ła z Rządowego Funduszu Odbudo-
wy Zabytków.

Te twarze są skandaliczne
Renowacja trwała rok i objęła łącznie 
15 miejsc pamięci, które mają około 
100-150 lat i na stałe wpisały się w kra-
jobraz regionu i wsi, a ich mieszkańcy 
zawsze o nie dbali, przystrajali kwia-
tami i palili świeczki.

Prof. Franciszek Nieć, doktor ha-
bilitowany sztuk pięknych, który jest 
związany z tą okolicą, renowacją jest 
rozczarowany. Uważa, że z pięknem 
nie mają wiele wspólnego.

– Te krzyże, choć formalnie zabyt-
kami nie są, to dla mieszkańców gmi-
ny Kornowac od zawsze były święto-
ścią. Bardzo często przejeżdżam tam-
tędy, bardzo lubię tamtejszą społecz-
ność, która potrafi się świetnie zorga-
nizować, dbają o swoje miejsce do ży-
cia. Świetnie, że gminy dbają o takie 
rzeczy jak przydrożne kapliczki i krzy-

że, ale mam wrażenie, że tym razem 
nikt do końca nie sprawdził firmy, 
która tę renowację przeprowadziła. 
Sam ją sprawdziłem po fakcie, i o ile 
do rzeczy budowlanych czy w kwe-
stiach oczyszczenia nie mam zastrze-
żeń, to moim zdaniem nie powinni 
dotykać się malowania figur – uwa-
ża prof. Nieć.

Dodaje, że do takich prac przydał-
by się ktoś z wykształceniem w tym 
kierunku. – Te krzyże prezentują ka-
pitalną kamieniarską robotę, ale fak-
tycznie z biegiem czasu marniały i by-
ły wielokrotnie przemalowane. My-
ślę, że to nie tyle wina firmy, która 
wykonała swoje zadanie, ale urzęd-
ników, którzy odebrali go bez zastrze-
żeń. Twarze tych figur uważam za 
skandaliczne. Wcześniej polichro-
mia, która pokrywała figury, była po-
wiedzmy nienachalna. Może nie na-
leżało tego ruszać – dodaje profesor 
sztuk pięknych.

Specjaliści łapią się za 
głowę, ludziom się podoba 
Podobnego zdania jest Damian Her-
bowicz, społeczny opiekun zabytków 
Krakowa i przewodniczący Komitetu 
Ochrony Zabytków i Dóbr Kultury.

– Patrząc na efekty renowacji 
przydrożnych krzyży w gminie Kor-
nowac, trudno nie docenić odwa-
gi wykonawców. W końcu nie każ-
dy potrafi sprawić, by XIX-wieczne 
świątki wyglądały jak bohaterowie 
współczesnych kreskówek i to za 
jedyne 300 tysięcy złotych – uważa 
Damian Herbowicz.

Przemysław Zembroń z firmy 
Oskar Renowacja uważa, że krytyka, 
jaka na niego spada, jest niesprawie-

dliwa i mocno wyciągnięta z kontek-
stu, a dotyczy w zasadzie tylko dwóch 
figur. 

– Są pretensje do dwóch konkret-
nych twarzy, ale nie jest prawdą, że 
mieszkańcy są nimi zbulwersowa-
ni. We wsiach się podobają i dostają 
podziękowania za swoją pracę, także 
od wójta Kornowac. I powiedzmy so-
bie też, że prace nie obejmowały re-
konstrukcji rzeźbiarskiej figur, więc 
pracowaliśmy na tym, co zastaliśmy. 
Czuję się tym wszystkim oczerniony. 
Wykonałem już wiele renowacji i ni-
gdy nie było złego słowa – powiedział 
nam Przemysław Zabroń. 

Adam Pander, zastępca wójta Kor-
nowac przekazał nam, że firma została 
wyłoniona w ramach procedury prze-
targowej. Zakres prac obejmował re-
nowację krzyży wraz z wykonaniem 
utwardzenia terenu z kostki granito-
wej i zabudowę ozdobnych metalo-
wych ogrodzeń.

Zapytaliśmy o to, co z osobami, któ-
re negatywnie oceniają efekty renowa-
cji, a dokładnie przemalowania twa-
rzy figur. – W trakcie prowadzonych 
prac zgłaszane przez zainteresowane 
osoby uwagi, dotyczące krzyży, były 
na bieżąco uwzględniane przez wyko-
nawcę. Zakres wykonanych prac zo-
stał odebrany bez uwag – powiedział 
nam Adam Pander. •

BURMISTRZ MIASTA SŁAWKOWA 
i n f o r m u j e , 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania 

w najem, stanowiących działki oraz niewydzielone 
geodezyjnie części działek:

–  nr 2547 położonej przy ul .Żupniczej
–  nr 5093/6 położonej przy ul. Michałów,
–  nr 2123/7 położnej przy ul. Francesco Nullo,
–  nr 4982 położnej przy ul. Jałowcowej,
–   nr 1875/23, 1876/8 położonych przy 
   ul. Okradzionowskiej,
–  nr 6043 położonej przy ul. Rynek.

Szczegółowych informacji udziela Referat 
Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miasta 

w Sławkowie ul. Łosińska 1, 
tel. 32 293-15-52 wewn.246.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34413231

PREZYDENT MIASTA ŻORY
działając zgodnie z art. 35 ustawy z 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity Dz.U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.), zawiadamia o wywieszeniu na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miasta Żory przy Alei Wojska Polskiego 25, III piętro (tablica ogłoszeń 
Wydziału Skarbu Miasta i tablica przed wejściem do urzędu) XI (jedenastego) w 2025 roku 
wykazu nieruchomości położonych w Żorach, przeznaczonych do zbycia.

Termin do złożenia wniosków przez osoby, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt 1 i 2 ustawy z 21 sierpnia 
1997 roku o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r., poz. 1145 
ze zm.), 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu.

Wykaz zostaje wywieszony na okres od 22.12.2025 r. – do 12.01.2026 r.

Prezydent Miasta Żory
mgr Waldemar Socha

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34413245

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34413260

Wójt Gminy Psary

działając na podstawie art.35 ust.1 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(tj. Dz.U z 2024 r., poz.1145 ze zm.) informuję, 
że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
w Psarach ul. Malinowicka 4 w dniach od 22.12.2025 r.  

do 12.01.2026 r. zostanie wywieszony do publicznej 
wiadomości:

wykaz lokali użytkowych przeznaczonych do wynajęcia 
obejmujący:
-  lokal użytkowy o pow. 20m2 zlokalizowany 

w budynku Gminnego Ośrodka Kultury w Gródkowie.

Wykaz zostanie zamieszczony na stronie internetowej 
w biuletynie informacji publicznej Urzędu Gminy Psary.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34413114

POMOC W ORGANIZOWANIU 

POGRZEBÓW 

ul. Murckowska 9

40-266 Katowice

CAŁODOBOWE USŁUGI

tel.: 32 255 21 32,  

32 255 15 51, 607 399 321

mail: kck@kck.katowice.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34389770

Spółdzielnia Mieszkaniowa „NASZ DOM”
41-933 Bytom, ul. Szymały 126

tel. ( 032 ) 289-06-84

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA WYBÓR WYKONAWCY NASTĘPUJĄCYCH ROBÓT:

Prowadzenie bieżącej obsługi zasobów Spółdzielni 

w zakresie utrzymywania pełnej sprawności technicznej 

instalacji i urządzeń wod-kan, ccw c.o i gaz w okresie 

od 2026-2031 r. na administracjach GA-1 , GA-2 , GA-3.

Termin przetargu: 12.01.2026 r. godz. 10:00 – otwarcie ofert.

Cena materiałów przetargowych: 300,00 zł + podatek 23 % VAT.

Termin składania ofert: 12.01.2026 r. do godz. 9:00 w siedzibie Spółdzielni 

Mieszkaniowej ul. Szymały 126 w Bytomiu.

Dokumenty SIWZ wraz z załącznikami dostępne tylko drogą 

elektroniczną, szczegóły ogłoszenia na stronie internetowej  

www.naszdom.bytom.pl.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34412434

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 z późn. zm.)

Prezydent Miasta Gliwice  
informuje,

że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gliwicach, na parterze budynku 
przy ul. Zwycięstwa 21, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego 
w Gliwicach (gliwice.eu) oraz na stronie podmiotowej Wojewody 
Śląskiego w Biuletynie Informacji Publicznej został podany do 
publicznej wiadomości wykaz zawierający nieruchomość:

przeznaczoną do wynajęcia w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego na wysokość miesięcznej stawki czynszu, stanowiącą 
własność Skarbu Państwa:

•	 nr 82/SP/2025 do 5 stycznia 2026 r.

Pełna treść wykazów dostępna jest także na bip.gliwice.eu  
w dziale Ogłoszenia i komunikaty/  

Wykazy nieruchomości do wynajęcia, dzierżawy lub zbycia

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34413019

 

• Pogrzebień w gminie Kornowac. 

Jedna z figur poddanych renowacji, 

17 grudnia 2025 r.  

FOT. DOMINIK GAJDA / AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl 32c061ddfd
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60 bobrów z Czorsztyna do odstrzału

Decyzja RDOŚ  
wywołała burzę wśród ekologów
Bobry niszczą drogi, podkopują brzegi i ścinają drzewa 

– tak sytuację opisują władze gminy Czorsztyn. RDOŚ 
w Krakowie zgodziła się na odstrzał aż 60 zwierząt. Decyzja 
spotkała się z ostrą krytyką ekologów i ekspertów.

Piotr Starmach

Zabicie nawet 60 bobrów w ciągu naj-
bliższych czterech lat – na to zgodę 
wydała Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Krakowie w odniesieniu 
do gminy Czorsztyn. Decyzja zapadła 
w związku z narastającymi szkodami, ja-
kie zwierzęta mają powodować w infra-
strukturze i na terenach zamieszkałych.

Sprawa już teraz budzi ogromne 
emocje, a organizacje ekologiczne za-
powiadają formalne działania, zmie-
rzające do jej unieważnienia.

Władze Czorsztyna: „Bobry 
niszczą nam infrastrukturę”
O problemie szeroko dyskutowano 
podczas ostatniej sesji Rady Gminy 
Czorsztyn, która odbyła się 1 grudnia. 
Jak relacjonował portal MojePieniny.
info, wójt gminy Aneta Markus poin-

formowała radnych o skali zgłoszeń, 
jakie napływają z terenu całej gminy.

– Bobry niszczą nam infrastruktu-
rę. Wszystkie sołectwa wypowiedzia-
ły się w tym zakresie – mówiła wójt, 
podkreślając, że interwencje zgłaszali 
zarówno sołtysi, jak i mieszkańcy po-
szczególnych miejscowości.

Zgody na odstrzał udzieliła RDOŚ, 
wskazując na zagrożenia dla bezpie-
czeństwa ludzi i mienia oraz na szko-
dy w infrastrukturze, rolnictwie i go-
spodarce leśnej. Z decyzją nie zga-
dzają się organizacje proekologicz-
ne. Stowarzyszenie „Nasz Bóbr” za-
powiedziało już odwołanie do Gene-
ralnej Dyrekcji Ochrony Środowiska.

– Od dawna wiadomo, że odstrzał 
to metoda, która nie daje żadnych 
rezultatów. Zawnioskujemy o doku-
mentację terenową, a także będziemy 
składać wniosek o bycie stroną w po-

stępowaniu – przekazują przedsta-
wiciele stowarzyszenia w portalach 
społecznościowych.

Ekolodzy oburzeni odstrzałem 
bobrów na Podhalu:  
„To nie rozwiąże problemu”
Zdaniem ekologów redukcja populacji 
nie eliminuje przyczyn konfliktu, a je-
dynie przesuwa go w czasie. Podobne-
go zdania jest Andrzej Czech, specjali-
sta zajmujący się problematyką bobrów 
i konfliktów na linii człowiek–przyro-
da. Jak podkreśla, sama liczba zwierząt 
przeznaczonych do odstrzału nie roz-
wiąże realnych problemów w terenie.

– Ta liczba bardziej pokazuje, że 
coś się robi, niż faktycznie rozwiązu-
je problem. Odstrzelenie tych osobni-
ków nie sprawi, że zniknie ścinanie 
drzew czy podkopywanie brzegów. 
Inne bobry po prostu zajmą ich miej-
sce – mówi Andrzej Czech.

Ekspert wskazuje, że skuteczne 
rozwiązania są znane od lat, choć wy-
magają większego zaangażowania.

– Jedyne skuteczne działania to za-
bezpieczanie drzew specjalnymi siat-
kami, monitorowanie terenu i fizyczne 
wzmacnianie newralgicznych miejsc. 
To droższe niż działania PR-owe, ale 
jedyne, które realnie działają – dodaje.

Nie byłoby problemu, 
gdyby nie polska 
zabudowa rozproszona?
Zdaniem Andrzeja Czecha powodem 
całego zamieszania jest także sposób 
zagospodarowania przestrzeni w Pol-
sce. – Zabudowa rozproszona zrobiła 
swoje. Wchodzimy z budynkami na te-
reny podmokłe, które od zawsze były 
siedliskiem bobrów. One tam nie po-
jawiły się nagle: to my zaczęliśmy in-
tensywnie wykorzystywać te obsza-
ry – tłumaczy Czech.

I podkreśla, że podobne mechani-
zmy obserwujemy także w przypad-
ku innych gatunków dzikich zwie-
rząt: – Tak samo jest z wilkami. One 
były na tych terenach od wieków. To 
człowiek musi nauczyć się inteligent-
nie adaptować do obecności zwierząt, 
a nie reagować dopiero wtedy, gdy po-
jawia się konflikt – zaznacza.

Decyzja RDOŚ już teraz dzieli więc 
zarówno mieszkańców, turystów, jak 
i środowiska zaangażowane w ochro-
nę przyrody. Z jednej strony są samo-
rządy i osoby dotknięte szkodami, 
z drugiej – ekolodzy i eksperci przeko-
nujący, że odstrzał to droga donikąd. •

OBWIESZCZENIE

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Krakowie

działając na podstawie art. 28 ust. 3 i 4 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 r. o ochronie przy-

rody (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1478, 1940, z 2025 r. poz. 884) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 

3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 

społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 

(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112, 1881, 1940),

podaje do publicznej wiadomości informację:

o sporządzeniu projektu zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Kra-

kowie w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 Ostoja 

Popradzka PLH120019, położonego na terenie gmin: Łącko, Łabowa, Piwniczna-Zdrój, 

Szczawnica, Muszyna, Krościenko nad Dunajcem, Ochotnica Dolna, Krynica-Zdrój, Nawo-

jowa, Stary Sącz, Rytro

oraz o rozpoczęciu konsultacji społecznych tego projektu i możliwości zgłaszania 

do niego wniosków i uwag.

Z projektem zarządzenia w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla wyżej 

wymienionego obszaru Natura 2000 można zapoznać się na stronie internetowej RDOŚ 

w Krakowie: https://www.gov.pl/web/rdos-krakow/plany-zadan-ochronnych, w zakładce 

„Co robimy” – „Natura 2000” – „Plany zadań ochronnych”.

Uwagi i wnioski do projektu ww. dokumentu w terminie 40 dni od dnia publicznego wywie-

szenia niniejszego obwieszczenia przez Regionalną Dyrekcję Ochrony Środowiska w Kra-

kowie, mogą składać wszystkie zainteresowane osoby, w formie pisemnej, ustnie do pro-

tokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej (bez konieczności opatrywania 

ich bezpiecznym podpisem elektronicznym) na adres e-mail: sekretariat@krakow.rdos.

gov.pl.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Regionalny Dyrektor Ochrony 

Środowiska w Krakowie. Informacje o sposobie rozpatrzenia uwag i wniosków zostaną za-

warte w uzasadnieniu do zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Kra-

kowie w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000.

Piotr Chmielarczyk 

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Krakowie

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraków/34413078

OGŁOSZENIE NR 8.2025 
BURMISTRZA MIASTA I GMINY UZDROWISKOWEJ MUSZYNA

z dnia 22 grudnia 2025 r.

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany części tekstowej  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru  

w miejscowości Muszyna w Gminie Muszyna
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) oraz na podstawie przepisów rozdziału 
1 w dziale III oraz art.39, 40, 41 i 51 ust.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu infor-
macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Miasta i Gminy Uzdrowiskowej Muszyna uchwały Nr XX.225.2025 z dnia 
30 października 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany części tekstowej miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru w miejscowości Muszyna w Gminie Muszy-
na w zakresie zmiany zapisów zawartych w § 10 ust. 3 pkt 7 miejscowego planu.

Równocześnie informuję, iż dla ww. projektu zmiany części tekstowej miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego, Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Krakowie oraz Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Nowym Sączu wyrazili zgodę na odstąpienie od przeprowadzenie 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko odpowiednio pismami znak: ST-II.410.212.2025.
APa z dnia 4 grudnia 2025 r. i NS.90830.1.675.2025 z dnia 15 grudnia 2025 r., zawierające uzasadnie-
nie wyrażenia zgody.

Uchwała o przystąpieniu do sporządzenia zmiany części tekstowej miejscowego planu jw. udo-
stępnienia się w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Urzędu Miasta i Gminy 
Uzdrowiskowej Muszyna pod adresem https://bip.malopolska.pl/umigmuszyna w zakładce RADA/
UCHWAŁY/KADENCJA2024-2029/2025. Wnioski do zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego wymienionego wyżej można składać do Burmistrza Miasta i Gminy Uzdrowisko-
wej Muszyna w formie papierowej wysłanej pocztą tradycyjną na adres Urzędu Miasta i Gminy 
Uzdrowiskowej Muszyna (33-370 Muszyna, ul. Rynek 31) jak również w formie elektronicznej w tym  
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej mail:  
gmina@muszyna.pl i platformy usług administracji publicznej ePUAP, e-doręczenia z wykorzysta-
niem formularza umieszczonego w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta i Gminy Uzdro-
wiskowej Muszyna pod adresem: https://bip.malopolska.pl/umigmuszyna (w zakładce: Planowa-
nie przestrzenne /Gdzie i jak załatwić sprawy) oraz udostępniony w siedzibie Urzędu – w terminie 
do dnia 14 stycznia 2026 r.
Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko albo nazwę wnioskodawcy, adres zamieszkania albo 
siedziby, adres poczty elektronicznej o ile taki posiada, a także dodatkowe dane do kontaktu takie 
jak adres do korespondencji lub numer telefonu, przedmiot wniosku a także informację czy wnio-
skodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem.
Szczegółowe informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia 
postepowań dotyczących sporządzenia aktów planistycznych
Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 
Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) w związku z rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych, w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (Dz. Urz. UE. 
L 2016, Nr 119, str. 1 z późn. zm.), zwanym dalej „RODO” – informuję, iż prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. 
g rozporządzenia RODO przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te po-
zyskano. Administratorem danych osobowych przetwarzanych w wyniku uzyskania ich w toku prowadzonego 
postępowania dotyczącego sporządzenia aktu planistycznego jest Burmistrz Miasta i Gminy Uzdrowiskowej 
Muszyna. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych możliwy jest za pomocą e-mail: rodo@muszyna.pl. Przetwa-
rzanie danych jest niezbędne do wykonania zadania realizowanego w ramach sprawowania władzy publicznej 
– szczegółowe informacje dotyczące ochrony danych osobowych dostępne są na stronie internetowej www.mu-
szyna.pl – Strefa Miejska, zakładka: klauzula informacyjna”.

Burmistrz Miasta i Gminy Uzdrowiskowej Muszyna 
dr Jan Golba 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraków/34413080
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80-lecie przyłączenia Ziem Zachodnich i Północnych do Polski

Dziś patrzymy raczej w przyszłość
Nie zmarnowaliśmy tych 80 lat. Udało nam się zrobić rze-

czy niesamowite korzystając z dobrodziejstw tych ziem i czer-

piąc z różnorodności kultur – mówi Roman Szełemej.

Sławomir Szymański

Obchody 80-lecia przyłączenia Ziem 
Zachodnich i Północnych do Polski zor-
ganizowano w Wałbrzychu, który jest 
miastem szczególnym, ponieważ jest 
niesamowitą mozaiką kultur i trady-
cji. Po wojnie spotkali się tu ludzie ze 
wszystkich stron Polski, wyjątkowo du-
ża grupa repatriantów z Francji i Bel-
gii, polskich górników, Żydzi, Grecy itd. 
Jak w soczewce widać tu różne zjawi-
ska, które są typowe dla Ziem Zachod-
nich i Północnych. Wydarzenie zosta-
ło też zorganizowane w szczególnym 
miejscu – w Starej Kopalni, która jest 
dziś Centrum Nauki i Sztuki, a dawniej 
była jedną z ważniejszych kopalni Za-
głębia Wałbrzyskiego – od końca XIX 
wieku aż do lat 90. XX wieku, do decy-
zji o likwidacji tu wydobycia.

Ważnym punktem uroczystości 
w Starej Kopalni było podpisanie De-
klaracji Piastowskiej. Została ona pod-
pisana przez premiera Donalda Tu-
ska, a także przez Monikę Wielichow-
ską – wicemarszałek Sejmu RP, Rafa-
ła Grupińskiego – wicemarszałka Se-
natu RP, prezydentkę Kołobrzegu An-
nę Mieczkowską oraz Romana Szełe-
meja, prezydenta Wałbrzycha.

ROZMOWA Z
ROMANEM SZEŁEMEJEM

prezydentem Wałbrzycha

SŁAWOMIR SZYMAŃSKI: Skąd po-
mysł na obchody 80-lecia włącze-
nia Ziem Zachodnich i Północnych 
do Polski? I dlaczego akurat teraz? 
10 czy 20 lat temu nie organizowa-
no z tej okazji jakichś szczególnych 
wydarzeń.

Roman Szełemej: Zwróćmy uwagę, że 
obchodziliśmy właśnie 80-lecie biblio-
tek, teatrów, różnych innych instytu-
cji. Tak było nie tylko w Wałbrzychu, 
ale też w Szczecinie, Gdańsku, Opo-
lu itd. A to wszystko działo się dlate-
go, że 80 lat temu przyjechali tutaj 
nasi rodzice czy dziadkowie. Wyda-
je się, że potrzebna była klamra, że-
by spiąć nie tylko te wszystkie jubile-
usze, ale w ogóle okres od 1945 roku. 
Tę potrzebę widać szerzej. Niedawno 
ukazała się książka Tomasza Grabow-
skiego „Indywidualizm i demokracja 
w Polsce. Jak Ziemie Zachodnie stały 
się kolebką liberalizmu”, nieco wcze-
śniej głośna „Odrzania” Zbigniewa Ro-
kity, a przecież różnego rodzaju publi-
kacji na temat tych ziem, ich historii, 
tożsamości, kultury pojawiło się dużo 
więcej, szczególnie w ostatnich latach.

I jeszcze jedna sprawa: odchodzą 
właśnie ostatni przedstawiciele pokole-
nia, które tutaj przyjechało po II wojnie 
światowej. Nie każdy sobie to uświa-
damiania. Jestem lekarzem w szpitalu 
i widzę to na co dzień. To ostatni mo-
ment, aby podsumować, co osiągnę-
li i zbudowali ci, którzy tu przyjecha-
li tuż po wojnie, ostatnia szansa, aby 
przypomnieć ich opowieści.

Hasło przewodnie konferencji 
brzmiało: „Tu jest Polska – 80 lat!”. 
Dlaczego akurat tak? Czy ktoś 
twierdzi, że nie jest?
– Odwrócę to pytanie. Niektórzy uży-
wają tego sformułowania uważając, że 
mają do tego wyłączne prawo. A moim 
zdaniem wszyscy mamy do tego prawo.

Co pan ma na myśli?
– Daniel Passent powiedział kiedyś, że 
Polska to taki dziwny kraj, w którym 

najtrudniej przewidzieć historię. Ła-
twość kwestionowania i kontestowa-
nia naszej historii i tożsamości, któ-
rą obserwujemy ze strony różnych 
środowisk, budzi we mnie gotowość 
do powiedzenia temu: stop! Nie są-
dziłem, że dożyję czasów, że ktoś bę-
dzie mnie zmuszał do powiedzenia: 
„Tu jest Polska”.

Obchody były poświęcone przy-
łączeniu Ziem Zachodnich 
i Północnych. Nie było mowy 
o „Odzyskanych”.
– To określenie ma wydźwięk rosz-
czeniowy, kojarzy się z tępą propa-
gandą, nie jest szczególnie eleganc-
kie. Mamy na Dolnym Śląsku groby 
Piastów, mamy trudną historię przez 
wieki, mamy wreszcie proces scala-
nia ziem przyłączonych z pozostały-
mi regionami Polski – i o tym chcieli-
śmy porozmawiać. O specyfice i toż-
samości oraz efektach.

Dodam, że mówiliśmy nie tylko 
o Ziemiach Północnych i Zachodnich, 

ale też Południowych, bo byli z nami 
również przedstawiciele miast górno-
śląskich. Podczas konferencji spotka-
ło się w sumie kilkudziesięciu samo-
rządowców, a także przedstawicie-
le rządu, z premierem na czele, pa-
ni marszałek senatu, posłowie. A to 
ma już chyba jakiś ciężar gatunkowy. 
Przynajmniej z perspektywy średniej 
wielkości miasta po przejściach, ja-
kim jest Wałbrzych.

Czy pana zdaniem wyszło z te-
go swego rodzaju podsumowanie 
ostatnich 80 lat? Czy raczej diagno-
za punktu, w jakim jesteśmy?
– Polska przyśpiesza, powinniśmy się 
z tego cieszyć. Z drugiej strony, to jest 
możliwe dzięki temu, ile udało nam 
się osiągnąć. Chcę podkreślić, że nie 
zmarnowaliśmy tych 80 lat. Udało 
nam się zrobić rzeczy niesamowi-
te korzystając z dobrodziejstw tych 
ziem i czerpiąc z różnorodności kul-
tur. O tym ostatnim aspekcie najle-
piej opowiedziała Olga Tokarczuk, 

która wystąpiła podczas konferencji. 
Częścią wydarzenia była też wystawa 
pokazująca na fotogramach ikonicz-
ne budowle z większych miast tych 
ziem. Chodzi o obiekty, które powstały 
przez te 80 lat. Odpowiadając na py-
tanie: historia jest tłem, dziś patrzy-
my raczej w przyszłość.

Kto był pomysłodawcą konferencji?
– To wspólna inicjatywa wielu osób, 
otwarta, skierowana do wielu środo-
wisk. Byłem w niej od początku, ale 
to nie jest tak, że ja wpadłem na ten 
pomysł. Są osoby, których inspiracja 
miała większe znaczenie, jak prof. 
Paweł Kowal, pani minister kultu-
ry i dziedzictwa narodowego Marta 
Cienkowska albo Tomasz Siemoniak, 
zresztą wałbrzyszanin.

Wałbrzych jest szczególnym miej-
scem na mapie ziem przyłączonych 
przez to, że różnorodność kultu-
rowa była tu po wojnie wyjątko-
wa. Przyjechali tu przecież zarów-
no Kresowiacy, jak i bardzo duża 
grupa repatriantów z Francji, do 
tego ludzie z innych regionów Pol-
ski. Udało się to podkreślać? Wy-
daje mi się, że ten wielokulturowy 
charakter Wałbrzycha jest mało 
znany.
– To nie przypadek, że to wydarzenie 
miało miejsce w Wałbrzychu, z czego 
ja się bardzo cieszę. Nasze miasto sku-
pia jak w soczewce wszystko, o czym 
tu rozmawiamy. Do września 2026 ro-
ku na terenie Starej Kopalni powsta-
nie nowe muzeum, które będzie nosi-
ło nazwę Tygiel. Chcemy w nim poka-
zywać właśnie wielokulturowość Wał-
brzycha. To jest istota naszego miasta.

Poza tym Wałbrzych leży mniej 
więcej w środku między Górnym Ślą-
skiem a Wybrzeżem. I jest na tyle ma-
ły, że nie zdominował tego wydarze-
nia. •
Rozmawiał Sławomir Szymański

• Uroczystości w Wałbrzychu. Od lewej: prezydent Wałbrzycha Roman 

Szełemej, premier Donald Tusk i Monika Wielichowska, wicemarszałkini 

Sejmu FOT. KRZYSZTOF ZATYCKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Wrocławskie Mieszkania Sp. z o.o. 
z siedzibą we Wrocławiu informuje,  

że od dnia 19-12-2025 r. do dnia 08-01-2026 r. 
na tablicach ogłoszeń w siedzibie Spółki,  

w Centrum Obsługi Mieszkańca filia Gazowa oraz 
Urzędu Miejskiego Wrocławia zostanie wywieszony 

wykaz nr 19/W/12/2025/NU/WM nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w najem  

w trybie bezprzetargowym.

Wykaz jest dostępny również na stronie 
 internetowej www.wm.wroc.pl

Szczegółowych informacji udziela spółka  
Wrocławskie Mieszkania Sp. z o. o.,  

ul. Namysłowska 8 we Wrocławiu, Zespół Lokali 
Użytkowych tel. 71 321-16-58 i 71 322 09 77.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34413155

Prezydent Wrocławia
informuje,

że w dniu 18 grudnia 2025 r. wywieszony został wykaz nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, położonej przy ul. Małopolskiej (dz. 109) 
przeznaczonej do sprzedaży w trybie przetargowym.

Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na 
podstawie art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 i 1222), mogą składać wnioski o jej 
nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

Pełne informacje dotyczące nieruchomości zawiera wykaz wywieszony na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia – pl. Nowy Targ 1-8 – obok 
pokoju nr 102, pierwsze piętro oraz na stronie internetowej bip.um.wroc.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w pok. 126 Urzędu Miejskiego Wrocławia  
– pl. Nowy Targ 1-8, tel. 71 777 72 83-84.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34413255

Prezydent Wrocławia
wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej 
informuje,

że 22 grudnia 2025 r. wywieszony został wykaz nieruchomości obejmujący garaż  

nr 7 oraz przysługujący Skarbowi Państwa wynoszący 5266/100000 części w prawie 

użytkowania wieczystego gruntu, stanowiącego, stanowiącej własność Skarbu 

Państwa, położonej we Wrocławiu przy ul. Pretficza, oznaczonej geodezyjnie jako 

działka o numerze 22/4, AM-17, obręb Grabiszyn, przeznaczonej do sprzedaży  

w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości zawiera wykaz wywieszony na tablicy 

ogłoszeń przed budynkiem Urzędu Miejskiego Wrocławia – pl. Nowy Targ 1-8.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości Skarbu Państwa 

Urzędu Miejskiego Wrocławia – ul. Kuźnicza 43-45 

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34413384

Burmistrz Miękini 
działając na podstawie art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-

chomościami (tj. Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) 

I N F O R M U J E , 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Miękini, ul. Kościuszki 41 w dniach od 22.12.2025 r. 

do 12.01.2026 r. będzie wywieszony do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 

(GNPP.6845.20.2025) stanowiących własność Gminy Miękinia przeznaczonych do dzierżawy 

na okres do 3 lat: działki nr 246/1, 246/2, 513, 514 o pow. 1,5960 ha obręb Głoska; działka 

nr 57 o pow. 0,0255 ha obręb Brzezina.

Wykaz stanowi załącznik do Zarządzenia nr 157/2025 Burmistrza Miękini z dnia 16.12.2025 r.

Wykazy są opublikowane na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Miękini w Biu-

letynie Informacji Publicznej www.bip.miekinia.pl.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34412842

Wrocławskie Mieszkania Sp. z o.o. 
z siedzibą we Wrocławiu 

informuje, że od dnia 19.12.2025 r. do dnia 
19.01.2026 r. na tablicach ogłoszeń w siedzibie 

Spółki, w Centrum Obsługi Mieszkańca 
filia Gazowa oraz Urzędu Miejskiego Wrocławia 

zostanie wywieszone ogłoszenie o przetargu 
nr 19/P/12/2025/NU/WM nieruchomości 

przeznaczonych do oddania w najem 
w trybie przetargowym.

Ogłoszenie jest dostępne również na stronie 
internetowej www.wm.wroc.pl.

Szczegółowych informacji udziela spółka 
Wrocławskie Mieszkania Sp. z o. o., 

ul. Namysłowska 8 we Wrocławiu, Zespół Lokali 
Użytkowych tel. 71 322 09 77;  71 321-16-58.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34413249

 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 grudnia 2025 roku 

odszedł od nasz ukochany Tato i Dziadek 
 

Dr n. med.  

Andrzej Kaczmarek 
 

Nabożeństwo pożegnalne odbędzie się w kaplicy Cmentarza Grabiszyńskiego 
w dniu 29 grudnia 2025 roku o godzinie 11.00 

 
Syn z Rodziną  

 
Zgodnie z prośbą zmarłego zamiast kwiatów prosimy o przekazanie datków 

dla Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt we Wrocławiu  
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34413191
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NIEZALEŻNOŚĆ FINANSOWA. Jak dbać o swoje finanse? 

Jak wygląda finansowa rzeczywistość kobiet? 

Czy dobre zarobki mogą zwalniać z domowych obowiązków?

KRYSTYNA JANDA: Nie zmieniłam się

ZDROWIE I URODA: Kosmetyki z estrogenem 

– nowy pomysł na podtrzymanie urody

PSYCHOLOGIA: Powrót do świątecznych tradycji

W sprzedaży z książką „Słynne pary” lub suplementem 
diety wspomagającym regenerację i nawilżenie skóry
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Wroc³aw/34413208

WOJEWODA DOLNOŚLĄSKI  Wrocław, dnia 17 grudnia 2025 r. 

IF-AB.7820.26.2025.NW 
OBWIESZCZENIE 

O WYDANIU DECYZJI O ZEZWOLENIU NA REALIZACJĘ
INWESTYCJI DROGOWEJ

Na podstawie art. 11a ust. 1 oraz art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) 

zawiadamiam,

że Wojewoda Dolnośląski, decyzją Nr 28/2025 z dnia 17 grudnia 2025 r., udzielił zezwolenia Inwestorowi – Prezydentowi Miasta Wałbrzycha, ul. Jana Matejki 1, 58-300 Wałbrzych, działającemu przez pełnomocnika Pana Mariusza 
Olkisza, na realizację inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie i przebudowie drogi krajowej nr 35b (km 0+014,73÷0+037,42, km 0+691,35÷0+717,57, km 0+832,92÷1+665,74), wraz z niezbędną infrastrukturą 
w Wałbrzychu, w ramach zadania pn.: „Budowa dróg rowerowych, ciągów pieszo-rowerowych, pasów ruchu dla rowerów oraz wyznaczenie toru i kierunku ruchu roweru wraz z infrastrukturą towarzyszącą, 
łączących centrum Wałbrzycha z pozostałymi dzielnicami oraz Szczawnem-Zdrój na rzecz rozwoju zrównoważonej mobilności Aglomeracji Wałbrzyskiej”. 

Wnioskowana inwestycja realizowana będzie na działkach o niżej wymienionych numerach ewidencyjnych 
gruntów:
Tabela nr 1 Nieruchomości zajęte dla celów rozbudowy drogi krajowej nr 35b: 

L.p. Obręb AM
Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego działki 

przeznaczonej pod inwestycję [ha]przed podziałem po podziale pod inwestycję
1 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 228/4 228/5 0,0006
2 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 243/2 243/4 0,0089
3 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/29 312/36 0,0256
4 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/32 312/34 0,0546
5 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 251/9 251/11 0,0097
6 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 253/11 253/13 0,0017
7 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 256/16 256/17 0,0554
8 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 269/13 269/15 0,0030
9 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 273/5 273/6 0,0065

Tabela nr 2 Nieruchomości stanowiące istniejący pas drogowy drogi krajowej nr 35b:

L.p. Obręb AM
Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego działki 

przeznaczonej pod inwestycję [ha]przed podziałem po podziale pod inwestycję

Nieruchomości, na których prace budowlane będą realizowane na postawie oświadczenia o posiadanym prawie do 
dysponowania nieruchomością na cele budowlane, o którym mowa w art. 33 ust. 2 pkt 2 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r.– 

Prawo budowlane (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 418, zm. Dz. U. z 2025 r., poz. 1080) w związku z art. 11i ust. 1 ustawy 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych:

1 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 238/1 - 0,0027
2 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 239/2 - 0,0376
3 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 244/7 - 0,0999
4 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 228/3 - 0,0041
5 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 242/1 - 0,0023
6 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 243/1 - 0,0483
7 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 241/3 - 0,0025
8 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/28 - 0,1024
9 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/31 - 0,1573

10 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 251/8 - 0,0171
11 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 253/10 - 0,0023
12 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 256/15 - 0,0568
13 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 257/1 - 0,0210
14 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 269/12 - 0,0049
15 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 273/3 - 0,0987
16 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 274/114 - 0,0966
17 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 277/3 - 0,0048
18 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 278/15 - 0,0879
19 0019 Stary Zdrój Nr 19 5 297/4 - 0,0066
20 0019 Stary Zdrój Nr 19 5 305/2 - 0,0070
21 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 474/1 - 0,0166
22 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 473/1 - 0,0018
23 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 475 - 0,0025
24 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 278/9 - 0,0003
25 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 260/2 - 0,0075
26 0021 Nowe Miasto Nr 21 4 261/1 - 0,0082

Tabela nr 3 Nieruchomości zajęte dla celów obowiązku budowy urządzeń wodnych, przebudowy innych 
dróg publicznych, dla których zezwala się na wykonanie tych obowiązków oraz ogranicza w korzystaniu 
- zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. f, lit. g, lit. i oraz lit. j ustawy o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych:

L.p. Obręb AM

Nr działki

Pow. zajęcia 
czasowego 
działki [ha]

Cel czasowego zajęcia

Ograniczenie 
w korzystaniu 

z nieruchomości 
na czas 

wykonywania 
robót 

budowlanych na 
rzecz Inwestora 

Ograniczenie 
w korzystaniu 

z nieruchomości 
na stałe 

Zezwolenie 
na 

wykonanie 
budowy 

i przebudowy

Przed 
podziałem

Po 
podziale

1
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

1 86/1 - 0,0081
Przebudowa drogi 

publicznej powiatowej 
nr 3407D (ul. M. Wańkowicza)

TAK NIE TAK

2
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

3 219/4 - 0,2789
Przebudowa drogi 

publicznej powiatowej 
nr 3407D (ul. M. Wańkowicza) 

TAK NIE TAK

3
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

3 237/1 - 0,1900
Przebudowa drogi 

publicznej powiatowej 
nr 3407D (ul. M. Wańkowicza) 

TAK NIE TAK

4
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

3 236/1 - 0,1800
Przebudowa drogi 

publicznej powiatowej nr 
3407D (ul. M. Wańkowicza.

TAK NIE TAK

5
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

1 86/2 - 0,0045
Przebudowa drogi 

publicznej powiatowej 
nr 3407D (ul. M. Wańkowicza) 

TAK NIE TAK

6
0019 Stary 
Zdrój Nr 19

4 312/29 312/37 0,0011
Budowa urządzenia 

wodnego – wlot urządzenia 
wodnego

TAK TAK TAK

7
0021 Nowe 

Miasto 
Nr 21

4 261/2 - 0,0030
Przebudowa drogi 
publicznej gminnej 

nr 116741D (ul. Lubelska) 
TAK NIE TAK

Wojewoda Dolnośląski w decyzji zatwierdził podział nieruchomości w następujący sposób:

Tabela nr 4

L.p. Obręb
Stan przed podziałem Stan po podziale

Nr działki Powierzchnia działki [ha] Nr działki projektowej Powierzchnia działki [ha]

1 0019 Stary Zdrój Nr 19 228/4 0,0364
228/5 0,0006
228/6 0,0358

2 0019 Stary Zdrój Nr 19 243/2 0,2182
243/4 0,0089
243/5 0,2093

3 0019 Stary Zdrój Nr 19 312/29 0,6307
312/36 0,0256
312/37 0,6051

4 0019 Stary Zdrój Nr 19 312/32 2,2631
312/34 0,0546
312/35 2,2085

5 0019 Stary Zdrój Nr 19 251/9 1,2037
251/11 0,0097
251/12 1,1940

6 0019 Stary Zdrój Nr 19 253/11 0,0702
253/13 0,0017
253/14 0,0685

7 0019 Stary Zdrój Nr 19 256/16 1,4131
256/17 0,0554
256/18 1,3577

8 0019 Stary Zdrój Nr 19 269/13 0,0189
269/15 0,0030
269/16 0,0159

9 0019 Stary Zdrój Nr 19 273/5 0,1485
273/6 0,0065
273/7 0,2265

Wojewoda Dolnośląski w decyzji orzekł o przejściu prawa własności niżej wymienionych nieruchomości 

(tabela nr 5) z mocy prawa na własność Skarbu Państwa - zarządca Prezydent Miasta Wałbrzycha z dniem, 

w którym decyzja niniejsza stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym w odrębnym postępowaniu 

(art. 12 ust. 4 pkt 1 i ust. 4a, art. 20 ust. 3 cyt. wyżej ustawy):

Tabela nr 5 

L.p. Obręb AM
Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego działki 

przeznaczonej pod inwestycję [ha]Przed podziałem Po podziale pod inwestycję
1 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 228/4 228/5 0,0006
2 0019 Stary Zdrój Nr 19 3 243/2 243/4 0,0089
3 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 251/9 251/11 0,0097
4 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 253/11 253/13 0,0017
5 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 256/16 256/17 0,0554
6 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 269/13 269/15 0,0030
7 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 273/5 273/6 0,0065

Zgodnie z art. 20 ust. 1 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych Wojewoda Dolnośląski w decyzji orzekł, że Prezydent Miasta Wałbrzycha otrzyma z mocy prawa, 

nieodpłatnie, w trwały zarząd nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa (tabela nr 6), z dniem, 

w którym wydana decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna:

Tabela nr 6

L.p. Obręb AM
Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego działki 

przeznaczonej pod inwestycję [ha]Przed podziałem Po podziale pod inwestycję

1 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/29 312/36 0,0256

2 0019 Stary Zdrój Nr 19 4 312/32 312/34 0,0546

Zgodnie z art. 12 ust. 4d ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych, użytkowanie wieczyste na działkach wymienionych w powyższej tabeli nr 6 wygasa z dniem 

w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna.

Wydanej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

Z treścią decyzji Wojewody Dolnośląskiego Nr 28/2025 wydanej dnia 17 grudnia 2025 r. oraz z aktami sprawy 

zapoznać się można w siedzibie Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu – plac Powstańców 

Warszawy 1, pok. 2103 (kancelaria). Strony postępowania będą przyjmowane po uprzednim umówieniu 

terminu wizyty telefonicznie pod numerem (71) 340-67-15 lub e-mailowo: n.waliczek@duw.pl.

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, wskazuję dzień 22 grudnia 2025 r. – data ukazania 

się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego, Urzędu Miasta w Wałbrzychu, 

w urzędowych publikatorach teleinformatycznych - Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów oraz 

w prasie lokalnej, jako ten w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie. Zawiadomienie niniejsze po 

upływie czternastu dni od wskazanego powyżej terminu uważa się za dokonane ze skutkiem prawnym  

05 stycznia 2026 r. 

  Z up. WOJEWODY DOLNOŚLĄSKIEGO

	 	 Dorota	Antczak

  Dyrektor Wydziału Infrastruktury

  /podpisano	bezpiecznym	podpisem	elektronicznym,	weryfikowanym

	 	 przy	pomocy	ważnego	kwalifikowanego	certyfikatu/

eprasa.pl 32c061ddfd
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Wroc³aw/34413253Kraków/34412956

 
„Umarłych wieczność dotąd trwa, 

dokąd pamięcią się Im płaci”. 
W. Szymborska 

 
 

 
 

Dr med.  
 

Ada Anczyk 
 

Najukochańsza Mama, Babcia i Prababcia  
Wspaniały, oddany pacjentom lekarz pediatra. 

Lojalny przyjaciel. 
Kobieta silna, niezależna, do końca samodzielna.  

Jej największą pasją było czytanie książek. 
 

Przeżywszy lat 101, odeszła nagle dnia 16 grudnia 2025 r. 
 

Msza święta żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 
we wtorek, dnia 23 grudnia 2025 roku o godzinie 11.40  

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 

 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

 
córka i wnuk z rodziną 

 
 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
 

Wrocławskie Mieszkania Sp. z o.o. 
z siedzibą we Wrocławiu informuje, że od dnia 

19-12-2025 r. do dnia 08-01-2026 r. na tablicach 
ogłoszeń w siedzibie Spółki, w Centrum Obsługi 
Mieszkańca filia Gazowa oraz Urzędu Miejskiego 

Wrocławia zostanie wywieszony 

wykaz nr 18/W/12/2025/NU/WM  
nieruchomości przeznaczonych do oddania  

w najem w trybie bezprzetargowym.

Wykaz jest dostępny również na stronie 
 internetowej www.wm.wroc.pl

Szczegółowych informacji udziela spółka  
Wrocławskie Mieszkania Sp. z o. o.,  

ul. Namysłowska 8 we Wrocławiu, Zespół Lokali 
Użytkowych tel. 71 321-16-58 i 71 322 09 77.

Wójt Gminy Długołęka 
informuje, że:

w siedzibie Urzędu Gminy Długołęka, przy ul. Robotniczej 12, 55-095 Długołęka,  
woj. dolnośląskie oraz na stronie internetowej Gminy Długołęka  

www.gmina.dlugoleka.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy  
Długołęka zostały podane do publicznej wiadomości 

wykazy nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy,  
stanowiących własność Gminy Długołęka

Zarządzenie Nr 381/2025 Wójta Gminy Długołęka z dnia 18 grudnia 2025 r.

Położenie, 
numer działki, 
pow.

Opis przedmio-
tu dzierżawy 
i cel dzierżawy

Przeznacze-
nie nieru-
chomości 
w mpzp

Okres 
dzierżawy

Wartość 
miesięcznej 
stawki czyn-
szu netto

Numer księgi 
wieczystej

działka  
nr 55/8  
obręb 
Węgrów,
pow. 1,1504 ha

Przedmiotem 
dzierżawy jest 
działka nie-
zabudowana, 
położona w po-
bliżu budynku 
dawnej szkoły 
w Węgrowie
Cel dzierżawy:
cele edukacyj-
no-wychowaw-
cze.

UO – teren 
usług oświa-
ty i wycho-
wania

24 
miesiące

750,00 zł WR1E 
/00092293/5

Zarządzenie Nr 382/2025 Wójta Gminy Długołęka z dnia 18 grudnia 2025 r.

Położenie, 
numer działki, 
pow.

Opis przedmiotu 
dzierżawy i cel 
dzierżawy

Przeznacze-
nie nieru-
chomości 
w mpzp

Okres 
dzierżawy

Wartość 
rocznej 
stawki 
czynszu 
netto

Numer księ-
gi wieczystej

działka nr 464 
obręb Brzezia 
Łąka,
część działki 
pow. 1,00 ha

Przedmiotem dzierża-
wy jest część działki 
z przeznaczeniem na 
cele rolne – pastwisko 
dla koni. Przedmiotowa 
część nie jest ogrodzo-
na. Do działki prowadzi 
droga gruntowa a oto-
czenie stanowią działki 
użytkowane rolniczo.
Klasyfikacja Użytków – 
ŁV, ŁIV, W.

RP – teren 
produkcji 
rolniczej 
z wyklucze-
niem zabu-
dowy

3 lata 600,00 zł WR1E 
/00033605/5

Zarządzenie Nr 384/2025 Wójta Gminy Długołęka z dnia 18 grudnia 2025 r.

Położenie, 
numer 
działki, pow.

Opis przedmiotu 
dzierżawy i cel 
dzierżawy

Przeznaczenie 
nieruchomości 
w mpzp

Okres 
dzierżawy

Wartość 
miesięcznej 
stawki 
czynszu 
netto

Numer księgi 
wieczystej

działka nr 
156/2 obręb 
Pruszowice 
część działki 
o pow. 4m2

Przedmiotem 
dzierżawy jest 
część działki 
przeznaczona 
pod lokalizację 
paczkomatu. 
Na działce 
sąsiadującej 
znajduje się 
budynek świetlicy, 
plac zabaw 
z elementami 
siłowni 
napowietrznej 
oraz boisko. 
Użytek – dr

KL1 – teren 
dróg i ulic klasy 
„L” – lokalne

3 lata 300,00 zł  
+ 100,00 zł 
prąd

WR1E 
/00085418/6

Wójt Gminy Długołęka 
Długołęka, ul. Robotnicza 12, 55 – 095 Mirków

ogłasza I ustny przetarg ograniczony na sprzedaż części nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy Długołęka położonej w obrębie wsi Raków

1.	 Oznaczenie nieruchomości:
	 Działka	nr	233/6 o	pow.	0,1248 ha,	obręb Raków, nr	księgi	wieczystej	WR1E/00098494/6;
2. Opis nieruchomości:
	 	Działka	nr	233/6	obręb	Raków	położona	jest	w	sąsiedztwie	gruntów	rolnych	i	zabudowy	

mieszkaniowej	 jednorodzinnej	 z	 funkcjami	 towarzyszącymi.	 Działka	 położona	
w	powiecie	wrocławski,	w	gminie	Długołęka,	na	terenie	obrębu	Raków	w	przysiółku	
Mydlice.	Działka	gruntu	nie	posiada	bezpośredniego	dostępu	do	drogi	publicznej,	jest	
położona	w	odległości	około	80	m	od	głównej	drogi	przebiegającej	przez	miejscowość.	
Działka	 jest	 przeznaczona	 do	 sprzedaży	 w	 drodze	 przetargu	 ograniczonego	 do	
właścicieli	działek	sąsiadujących	na	ich	polepszenie	w	związku	z	brakiem	dostępu	do	
drogi	publicznej.

3. Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego
	 a)		Teren,	na	którym	położona	jest	działka	nr 233/6 jest	oznaczony	symbolem	MN	teren	

zabudowy	mieszkaniowej	jednorodzinnej	oraz	zabudowy	zagrodowej;
	 b)		Szczegółowe	ustalenia	dotyczące	 zagospodarowania	 terenu,	na	którym	położona	

jest	 przedmiotowa	 nieruchomość	 zostały	 określone	w	Uchwale	 nr	 XXVI/482/2004	
Rady	Gminy	Długołęka	z	dnia	18	listopada	2004	r.	w	sprawie	uchwalenia	miejscowego	
planu	zagospodarowania	przestrzennego	dla	obrębu	wsi	Raków	(Dz.	Urz.	Woj.	Dol.	
Nr	3,	poz.	107	z	dnia	6	stycznia	2005	r.).

4.  Oferent	 zobowiązany	 jest	 do	 zapoznania	 się	 ze	 stanem	prawnym	 i	 faktycznym	oraz	
sposobem	zagospodarowania	nieruchomości.

5.  Cena wywoławcza nieruchomości:	215.000,00	zł	netto	(słownie:	dwieście	piętnaście	
tysięcy	złotych).

6.  Wadium:	21.500,00	zł	(słownie:	dwadzieścia	jeden	tysięcy	pięćset	złotych).	Wadium	
wnoszone	 jest	 w	 formie	 pieniężnej	 na	 konto	 Gminy	 Długołęka	 nr:	 11	 9584	 1021	
2003	 0300	 0101	 0004	 –	Bank	Spółdzielczy	w	Oleśnicy	Oddział	w	Długołęce	do dnia 
22.01.2026 r.	 Za	 termin	 wniesienia	 wadium	 uważa	 się	 dzień wpływu	 wadium	 na	
konto	Gminy	Długołęka.	Wadium	wpłacone	przez	zwycięzcę	przetargu,	zalicza	się	na	
poczet	ceny	nabycia	nieruchomości.

7.  Warunkiem	 uczestnictwa	 w	 przetargu	 jest	 złożenie	 do	 Urzędu	 Gminy	 Długołęka,		
ul.	Robotnicza	12,	55-095	Długołęka	w	terminie	do	dnia	23.01.2026 r.	do	godziny	15:00	
(decyduje	data	wpływu	dokumentów	do	urzędu)	pisemnego zgłoszenia uczestnictwa 
w przetargu	 zgodnie	 ze	 wzorem	 stanowiącym	 załącznik	 nr	 1	 do	 ogłoszenia,	 wraz	
z	następującymi	dokumentami:

	 1)		aktualnym,	tj.	sporządzonym	nie	wcześniej	niż	dwa	tygodnie	przed	datą	przetargu,	
odpisem	z	księgi	wieczystej	prowadzonej	dla	nieruchomości,	która	jest	własnością	
oferenta	lub	pozostaje	w	jego	użytkowaniu	wieczystym	i	bezpośrednio	przylega	do	
działki	nr	233/6,	obr.	Raków;

	 2)	kopią	dowodu	wniesienia	wadium	w	kwocie	wskazanej	w	ust.	6;
8.	 	W	przypadku,	gdy	oferentem	jest	osoba	pozostająca	w	związku	małżeńskim	na	zasadzie	

ustawowej	 wspólności	 majątkowej	 (w	 tym	 prowadząca	 działalność	 gospodarczą),	
a	nieruchomość	ma	zostać	nabyta	do	majątku	wspólnego,	na	zgłoszeniu	uczestnictwa	
w	przetargu	wymagane	są	podpisy	obojga	małżonków;

9.	 	Ww.	dokumenty	wskazane	w	ust	7.	powinny	być	umieszczone	w	zaklejonej	kopercie	
z	napisem:

  „Kwalifikacja do I ustnego przetargu ograniczonego na sprzedaż części 
nieruchomości stanowiącej własność Gminy Długołęka położonej w obrębie wsi 
Raków.”

10.  W	przetargu	mogą	uczestniczyć	osoby	fizyczne	i	prawne.
11.  Komisja	przetargowa	na	posiedzeniu	kwalifikacyjnym	w	dniu	26.01.2026 r.	 sprawdzi,	

czy	 oferenci	 spełniają	 warunki	 przetargowe	 i	 dokona	 kwalifikacji	 do	 uczestnictwa	
w	 przetargu.	 Lista	 oferentów	 zakwalifikowanych	 do	 uczestnictwa	 w	 przetargu	
wywieszona	zostanie	na	tablicy	ogłoszeń	znajdującej	się	w	siedzibie	Urzędu	Długołęka	
oraz	 na	 stronie	 internetowej	 http://dlugoleka.bip.net.pl/	 w	 zakładce	 Planowanie	
Przestrzenne,	 Gospodarka	 Nieruchomościami>>Sprzedaż	 nieruchomości	 (link	 do	
zakładki:	https://dlugoleka.bip.net.pl/kategorie/136-sprzedaz-nieruchomosci?lang=PL),	
w	dniu	26.01.2026 r.	do	godziny	15:00.

12.		Warunkiem	 udziału	 w	 przetargu	 jest	 zakwalifikowanie	 do	 przetargu	 przez	 komisję	
przetargową	na	posiedzeniu	kwalifikacyjnym.

13.		Termin i miejsce przetargu: 29.01.2026 r., godz. 10:00, siedziba	 Urzędu	 Gminy	
Długołęka,	pokój	nr	18.

14.		Postąpienie	nie	może	wynosić	mniej	niż	1%	ceny	wywoławczej	tj.	2.150,00zł.
15.  O	terminie	zawarcia	umowy	zwycięzca	przetargu	zawiadamiany	jest	na	piśmie.
16.  W	 przypadku,	 gdy	 zwycięzca	 przetargu	 uchyli	 się	 od	 zawarcia	 umowy	 sprzedaży	

nieruchomości	wpłacone	wadium	nie	podlega	zwrotowi.
17.  Uczestnikom	przetargu,	którzy	nie	wygrali	przetargu,	wadium	zwraca	się	niezwłocznie	

po	 zamknięciu	 przetargu,	 jednak	 nie	 później	 niż	 przed	 upływem	 3	 dni	 od	 dnia	
zakończenia	przetargu.	Wadium	nie	odebrane	w	terminie	3	dni	od	daty	zakończenia	
przetargu	 zwraca	 się	 uczestnikom	 przetargu	 przekazem	 pocztowym,	 po	 potrąceniu	
opłaty	pocztowej.

18.	Wadium	jest	zwracane	uczestnikom	przetargu	w	przypadku:
1)	odwołania	przetargu;
2)	unieważnienia	przetargu;
3)	zakończenia	przetargu	wynikiem	negatywnym.

19.		Przetarg	może	zostać	odwołany	jedynie	z	ważnych	powodów.
20.		Koszty	związane	z	nabyciem	prawa	własności	nieruchomości	ponosi	nabywca.
21.		Szczegóły	 dotyczące	 przetargu	można	 uzyskać	 telefonicznie	 pod	 nr	 (71)	 323	 02	 21,	

w	 pokoju	 nr	 18	 budynku	 Urzędu	 Gminy	 Długołęka	 oraz	 na	 stronie	 internetowej		
http://dlugoleka.bip.net.pl/.

www.infopublikator.pl

INFORMACJA  

BURMISTRZA  

MIASTA I GMINY  

STRZELIN

Na tablicy ogłoszeń Urzędu  
Miasta i Gminy w Strzelinie  

podana jest informacja:

 – Wykaz nieruchomości tj. dz. 2/157 AM12 
obręb Strzelin, przeznaczonej  

do sprzedaży w trybie przetargowym.
 – Wykaz nieruchomości tj. dz. 66/15 AM19 

obręb Strzelin, przeznaczonej  
do sprzedaży w trybie przetargowym.

Zamieść 
nekrolog

Złóż 
kondolencje 

Dodaj 
wspomnienie

nekrologi@wyborcza.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383, 

22 55 55 399, 

22 55 55 555

eprasa.pl 32c061ddfd
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Wroc³aw/34412853

Prezydent Wrocławia

obwieszczenie

Na podstawie art. 11d ust. 5-10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 

r., poz. 311), zgodnie z art. 49 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

zawiadamiam strony postępowania,

że w dniu 04.09.2025 r. zostało wszczęte, na wniosek Prezydenta Wrocławia, postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 

drogowej dla zadania pn.: rozbudowa ul. Wiaduktowej (drogi gminnej o nr G105730D) w zakresie przebudowy jezdni i chodnika, budowy chodnika, ścieżki rowerowej i ciągu 

pieszo-rowerowego wraz z budową odwodnienia, budową linii kablowej nn dla oświetlenia ulicy i kanału technologicznego mkt.

Wniosek o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmuje następujące nieruchomości lub ich części (wg katastru nieruchomości): 

1. Nieruchomości znajdujące się w liniach rozgraniczających teren, przeznaczone na pas drogowy drogi gminnej: 

Lp. Obręb Arkusz mapy Numer działki
przed podziałem

Numer działki
po podziale

Powierzchnia zajęcia stałego [ha]

1. Brochów 6 9/1  0,9632 (roboty na części -0,3071)

2. Brochów 6 5/2  0,0015

3. Brochów 6 5/1 5/4 0,0250

4. Brochów 15 2/5  0,9948 (roboty na części - 0,0683)

2. Tereny niezbędne dla realizacji obiektów i robót budowlanych, na których inwestycja będzie realizowana na podstawie prawa do dysponowania nieruchomościami na cele budowlane: 

Lp. Obręb Arkusz mapy Numer działki
przed podziałem

Powierzchnia zajęcia [ha] Cel zajęcia

1. Brochów 6 10 0,0006 Wykonanie nawierzchni wylotu drogi

2. Brochów 6 15 0,0022 Przebudowa zjazdu

3. Brochów 15 3/3 0,0041 Wykonanie chodnika – dojścia, scieżki rowerowej,  
zagospodarowanie terenów zielonych - trawników

3. Tereny niezbędne dla realizacji obiektów i robót budowlanych, dla których wystąpiono o nałożenie ograniczeń w korzystaniu z nieruchomości oraz udzielenie zezwolenia na wykonanie 

obowiązków wymienionych w art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. b-c, e-h ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych: 

Lp. Obręb Arkusz mapy Numer działki
przed podziałem

Powierzchnia zajęcia [ha] Cel zajęcia

1. Brochów 6 14/3 0,0051 Przebudowa zjazdu

Zgodnie z art. 49 §2 Kodeksu postępowania administracyjnego wskazuje się dzień 22.12.2025 r., jako ten, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

Wrocławia, w Biuletynie Informacji Publicznej urzędu oraz w prasie lokalnej. Niniejsze zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od wskazanego powyżej terminu.

Zgodnie z art. 10 § 1 k.p.a. stronom postępowania przysługuje prawo do czynnego udziału w każdym stadium niniejszego postępowania.

Z aktami sprawy można zapoznać się w Wydziale Architektury i Zabytków Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, parter, sala 1c w godz. 8.00 – 15.00), w terminie  

21 dni od daty publicznego obwieszczenia.

Ze względów organizacyjnych należy uprzednio zawiadomić pracownika Wydziału - z co najmniej trzydniowym wyprzedzeniem, o potrzebie zapewnienia dostępu do akt sprawy  

- tel. +48 71 777 80 58, +48 71 777 75 78, co usprawni realizację przysługującego stronie uprawnienia.

Ponadto informuję o istotnych skutkach wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, w szczególności wynikających z art. 12 ust. 4 - 6 ustawy o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, dotyczących dotychczasowych właścicieli, użytkowników wieczystych nieruchomości oraz osób, którym przysługuje do 

nieruchomości ograniczone prawo rzeczowe.

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, z dniem zawiadomienia nieruchomości stanowiące własność 

Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu  

w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami. Czynność prawna dokonana z naruszeniem powyższego zakazu jest nieważna.

Więcej o psychologii czytaj na wysokieobcasy.pl/zyclepiej

TEMAT NUMERU:

ODPORNOŚĆ 
PSYCHICZNA
• Sposoby na wypalenie zawodowe

• Zazdrość nie musi być zła

• Synowa kontra teściowa

• Na stres mamy wpływ

W sprzedaży!

 

Słówko 
Literówka 

Quizy
Sudoku 

Krzyżówki

Szukaj  w   w    

Zeskanuj QR kod  

i pobierz aplikację

NOWOŚĆ
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Kraków/34398738

Kraków/34389798Wroc³aw/34413195

Opole/34413118

Wroc³aw/34412854Wroc³aw/34412855

Prezydent Wrocławia

obwieszczenie

Na podstawie art. 11c i 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 

r. – o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 

49 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

zawiadamiam strony postępowania,

że w toku postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej dla zadania pod nazwą budowa ulicy 12KDL (boczna  

ul. Trzmielowickiej) stanowiącej dojazd do drogi wewnętrznej na dz. nr 37/4, 

służącej do obsługi komunikacyjnej budynku mieszkalnego wielorodzinnego wraz 

z parkingiem podziemnym oraz infrastrukturą techniczną i drogową, lokalizacja 

inwestycji ul. Trzmielowicka, Wrocław, obręb Ratyń, AR_3, dz. nr 43, 47/13, 37/5, 

45, 46/3, 47/11, w dniu 28.11.2025 r. wydane zostało postanowienie Prezydenta 

Wrocławia nr 3537/2025 , w sprawie usunięcia nieprawidłowości występujących  

w przedłożonym do zatwierdzenia projekcie zagospodarowania terenu i projekcie 

architektoniczno-budowlanym. 

Zgodnie z art. 49 §2 Kodeksu postępowania administracyjnego dzień 22.12.2025 

r. wskazuje się jako ten, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego Wrocławia, w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 

oraz w prasie lokalnej. Niniejsze zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 

czternastu dni od wskazanego powyżej terminu. 

Z treścią postanowienia oraz aktami sprawy, strony postępowania mogą zapoznać się 

w Wydziale Architektury i Zabytków Urzędu Miejskiego Wrocławia (pl. Nowy Targ 1-8, 

parter, pok. 1c, godz. 8:00-15:00). Ze względów organizacyjnych należy zawiadomić 

tut. Wydział z co najmniej trzydniowym wyprzedzeniem - o zamiarze zapoznania 

się z dokumentami (tel. +48 71 777 77 77), co usprawni realizację przysługującego 

stronie uprawnienia.

Prezydent Wrocławia

obwieszczenie

Na podstawie art. 11c i 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 

r. – o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 

49 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 1691)

zawiadamiam strony postępowania,

że tutejszy organ zakończył postępowanie dowodowe w sprawie 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn.: 

budowa drogi gminnej (1KDG) - ul. G. Narutowicza - etap III oraz dróg gminnych 

łączących ul. Mokronoską z obszarem aktywności gospodarczej w rejonie Oporowa  

i Autostradowej Obwodnicy Wrocławia, lokalizacja inwestycji: jednostka 

ewidencyjna: m.Wrocław, obręb Muchobór Wielki, AR_32, dz. nr 4/8, 5/1, 2/4, 3, 4/6, 

4/7, 4/9, obręb Oporów, AR_16, dz. nr 1/1, 1/2, 2/2, AR_17, dz. nr 2/9, 4/31, 4/57, 4/63, 

4/70, 4/71, 2/3, 2/8, 4/7, 4/9, 4/10, 4/32, 4/59, 4/62, 4/65, 4/67, 4/68, 4/69, AR_20, dz. 

nr 4/2, 7/1 i przystąpi do rozpatrzenia zgromadzonego materiału dowodowego.

Stosownie do art. 10 § 1 k.p.a. informuję, że stronom postępowania przysługuje 

prawo wypowiedzenia się co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych 

żądań.

Zgodnie z art. 49 § 2 Kodeksu postępowania administracyjnego dzień 22.12.2025 

r. wskazuje się jako ten, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego Wrocławia, w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 

oraz w prasie lokalnej. Niniejsze zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 

czternastu dni od wskazanego powyżej terminu.

Z możliwości wypowiedzenia się, co do przeprowadzonych dowodów, można 

skorzystać w terminie 21 dni licząc od wskazanego powyżej terminu. 

Z aktami sprawy strony postępowania mogą zapoznać się w Wydziale Architektury 

i Zabytków Urzędu Miejskiego Wrocławia (pl. Nowy Targ 1-8, parter, pok. 1c, 

godz. 8:00-15:00). Ze względów organizacyjnych należy zawiadomić tut. Wydział z co 

najmniej trzydniowym wyprzedzeniem - o zamiarze zapoznania się z dokumentami 

(tel. +48 71 777 77 77), co usprawni realizację przysługującego stronie uprawnienia.

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola
o II przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 9 

(wymagającego przeprowadzenia remontu), położonego w Opolu przy ulicy 1 Maja 115, 
położony na III piętrze budynku, składający się z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju i WC 

o łącznej pow. 55,84 m2 wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu w udziale 8,40% 
obejmującego dz. nr 14/24 o pow. 0,0286ha, obręb Opole, 

KW OP1O/00073712/1, niezbędnego do racjonalnego korzystania z lokalu.
Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. Ogrzewanie lokalu piece kaflowe.
Dla lokalu wydane jest świadectwo charakterystyki energetycznej.
Budynek mieszkalny przy ul. 1 Maja 115 wpisany jest do Gminnej Ewidencji Zabytków Miasta Opola.
Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi i nie ma przeszkód 
prawnych w rozporządzaniu nią.
Nieruchomość położona jest na terenie objętym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego „Śródmieście VIId” w Opolu (Uchwała nr LXXIII/1270/23 Rady Miasta Opola z dnia 
25 maja 2023r.), na rysunku planu oznaczony symbolem 5MW/U – teren zabudowy mieszkaniowej 
wielorodzinnej, teren zabudowy usługowej.
Na dzień 25.11.2025r. wyznaczono termin I przetargu ustnego nieograniczonego, który zakończył się 
wynikiem negatywnym
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 354.600,00 zł; wadium: 35.500,00 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 2026r. o godz. 10.00 w Urzędzie Miasta Opola – sala 
konferencyjna nr 312, Rynek 1A, Opole.
Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola (Plac Wolności 7-8, 
korytarz, obok pok. 103), oraz na stronie internetowej UM Opola, Biuletynu Informacji Publicznej  
www.bip.um.opole.pl.
INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami, pok. 103 i 104, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 w dniach pracy Urzędu w godz. 
7.30-15.30 (pn. – środa); 7.30-17.00 (czwartek); 7.30-14.00 (piątek).
Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie, co zostanie 
niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.
PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów z uzasadnionej przyczyny.

www.infopublikator.pl

Jelenia Góra, 17.12.2025 r.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KARKONOSKIEGO  

O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA O WYDANIE DECYZJI  
O ZEZWOLENIU NA REALIZACJĘ INWESTYCJI DROGOWEJ

Działając na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311 t.j.) oraz art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691 t.j.)

zawiadamia się, że

na wniosek z dnia 26.11.2025 r. Wójta Gminy Jeżów Sudecki, zostało wszczęte postępowanie administracyjne 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej określonej jako: „Rozbudowa drogi 
gminnej na działkach nr 470/2, 489/5, 483/1, 472/6, 473 w Dziwiszowie”.

1. Wykaz nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji przeznaczonych na pas drogowy 
(tzw. trwałe zajęcie):
Obręb Dziwiszów 0002 – dz. nr 470/2, 489/5, 483/1, 472/6, 473, 490 (490/1, 490/2*), 486/4 (486/7, 
486/8*), 486/5 (486/9, 486/10*), 486/2 (486/11, 486/12*), 488/4 (488/7, 488/8*), 482/1 (482/3, 
482/4*), 484/2 (482/5, 482/6*), 480/2 (480/3, 480/4*), 472/4 (472/22, 472/23*, 472/24*), 472/18 
(472/20, 472/21*), 481/1 (481/3, 481/4*), 481/2, (481/5, 481/6*, 481/7*), 483/2 (483/3, 483/4*), 
472/16, 669/3 (669/5, 669/6*), 669/4 (669/7, 669/8*, 669/9*), 669/2, 89/2

2. Wykaz nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji przeznaczonych na teren niezbędny 
dla obiektów i robót budowlanych (tzw. czasowe zajęcie):
Obręb Dziwiszów 0002 – dz. 474/7, 474/8, 475/7, 89/2, 485/1, 485/2, 486/7 (486/4), 486/9 (486/5), 
481/5 (481/2), 482/3 (482/1), 485/2, 486/7 (486/4), 472/7, 474/7, 474/2, 474/3, 485/1, 485/2, 472/15, 
669/7 (669/4), 669/5 (669/3), 472/20 (472/18), 472/22 (472/4), 480/3 (480/2), 482/5 (482/2), 482/3 

(482/1), 488/7 (488/4), 486/11 (486/6), 486/9 (486/5), 486/7 (486/4), 490/1 (490), 496/1, 491/10

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego zawiadomienie przez obwieszczenie uważa się 
za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Jednocześnie zawiadamia się, że strony postępowania mogą, w Wydziale Architektury, Budownictwa 
i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze ul. Podchorążych 15 (pokój 126) 
zapoznać się z aktami sprawy.

Dziel się 
wspomnieniami  

o bliskich

Żyją 
w naszej 
pamięci

Wejdź 
na serwis  
odeszli.pl

eprasa.pl 32c061ddfd
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Wroc³aw/34412997Wroc³aw/34412870

Wroc³aw/34410972

Wroc³aw/34413125

Wroc³aw/34413034

PREZYDENT WROCŁAWIA
ogłasza 

drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego
TERAZ NIŻSZA CENA

ul. Nowa 4 m. 9
Powierzchnia lokalu - 29,67 m2

Cena wywoławcza w zł - 313 200,00 zł

Wadium - 31 320,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 3 132,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach: 10.02.2026 r. w godz.  900 – 1100,  11.02.2026 r.,  

w godz. 1100 – 1300 oraz 12.02.2026 r., w godz. 1200 – 1400, po uprzednim ustaleniu terminu  

z Biurem Obsługi Klienta nr 1,ul. św. Antoniego 19, 50-073 Wrocław tel.: 71 798-69-74.

U W A G I:
1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 w sali  

nr 215, o godz. 12:00 dnia 26 lutego 2026 r. 

2.  Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej do dnia  
19 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław- Bank PKO BP S.A. nr 36 1020 5226 0000 6302 
0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.

4.  Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy w siedzibie 

Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.

Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu Miejskiego 
Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 148, tel. 71 777 88 92.

Wrocławskie Mieszkania Sp. z o.o.  

z siedzibą we Wrocławiu 

informuje, że od dnia 19.12.2025 r. do dnia 

19.01.2026 r. na tablicach ogłoszeń w siedzibie 

Spółki, w Centrum Obsługi Mieszkańca filia  

Gazowa oraz Urzędu Miejskiego Wrocławia  

zostanie wywieszone ogłoszenie o przetargu 

nr 18/P/12/2025/NU/WM nieruchomości 

przeznaczonych do oddania w najem  

w trybie przetargowym. 

Ogłoszenie jest dostępne również na stronie 

internetowej www.wm.wroc.pl. Szczegółowych 

informacji udziela spółka Wrocławskie Mieszkania 

Sp. z o. o., ul. Namysłowska 8 we Wrocławiu, Zespół 

Lokali Użytkowych tel. 71 322 09 77;  71 321 16 58.

WOJEWODA DOLNOŚLĄSKI
IF-AB.7820.14.2025.KS

Tabela nr 1 Nieruchomości zajęte dla celów rozbudowy drogi wojewódzkiej nr 324 klasy G

L.p. Jednostka ewidencyjna Obręb
Nr działki Powierzchnia zajęcia 

stałego działki 
przeznaczonej pod 

inwestycję [ha]
Przed 

podziałem Po podziale pod inwestycję

1 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/64 2080/68 0,0138

2 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/63 2080/66 0,0362

3 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 637/41 637/45 0,0397

4 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/122 656/133 0,0220

5 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 654/3 - 0,0260

6 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 654/2 654/5 0,0027

7 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/69 656/135 0,0114

8 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/74 - 0,0047

9 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/18 656/137 0,0062

10 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/128 656/131 0,0654

11 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 680/4 680/7 0,0260

Tabela nr 2 Nieruchomości stanowiące istniejący pas drogowy drogi wojewódzkiej nr 324 klasy G

L.p. Jednostka ewidencyjna Obręb Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego działki 
przeznaczonej pod inwestycję [ha]

Nieruchomości, na których prace budowlane będą realizowane na podstawie oświadczenia o posiadanym prawie do dysponowania 
nieruchomością na cele budowlane, o którym mowa w art. 33 ust. 2 pkt 2 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r.– Prawo budowlane (tekst jednolity: Dz. 
U. z 2025 r., poz. 418, zm. Dz.U. z 2025 r., poz. 1080) w zw. z art. 11i ust. 1 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych:

1 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 609/2 0,1048

2 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 636 0,6384

3 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 633/4 0,0193

4 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 675/2 0,4414

5 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 675/1 0,4053

Tabela nr 3  Nieruchomość zajęta dla celów obowiązku przebudowy innej drogi publicznej dla której określa się ograni-
czenie w korzystaniu z nieruchomości dla realizacji obowiązku i zezwolenie na jego wykonanie, zgodnie z art. 11f ust. 1 
pkt 8 lit. g, lit. i, lit. j ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych:

L.p.
Jednostka 

ewidencyjna
Obręb Nr 

działki

Powierzchnia 

zajęcia działki 
[ha]

Cel czasowego zajęcia

Ograniczenie 
w korzystaniu 

z nieruchomości na 
czas wykonywania 

robót budowlanych

Ograniczenie 
w korzystaniu 

z nieruchomości 
(stałe)

Zezwolenie 

na wykonanie 

budowy 

i przebudowy

1
020401_4 

miasto Góra
0 679/4 0,0030

Przebudowa drogi 
gminnej (bez 

nadanego numeru)
TAK NIE TAK

Wojewoda Dolnośląski w decyzji zatwierdził podział nieruchomości w następujący sposób:

Tabela nr 4

L.p. Jednostka ewidencyjna Obręb
Stan przed podziałem Stan po podziale

Nr działki Powierzchnia

działki [ha] Nr działki projektowej Powierzchnia działki [ha]

1 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/64 0,1207
2080/68 0,0138

2080/69 0,1069

2 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/63 0,2350
2080/66 0,0362

2080/67 0,1988

3 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 637/41 0,2224
637/45 0,0397

637/46 0,1827

4 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/122 0,1368
656/133 0,0220

656/134 0,1148

5 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 654/2 0,0411
654/5 0,0027

654/6 0,0384

6 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/69 0,5796
656/135 0,0114

656/136 0,5682

7 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/18 0,27757
656/137 0,0062

656/138 0,2695

8 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/128 0,0683
656/131 0,0654

656/132 0,0029

9 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 680/4 0,0394
680/7 0,0260

680/8 0,0134

Wojewoda Dolnośląski w decyzji orzekł o przejściu prawa własności niżej wymienionych nieruchomości przeznaczonych 
pod pas drogowy drogi wojewódzkiej nr 324 (tabela nr 5), oznaczonych wg katastru nieruchomości, na własność Woje-

wództwa Dolnośląskiego w trwały zarząd Dolnośląskiej Służby Dróg i Kolei we Wrocławiu ul. Krakowska 28, 50-425 Wrocław 
z dniem, w którym decyzja stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym w odrębnym postępowaniu (art. 12 ust. 4 
pkt 2 i ust. 4a cyt. ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych):

Tabela nr 5

L.p. Jednostka ewidencyjna Obręb
Nr działki Powierzchnia zajęcia stałego 

działki przeznaczonej pod 
inwestycję [ha]Przed podziałem Po podziale pod 

inwestycję

1 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/64 2080/68 0,0138

2 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 2080/63 2080/66 0,0362

3 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 637/41 637/45 0,0397

4 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/122 656/133 0,0220

5 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 654/3 - 0,0260

6 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 654/2 654/5 0,0027

7 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/69 656/135 0,0114

8 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/74 - 0,0047

9 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/18 656/137 0,0062

10 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 656/128 656/131 0,0654

11 020401_4 miasto Góra 0001 Góra 680/4 680/7 0,0260

Z treścią decyzji Wojewody Dolnośląskiego Nr 29/2025 wydanej dnia 17 grudnia 2025 r. zapoznać się można 
w siedzibie Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu – plac Powstańców Warszawy 1, pok. 2103 (kance-

laria). Strony postępowania będą przyjmowane po uprzednim umówieniu terminu wizyty telefonicznie pod numerem 

(71) 340-64-63 lub e-mailowo: k.slowinska@duw.pl.
Zgodnie z art. 49 § 2 Kodeksu postępowania administracyjnego, wskazuję dzień 22 grudnia 2025 r. – data ukazania się 
obwieszczenia na tablicy ogłoszeń Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego, Urzędu Miasta i Gminy w Górze, w urzędo-

wych publikatorach teleinformatycznych – Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów oraz w prasie lokalnej, jako ten 
w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie. Zawiadomienie niniejsze po upływie czternastu dni od wskazanego powyżej 
terminu uważa się za dokonane ze skutkiem prawnym z dniem 05 stycznia 2026 r.

Z up. WOJEWODY DOLNOŚLĄSKIEGO
Dorota Antczak

Dyrektor Wydziału Infrastruktury
/podpisano bezpiecznym podpisem elektronicznym, weryfikowanym

przy pomocy ważnego kwalifikowanego certyfikatu

Wrocław, dnia 17 grudnia 2025 r.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY DOLNOŚLĄSKIEGO
Na podstawie art. 11a ust. 1, art. 11f ust. 3 i ust. 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r., poz. 311), art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 1691),

zawiadamiam
że Wojewoda Dolnośląski, decyzją Nr 29/2025 z dnia 17 grudnia 2025 r., udzielił zezwolenia Inwestorowi – Zarządowi Województwa Dolnośląskiego, wykonującemu swoje zadania przy pomocy jednostki organizacyjnej,  

będącej zarządem drogi tj. Dolnośląskiej Służby Dróg i Kolei we Wrocławiu ul. Krakowska 28, 50-425 Wrocław, na realizację inwestycji drogowej, polegającej na rozbudowie i przebudowie drogi wojewódzkiej  
nr 324 od km ok. 21+633 do km ok. 22+393, w ramach zadania nazwanego przez Inwestora:

 „Przebudowa chodnika na ciąg pieszo-rowerowy w pasie drogi wojewódzkiej nr 324 – aleja Jagiellonów w Górze”.

Wnioskowana inwestycja realizowana będzie na działkach o niżej wymienionych numerach ewidencyjnych gruntów:

REGIONALNY DYREKTOR  

OCHRONY ŚRODOWISKA
 WE WROCŁAWIU

 UL. JANA DŁUGOSZA 68
 51-162 WROCŁAW

O B W I E S Z C Z E N I E

Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu 

z dnia 18 grudnia 2025 r., znak: WPN.6320.6.12.2025
Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowi-
sku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.), w związku z art. 28 ust. 4 ustawy z dnia 16 kwietnia 
2004 r. o ochronie przyrody (Dz. U. z 2024 r. poz. 1478 ze zm.), podaję do publicznej wiadomości 
o ogłoszeniu w Dzienniku Urzędowym Województwa Dolnośląskiego:

• zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu z dnia 7 listopada 2025 r.  
w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 Góra Wapienna 
(PLH020095) (Dz. Urz. Woj. Doln. z 2025 r. poz. 4563),

• zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu z dnia 12 listopada 
2025 r. w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Leśne Stawki koło Goszcza 
(PLH020101) (Dz. Urz. Woj. Doln. z 2025 r. poz. 4593),

• zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu z dnia 24 listopada 
2025 r. w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 Łęgi koło 
Chałupek (PLH020104) (Dz. Urz. Woj. Doln. z 2025 r. poz. 4855),

• zarządzenia Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska we Wrocławiu z dnia 12 listopada 2025 r.  
w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 Dolina Oleśnicy 
i Potoku Boguszyckiego (PLH020091) (Dz. Urz. Woj. Doln. z 2025 r. poz. 4592).

Z treścią ww. dokumentów można zapoznać się na stronie internetowej https://www.gov.pl/
web/rdos-wroclaw/zarzadzenia-regionalnego-dyrektora-ochrony-srodowiska-we-wroclawiu 
oraz w siedzibie Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska we Wrocławiu, ul. Jana Długosza 68, 
51 – 162 Wrocław.
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Sześć rund zabawy kota z myszką
Anthony Joshua pokonał 

Jake’a Paula przez nokaut 

w szóstej rundzie, w poje-

dynku który wprowadził 

do sportu nieco porządku.

Radosław Leniarski

Anthony Joshua dokonał tego co mu-
siał zrobić, jeśli myślał o powrocie na 
szczyt boksu: zakończył butne wy-
zwanie Jake’a Paula, nokautując go 
w szóstej rundzie walki w Kaseya Cen-
ter w Miami. Pojedynek nie mógł się 
inaczej skończyć, każdy wynik po-
za znokautowaniem Paula byłby far-
są o sporcie.

Joshua, mistrz olimpijski z Lon-
dynu w 2012 r., były podwójny mistrz 
świata wszech wag i pięściarz 
o jednym z najwyższych wskaźników 
nokautów w wadze ciężkiej, cztero-
krotnie doprowadzał rywala do licze-
nia w zakontraktowanym na osiem 
rund pojedynku, zanim – bez emo-
cji, na zimno i bez wysiłku – zakoń-
czył walkę, nadmuchaną medialnie 
do kosmicznych rozmiarów.

Wbrew pozorom ich starcie za-
kończyło się happy endem dla bok-
su – okazało się, że wciąż ten sport 
jest sztuką, a nie wydarzeniem PR-
-owskim, nawet jeśli przed wej-
ściem do ringu tak się wydawało. 
Paul – 28-letni popularny youtuber, 
który sześć lat temu postanowił zo-
stać pięściarzem – przeżył, ma się 
dobrze i to powinien uznać za nie-
oczekiwany sukces.

Od pierwszego gongu Joshua ob-
jął we władanie środek ringu i stąd 
ostrzeliwał bezradnie skaczącego wo-
kół Paula. Amerykanin przede wszyst-
kim nie chciał być trafiony, bo wie-
dział, że to zakończy pojedynek na ty-
le szybko, że nie będzie mógł okrzyk-
nąć go jako honorową porażkę, prze-
praszam, triumf. Przez pozostały czas 
Paul próbował trafić Brytyjczyka po-
dwójnymi prostymi, po czym ucie-
kać poza zasięg artylerii Joshuy. Pu-
bliczność buczała i gwizdała, bo wi-
działa, że walka wciąż trwa tylko dla-

tego, że Joshua tego chce, a raczej, że 
się ociąga. Tak toczyły się kolejne mi-
nuty – dopóki Paul miał siły w star-
ciu z o niebo lepszym, o piętro więk-
szym rywalem.

W trzeciej rundzie 36-letni Joshua 
(29-4, 26 KO, 198 cm, 110 kg) przystą-
pił do demolki, sprowokowany nieco 
odważniejszą akcją – nieskuteczną 
– Paula (12-2, 7 KO, 185 cm, 98 kg). 
Kilka potężnych ciosów Brytyjczy-
ka, przywitanych przez publiczność 
Kaseya Center owacjami, pozbawi-
ły Paula resztek iluzji, że nawiąże 

walkę na równorzędnym poziomie. 
Iluzji związanej z tym, że Ameryka-
nin pokonał wcześniej 12 z 13 rywa-
li, głównie koleżków z You Tube’a, 
ale także byłego koszykarza oraz 
58-letniego Mike’a Tysona, co zresz-
tą przyniosło mu sławę, bo pojedy-
nek z Najgorszym Człowiekiem na 
Planecie przyniósł Netflixowi śred-
nią widownię na poziomie 65 mi-
lionów osób, a w szczycie 108 mi-
lionów. Netflix transmitował rów-
nież pojedynek w Miami.

Joshua nie przykładał się do obo-
wiązków, ale ewidentnie chciał już 
pójść do domu. Natomiast jego prze-
ciwnik chciał przetrwać do końca. 
W czwartej rundzie zmęczony bie-
ganiem wokół Joshuy Paul przewra-
cał się bez ciosów ze strony przeciw-
nika, choć pod jego narastającą pre-
sją. Amerykanin kupował czas, a za-
kłopotana widowiskiem publiczność 
buczała i gwizdała, bo walka coraz 
szybciej zamieniała się w coś, w co 
się zapowiadała – w farsę i ambaras. 
Paul ledwo dotrwał do końca piątej 
rundy, uginając się i dwukrotnie pa-
dając pod ciosami Joshuy.

Wreszcie w szóstej, niemal na sa-
mym początku starcia, Paul padł, ła-
piąc za nogi rywala. Sędzia skończył 
pojedynek.

Finał był dokładnie odwrotny od 
tego z 1964 roku, kiedy młody Cassius 
Clay pokonał Sonny Listona w hali Co-
nvention Center w Miami Beach, kilka 
minut jazdy samochodem od Kaseya 
Center. Nokautując starego mistrza 
późniejszy Muhammad Ali wzniecił 
rewolucję w boksie. Joshua wprowa-
dził do niego nieco porządku. •

Wbrew pozorom starcie 

zakończyło się happy endem  

dla boksu – okazało się,  

że wciąż ten sport jest sztuką, 

a nie wydarzeniem PR-owskim 

• Jake Paul z bratem Loganem 

po przegranej walce z Anthonym 

Joshuą. 19 grudnia 2025 r.  

FOT. REUTERS / MARCO BELLO

Rankingowe cuda, czyli powrót Rosjan  
do alpejskiej rywalizacji
Po raz pierwszy od 27 lutego 
2022 r. w alpejskim Pucharze 
Świata wystartowali Rosjanie. O, 
przepraszam, Indywidualni Za-
wodnicy Neutralni. Tak zaczyna 
się ich walka o start w zimowych 
igrzyskach olimpijskich.

Do dopuszczenia Rosjan i Białorusinów 
do rywalizacji w zawodach narciarska 
federacja (FIS) została zmuszona przez 
Trybunał Arbitrażowy ds. Sportu (CAS). 
Podjął on decyzję o dopuszczeniu tzw. 
neutralnych rosyjskich i białoruskich 
sportowców do udziału w zawodach. 
Nie tylko pucharowych, ale też w mi-
strzostwach świata i igrzyskach olim-
pijskich we Włoszech. 

Na uaktualnionej 19 grudnia liście 
zawodników, którzy dostali zgodę na 
starty, jest Białorusin, Białorusinka, 
trzech Rosjan i Rosjanka. Nie ma na 
niej największej rosyjskiej gwiazdy al-
pejskiej, slalomisty Aleksandra Choro-
szyłowa. Rosjanin ma już 41 lat i praw-
dopodobnie o możliwość startów na-
wet nie występował.

Ukarani, ale z przywilejami
W pierwszym przejeździe giganta 
w Alta Badii wystartowało dwóch neu-

tralnych Rosjan. Mogło być ich nawet 
trzech, bo rosyjscy alpejczycy wrócili 
do rywalizacji z punktami i tzw. kwo-
tami startowymi (liczba zawodników, 
jaką dany kraj może wystawić w Pu-
charze Świata) dokładnie takimi, ja-
kie mieli przed 1 marca 2022 r., kie-
dy FIS wyrzucił ich z rywalizacji we 
wszystkich zawodach pod swoją egi-
dą. Wrócili, jak gdyby nigdy nic, jakby 
tych 3,5 roku banicji nie było.

Według zasad FIS nawet zawodni-
kowi, który wraca po kontuzji, odej-
muje się punkty rankingowe. Zasady 
dla wracających Białorusinów i Ro-
sjan są o wiele korzystniejsze. Z au-
tomatu wskoczyli do tegorocznych 
rankingów z punktami, jakie mieli na 
koniec lutego 2022 r. Co więcej, kwo-
ty startowe w Pucharze Świata też są 
dla nich takie same. I choć przecież 
startują jako neutralni, miejsc dosta-
li tyle, ile przysługiwało wtedy Rosji 
i Białorusi.

Kwota startowa jest uzależniona 
od aktualnej listy rankingowej, zbu-
dowanej na podstawie wyników z ze-
szłego roku i aktualizowanej po każ-
dych zawodach w tym sezonie. Z oczy-
wistych powodów Rosjanie i Białoru-
sini takich wyników mieć nie mogą. 

W niedzielę neutralni Rosjanie nie 
wywalczyli ani jednego pucharowego 
punktu (żaden nie awansował do dru-
giego przejazdu). Kolejne przeliczanie 
kwot startowych nastąpi 30 grudnia. 
Według przepisów – na podstawie ak-
tualnej tego dnia listy rankingowej PŚ. 
Każdy zawodnik w pierwszej sześć-
dziesiątce rankingu w danej konku-
rencji oznacza dodatkowe miejsce dla 
jego kraju. Jak zostaną tam „wciśnięci” 
Rosjanie i Białorusini – trudno sobie 
wyobrazić. Bo to oznaczałoby, że ktoś 
z niej wyleci i jakaś nacja miejsce straci.

Sama obecność w rankingach nie 
oznacza, że Rosjanie i Białorusini 
automatycznie zyskali prawo startu 
w igrzyskach. Warunkiem, żeby uzy-
skać chociaż jedno miejsce, jest obec-

ność w tzw. rankingu olimpijskim. 
A tu liczą się tylko punkty wywalczo-
ne między 1 lipca 2024 a 18 stycznia 
2026 r. A tych na razie żaden Rosja-
nin nie ma. Dalej robi się ciekawie, 
bo kolejne miejsca są przyznawane 
na podstawie listy rankingowej Pu-
charu Świata. Tej, na której Rosja-
nie i Białorusini są „wirtualnie”. A że 
liczba alpejczyków na igrzyskach jest 
już ustalona (153 kobiety i 153 męż-
czyzn) i nie da się tu nikogo wcisnąć 
dodatkowo, to decyzja CAS i majstro-
wanie przy rankingach oznaczają, że 
jakiś zawodnik (kto wie, może Polak) 
straci szansę na udział w igrzyskach.

Marco Odermatt 
strącony z tronu
A co oprócz powrotu Rosjan wyda-
rzyło się w Alta Badii? Gigantowe la-
nie dostał aktualny król tej konkuren-
cji Marco Odermatt. Gdy w pierwszym 
przejeździe wjechał na metę ze stratą 
ponad 1,5 s, wyraz jego twarzy był ta-
ki, jakby na tablicy widniało wezwa-
nie do urzędu skarbowego o niezapła-
cone podatki, a nie wynik. Na półmet-
ku lepszy był nawet jadący z numerem 
20. Belg Sam Maes. A prowadził Au-
striak Marco Schwarz.

W drugim przejeździe Odermatt 
rzucił się do odrabiania straty. Poje-
chał nerwowo, ale pomimo poważne-
go błędu w dolnej części trasy prze-
grywał tylko z Fabianem Gratzem. Ale 
na górze na start czekało jeszcze dzie-
sięciu najlepszych na półmetku alpej-
czyków. Po przejeździe pięciu z nich 
– Odermatt cały czas był drugi. Jakby 
wszyscy (w tym dwóch Szwajcarów) 
grzecznie ustępowało królowi miejsca.

Brak szacunku pokazał dopiero 
Brazylijczyk Lucas Pinheiro Braathen. 
Zepchnął Odermatta na miejsce trze-
cie. A z tronu strącił go na dobre Nor-
weg Atle Lie McGrath. I przerwał nie-
zwykłą serię Szwajcara, który stał na 
podium w każdym gigancie, który 
ukończył, od października 2021 roku! 

Braathena pokonał dopiero Mar-
co Schwarz. To jego pierwsza wygra-
na w Pucharze Świata od 22 grudnia 
2023 r. i po powrocie po kontuzji. Bra-
athen obronił miejsce drugie, a trze-
cie zajął Austriak Stefan Brennsteiner. 
Tuż za podium znalazł się McGrath 

Gratz zakończył zawody na miej-
scu 5 – czyli najlepszym w karierze. 
A Odermatt na 6 – czyli najgorszym 
od 20 marca 2021 r. • 
Anna Kwiatkowska

Rosjanie wrócili do rywalizacji 

dokładnie z takimi punktami, 

jakie mieli przed 1 marca 

2022 r., jakby 3,5 roku  

banicji nie było
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Marek Papszun trenerem Legii Warszawa
51-letni szkoleniowiec opuszcza 
Raków Częstochowa, pozosta-
wiając ten klub na czwartym 
miejscu w tabeli ekstraklasy, by 
wydobyć warszawską Legię ze 
strefy spadkowej.

Po porażce z ostatnim w tabeli Pia-
stem Gliwice Legia znalazła się na 16. 
pozycji w ekstraklasie, czyli w strefie 
spadkowej. Odpadła też z Ligi Konfe-
rencji, przegrywając 11 grudnia z No-
ah Erywań. Czwartkowe zwycięstwo 
nad Lincoln Red Imps niczego zmie-
nić nie mogło.

Kryzys zaczął się dawno, doprowa-
dził do dymisji trenera Edwarda Ior-
danescu. Rumun został zwolniony 
31 października, a jego miejsce zajął 
Hiszpan Inaki Astiz. Niestety, wyniki 
Legii jeszcze się pogorszyły.

Papszun ryzykuje czy nie?
O zatrudnieniu Papszuna w Warsza-
wie spekulowano od kilku tygodni, 
ale miał kontrakt w Rakowie ważny 
do końca sezonu. Właściciel często-

chowskiego klubu musiał zgodzić się 
na jego odejście, Legia zapłaciła za to 
koło dwóch milionów złotych. Wraz 
z trenerem z Rakowa do Warszawy 
odchodzi czterech jego asystentów.

– Gorzej już w Legii być nie może, 
stąd ryzyko, jakie podejmuje Papszun, 

nie jest wielkie – ocenia były piłkarz 
klubu Roman Kosecki.

Papszun sam nie był dobrym pił-
karzem. Grał w Wichrze Kobyłka, Pol-
fie Tarchomin i kilku innych klubach 
z okolic Warszawy. Pracował jako na-
uczyciel, potem trener. Z Legiono-
vią awansował w 2013 roku do II li-
gi. W kwietniu 2016 roku zaczął pra-
cę w drugoligowym wówczas Rako-
wie. Do I ligi awans wywalczył rok 
później, a potem zaraz do ekstrakla-
sy. Zdobył z klubem Puchar Polski 
(2021) i pierwsze w historii Rakowa 
mistrzostwo kraju (2023). Potem od-
szedł, kilka miesięcy później był kan-
dydatem na selekcjonera reprezen-
tacji Polski po dymisji Portugalczyka 
Fernando Santosa. Prezes PZPN Ce-
zary Kulesza postawił jednak na Mi-
chała Probierza.

Twarda ręka Papszuna 
Papszun wrócił do Rakowa w sezonie 
2004-2025. Podpisał kontrakt na dwa 
lata, z opcją rozwiązania go w określo-
nych sytuacjach. Z marszu poprowa-

dził klub z Częstochowy do wicemi-
strzostwa kraju. Kilka tygodni temu 
postanowił jednak, że chce pracować 
w Legii. Długo nie mógł porozumieć 
się z właścicielem Rakowa. W końcu 
Michał Świerczewski zgodził się na je-
go odejście, choć częstochowski klub 
znów ma realne szanse na walkę o mi-
strzostwo Polski. Traci punkt do lidera.

O co walczy Legia? Na razie 
o przełamanie kryzysu i zapewnie-

nie sobie przetrwania w ekstrakla-
sie. Po II wojnie światowej nie zda-
rzyło się jeszcze, żeby klub z War-
szawy spadł z najwyższej klasy roz-
grywkowej w Polsce.

Piłkarze Legii są rozbici porażka-
mi. Marek Papszun słynie z twardej 
ręki, więc jest szansa, że misja w naj-
bogatszym klubie w kraju może mu 
się udać. •
Dariusz Wołowski

Ta kuriozalna, a zarazem niebezpiecz-
na uchwała mogła powstać chyba tylko 
w PZPN Cezarego Kuleszy. Można by na-
wet pomyśleć, że działacze zastawili na 
dziennikarzy pułapkę, chcą ich skom-
promitować. Tylko dlaczego ci ostatni 
pozwalają się w nią wciągnąć?

Po ostatnim posiedzeniu związ-
kowego zarządu poznaliśmy obsa-
dę Komisji ds. Mediów i Komunika-
cji PZPN. Jej przewodniczącym został 
Cezary Kowalski, były reporter Polsa-
tu, a członkami – obok dwóch pracow-
ników związku, ich nazwiska w na-
stępnym akapicie pomijamy – czoło-
wi przedstawiciele czołowych instytu-
cji dziennikarskich i paradziennikar-
skich w Polsce (przynależność za tre-
ścią uchwały).

Pełna lista: Tomasz Włodarczyk (por-
tal Meczyki), Mateusz Borek (Kanał 
Sportowy), Bartosz Loba (Polska Agen-
cja Prasowa), Paweł Wołosik i Dariusz 
Dobek („Przegląd Sportowy”), Bartosz 
Wiśniewski (media 1 liga), Dominik Mu-
cha (media Ekstraklasa), Przemysław 
Pawlak („Piłka Nożna”), Michał Wodziń-
ski („Fakt”), Jakub Kwiatkowski (TVP 
Sport), Marian Kmita (Polsat Sport), 
Krzysztof Marciniak (Canal+), Przemy-
sław Ofiara („Super Express”).

Powołanie komisji w podanym skła-
dzie, obejmującym prawdopodobnie 
80 procent rynku mediów sportowych 
– ostrożny szacunek, niepoparty mie-
rzalnymi danymi – poparło 16 członków 
zarządu, żaden nie zagłosował prze-
ciw, jeden się wstrzymał. Ma się zajmo-
wać doradzaniem, „promowaniem wy-
miany doświadczeń pomiędzy federa-
cjami krajowymi, wojewódzkimi związ-
kami (...) w sprawach związanych z me-
diami”, „monitorować rozwój oraz re-
wolucję branży” i podobnie niedookre-
ślonymi, wymienionymi w dokumencie 
zagadnieniami.

Następnie uchwalono jej regulamin, 
który w punkcie pierwszym paragrafu 
dziesiątego stanowi: „Członkom komi-
sji PZPN nie wolno ujawniać informa-
cji uzyskanych w trakcie ich działalno-
ści w PZPN. Są oni zobowiązani trak-
tować te informacje jako ściśle poufne 
przed, w trakcie oraz po okresie spra-
wowania przez nich funkcji”. Konkret-
na treść, uniemożliwiająca interpreta-
cyjne wygibasy – jeśli dzięki uczestnic-
twu w posiedzeniach członek tego gre-
mium dowie się o działaniach związku 
niewłaściwych, wymagających ujaw-
nienia w imię interesu publicznego, 
powinien milczeć.

Pytanie do działaczy ze związkowe-
go zarządu: jak wpadliście na pomysł, by 
proponować dziennikarzom milczenie 
w jakiejkolwiek sprawie?

Pytanie do członków komisji: czy 
akceptacja przytoczonego zapisu 
nie jest abdykacją z bycia dziennika-
rzem? Czy istnieje bardziej ostenta-
cyjne sprzeniewierzenie się swojej ro-
li niż zgoda na „nieujawniane informa-
cji”, które w żadnym razie nie mieszczą 

się w podlegającej szczególnej ochro-
nie wiedzy dotyczącej na przykład ter-
roryzmu lub innych zagrożeń dla pań-
stwa lub obywateli? Co zrobi członek 
komisji, gdy w trakcie obrad dowie 
się o rażących, szkodzących polskie-
mu futbolowi zaniedbaniach PZPN? 
Albo o sprawach poważniejszych niż 
zaniedbania?

Wśród wymienionych wyżej dzien-
nikarzy, paradziennikarzy i medialnych 
menedżerów znajdują się tacy, którzy 
nigdy nie zasugerowali, że powstrzy-
mują się od krytyki ze względu na zbla-
towanie z kimkolwiek i dopuszczają in-
nych nieuczciwych praktyk. Jednak nie-
zależnie od ich intencji obecność w ko-
misji PZPN – istniejącej zresztą również 
w przeszłości – rodzi ewidentny konflikt 
interesów.

W dalszej części uchwały czytamy, że 
„przy wykonywaniu swoich funkcji oso-
by wchodzące w skład Komisji winny 
zachować uczciwość, bezstronność oraz 
lojalność wobec Związku”.

Pytanie do działaczy z zarządu PZPN: 
na jakiej podstawie zakładacie, że dzien-

nikarz miałby obiecać wam lojalność? 
W jakiej wizji świata przedstawiciel za-
wodu zaufania publicznego, który powi-
nien rzetelnie recenzować funkcjonowa-
nie instytucji organizującej spory kawa-
łek rzeczywistości społecznej – taką jest 
środowisko piłkarskie – ślubuje wier-
ność jej, a nie swoim czytelnikom, wi-
dzom, słuchaczom?

Pytanie do członków komisji: jak 
rozumiecie „lojalność” wobec PZPN? 
Jak pogodzić ją z lojalnością wobec 
swojego odbiorcy? Czy powinno się 
doradzać instytucji, której działal-
ność się ocenia?

Z uchwały zarządu dowiadujemy się 
również, że sekretarz generalny PZPN 
wyznacza administratora komisji, które-
go wybiera spośród pracowników fede-
racji i który, znów cytujemy, „przygoto-
wuje dokumenty do realizacji należnych 
płatności dla członków komisji przez 
Departament Finansowy PZPN”.

To paragraf szczególnie bulwersują-
cy. Pytanie do działaczy: za co zamier-
zacie płacić dziennikarzom? Będziecie 
rozliczać ich delegacje na spotkania, czy 
nie tylko to, co sugerują „należne płat-
ności”? Czy nie widzicie, że przegłoso-
waliście zapis korupcjogenny? Liczycie 
na ich bezrefleksyjność, bo nisko ocenia-
cie kondycję mediów – nie tylko sporto-
wych – w Polsce?

Pytanie do członków komisji: czy 
dziennikarz powinien przyjmować ja-
kiekolwiek „należne płatności” od insty-
tucji, którą jako przedstawiciel czwartej 
władzy powinien kontrolować? Dlacze-
go czytelnik, widz lub słuchacz miałby 
mu ufać? Wierzyć, że pozostanie w peł-
ni niezależny? •
Rafał Stec
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PZPN żąda od dziennikarzy lojalności

Trzy toksyczne paragrafy
Można mieć tylko nadzieję, że „należne płatności” – przegłosowane przez zarząd PZPN  

– ostatecznie nie zostaną przelane dziennikarzom, którzy powinni patrzeć jej na ręce.

Pytanie do działaczy  

ze związkowego zarządu:  

jak wpadliście na pomysł,  

by proponować dziennikarzom 

milczenie w jakiejkolwiek 

sprawie?
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